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P ro k .  Z a r rk o w g k j

caria 
przys1qpi 

o unii c e l i t j  
16-fu parsłw

B E R L IN  p ią te k
Hęj 2edstarw iciel r z a J u  s z w a jc a r-  

z łoży ł o św iad czen ie , że 
tija 'Ś icaria o a m ó w iła  p rz y s tą p ie -  
fc- ' Uni i  c e ln e j 16 p a ń s tw  e u -  

k ich , k tó ra  m a  p o w s ta ć  w  
W a?h p la n u  M a rsh a lla . Je ś li  
f f l S c a j i a  m a  rz ec zy w iśc ie  p rz y ­
tn ij s *<? do o d b u d o w y  E u ro p y , 
to łed z ia i rz ec zn ik  sz w a ic a rsk i, 

jn a  z ac h o w a ć  sw ą  a  11 tono  
ti? n 5W jaszcza w  d z ied z in ie  £j- 
y ^ ^ ^ e j .  S z w a jc a r ia  s ta n ę ła

c a  s ta n o w isk u  p a ń s tw  sk a n -  
sk ich , k tó re  ró w n ie ż  od 

tipi ” y p rz y s tą p ie n ia  do  un ii ceł

K  ^fnit.ety sp e c ja ln e  k o n fe re n c j i  
Iw* ^ ie j z a jm u ją  się  w ła śn ie  

sa g a d n .e m e m .

w ^ j t i ó l n e !

przeciw Polsce Lntinwej
■ ojentnice wciskowe 
w moterialach w yw iad W S N

C zwariy dzień p rze w a li sgituweao wypełnHy 
^zeznania oskarżonego STRZAŁKOWSKIEGO. Z zeznan 
^ych wynika, że kiedy oskarżony Strzałkowski 
wyjeżdżał w sprawie reorganizowania oiaticL wywia­
dowczej opszaru nołnonnego, obsuną kontaków i 

daczirosci przeszła na osk. Kota i Ralsk/egc Euge­
niusza. Wraca również sprawa funduszów, iak it o- 
skarżony ob zymai

N a zak o ń c ze n ie  trzec ieg o  d n ia  
ro z p ra w y  o sk a rżo n y  S trz a łk o w sk i 
h św ia d c z y ł n a  p y ta n ie  p ro k u ra to ­
r a ,  ż e  is to tą  o rg a n iz ac ji „N ie“ b y ­
ła  w a lk a  i  R z ąd e m  P o lsk im  j ze 
Z w iązk iem  R ad zieck im ,

N a  d a lsze  p y ta n ia  p ro k u ra to ra  
isk a rźo n y  S trz a łk o w sk i o d p o w ie ­

d z ia ł:
P ro k .:  Czy w  zw iązk u  z p ra cą

o sk a rżo n y  o trz y m y w a ł w y n a g ro ­
dzen ie?

O sk .: O trzy m ałem . £  ty s ią c e  do  
laróW . N a s tę p n ą  k w o tę  otrzyrn . 
łe m  o d  N iep o k ó lczy ck ieg o . Z a  
p r a c ą  w  B. ,W. o trz y m y w a łe m  - nie 
s iąc^ tfie  w y n a g ro d z e n ie  n o c z ą tk ę  
w a  p o  k i lk a n a śc ie  ty sięcy  zł., 
p ó źn ie j 30 — 40 ty s . zŁ

_"adan;a wywiadu j j jg ”
organizacji

M O SK W A , p ią te k
t-j^^^O m ity  p isa rz  i p u b licy sta  
lęQ ^ e tk i  IL IA  E R E N B U R G  u - 
It̂ .' n o w ą  pow ieść  pt. „BU*

'e ĉi
toczy s te  w  

S S ®  we F ra n c ji,, w  A n g i.i  1 w 
£L >łlc^ech. W pow ieśc i o b e jm u ją  
ois osta tn ie  la ta  p rz i tlw o jen n e  i 
i , -  W ojny. E ren b u g  m. .u le  u* 

F ra n c ji, k tó reg o  by ł naocz 
(j św iad k iem , n a ro d z in y  R u ch u  
\v ri< w e F ra n c ji ,,  p a tr io ty z m  i 
C; 1 ludzi radzieck ich  z najeż* 
tj, N * n iez w y k łą  g łch ią  c h a ra k le  

Ji36 E re n b u rg  z m ?a n y  w  p sy cn o°Sii
t i ^  P rzecię tnych N iem ców , Dod

" e m  id eo lo g ii h itle ro w sk ie j.

ty
tju . f e u  14 bm . 100 o p e ra to ró w  
lą ^ y c h  rozpoczęło  p ra ce  w  ce  
t i i ^ ^ o n a n i a  zd jęć  do n ow ego  

,- h rinO. «,^,r,+Q^fjego „D Z IE Ń  
K R A JU ”. Z dję

d o k u m en ta rn e g o  
Cia c IF;S K IE G O  k k ^-ia

tlR
W
fif,

kl,,K20stan ą  d o k o n a n e  w e wszyst* 
*ak ą tk a c h  Z w iąz k u  Radziec* 

ha  b u d o w a ch  e le k tro s ts c j i“o,

V 'ruzji, w u ra ls k im  o śro d k u  
'. r ^ y s ł o w y m  M ag n ito g o rsk u , na 

=7a tce  i S y b e r ii  i w ie lu  n o w o  
t r a s o w a n y c h  m ia s ta c h  p o szcze- 

’Cfl r e p u b lik  rad z iec k ich ,

P ro k ,. J a k ie  z ad a m a  m ia ł w y ­
w iad  w  o rg a n iz ac ji „N ie”?

O sk .; O gó lne  w y ty c zn e  szły w 
k ieru m cu  ro z sze rz en ia  ra m  w y w ia  
du . R o z p ra c o w y w a liśm y  w ład ze  
B ezp ieczeń s tw a , p a r t ie  po lityczne , 
p o n a d to  po  ra z  p ie rw szy  zaczc liś  
m y  u p ra w ia ć  w y w iad  gospoda 
fezy.

P ro k .: Czy zach o w an o  o rg an iza  
c je  s ia tk i w y w iad o w cze j E W , czy 
u tw o rz o n o  n o w ą  sia tk ę ?

O sk .: W p ro w ad z iliśm y  p e w n e  
zm ia n y  p e rso n a ln e  i ro z b u d o w a liś  
m y a p a r a t  s to so w n ie  do  p o trze b  
sp e c ja liz ac ji.

P ro k  : Czy o sk a rżo n y  w o rg a ­
n iz a c ji  ,.N ie“ by ł ró w n ie ż  szefem  
w y w ia d u ?

O sk .: T ak .
P ro k .:  Czy z a k re s  o rg a ih z ac ji 

„N ie“ i  D e le g a tu ry  S ił Z b ro jn y c h  
ró ż n iły  sie  m ięd zy  sobą?

O sk . C zęściow o. R ozszerzy} się  
te ry to r ia ln y  zas ięg  i z a lążk i, k tó  
r e  p rz e ja w iły  s ię  w o rg a r  izacii 
„N ie” zo s ta ły  ro zw in ię te . M ie liś ­
m y d z ia ł k o n trw y w ia d u  (B ezp ie ­
czeń stw o , a d m in is tra c ja  i n a s t r o ­
je  w  w ojsku), d z ia ł p o lity czn y  i 
d z ia ł go sp o d arczy .

P ro k .:  Czy w  czasie  p ra c y  w  
D e leg a tu rz e  o sk a rżo n y  zo rg an izo ­
w a ł n o w e  k o m ó rk i w y w iad o w cze

O sk .: T ak . W w o je w ó d z tw ie  ś lą  
sko  -  d ą b ro w sk im  p rz e z  ł-rzt l ip ­
tow sk ieg o , n a  P o d h a lu  p rzez  H e- 
g e ra , w T a rn o w s k ie m  p rz e z  L e w a n  
Jo w sk ieg o , w  P rz e m y sk ie m  p rz e z  
S łab o sza . w  M iech o w sk iem  p rzez  
K o ta .

Osk. S trza łk o w sk i

P o  a re sz to w a n iu  w e w rześn iu  
1945 r. cz ło n k ó w  w y w ia d u  w w oj 
ś lą sk o  - d ą b ro w sk im , polcc;t.:-osh 
S trz a łk o w sk i z o rg an izo w an ie  pól 
n o cn e j s ia tk i  S łab o szo w i i n ie z a ­
leżn ie  od i n ieg o  R o to w j Z o rg a n i­
zo w an ie  w y w ia d u  w  K a to w icach  
po lecono  R a lsk ie m u  E u g en iu sz o ­
w i.

P ro k .:  Czy R a lsk i i K o t zo rga- 
n izow m w ali w y w iad ?

O sk .; Z naleź li lud z i, k tó rzy  pod  
ję li się  teg c  zad an ia .

działalność osk. 
Strzałkowskiego W

N a s tę p n e  p y ta n ia  odnoszą  się 
ju ż  do d z ia ła ln o śc i o sk a rżo n eg o  w 
ra m a cb  W iN -U.

P ro Ł .i Czy p rz e io c h  Deley tu ry  
S ił Z b ro jn y c h  do W iN  p o c ią g n ą -

fLAN W YDOBYCIA WĘGLA 
S  KO N A N Y w 101,3 PROC.
°^ a.)emy w y n ik  w y d o b y c ia  w ęgla w I d ek ad z ie  m -ca  s ie rp n ia  

^ 6 -  d o ty ch czaso w y ch  o b liczeń  p ie rw sz e  m ie jsce  z a jm u je  By* 
, ‘% e  Z je d n o cz e n ie  W ęglow e (108,5 proc.), n a s tę p n ie  Z a b rsk ie  — 

Proc., G liw ick ie  — 104,1 proc., R u d z k ie  — 103,7 proc.
-zególow a tab e la  w y k o n a n ia  p la n u  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p .:

10; 

V

Ja w o rz n . - M ik o io w sk ie  
Ł ą b ro w sk ie  
K a to w ick ie  
C h orzow sk ie
Rudzkie
Bytomskie
Z a b rs k ie
G liw ick ie
Rybnickie
B o m o s 'ą sk ie

R a j e m

157.200
171.200 
168.000 
177.600 
175.840 
143.80 
1&*J300 
16b.000
84.800
96.000

157.642
170.947
166.560
183.187,
182.363
155.001
172.301
174.922
152.759
80.513

100,3 
99 9 
99 1

103.1 
103,7
108.5
104.6
104.1 

98,T 
83,9

1.575.240 1.596.195 l

ło za  sobą  z m ia n y  p e rso n a ln e  na  
o d c in k u  w y w iad u ?

O sk .: U m n ie  n ie.
P ro k .:  A z a k re s  i  tre ś ć  w y w ia ­

d u ?
O sk. . w  o d p o w ied zi ! tw ie rd z i, 

że  n ie  u a k ty w n io n o  w  p ra k ty  
k o n ta k tu  z k o m ó rk ą  „Z “, d o szed ł 
n a to m ia s t nowy e le m e n t p ro p a  
g an d a . W o k re s ie  „W iN -u “ z o r­
g a n iz o w a n e  n a  szczeb lu  o b sz a ru  
k o m ó rk ę  p ro p a g a n d o w ą  P e w n e  
szczą tk i te j p ra c y  is tn ia ły  j e ­
szcze w o k re s ie  ,,N ie“. :

P ro k .:  Z naczy to, że  w  m o m e n ­
c ie  p o w s ta n ia  ,’.V iN-u“ s ia tk a  
w y w iad o w cza  p rz e ra d z a  s ię  w  
s ia tk ę  w y w la d o w c z o -in sp ira c y j-  
ną?

O sk .: T ak  jest.
P ro k .; K iedy  o sk a rżo n y  o trzy ­

m ał od N iep okó lczyck iego  p o le ­
cen ie  z o rg an izo w an ia  sieci w y ­
w iad o w cze j na  P o m o rz u  i w  P o l­
sce  c en ł ra in e j?

O sk .: W  s ty c z n iu  1946 r .

J, D a lszy  c ią g  n a  s t r .  3-e]

i )0  I X .  
ANGLIA

b^ćz;:e ł ez 
DOLAHOW

W A S Z Y N G T O N , oiątek  
| m  'n is io r s tw o  SkarDU U .

,S. A. podało  do w ia d o ­
m o ś c i ,  ż e  W ielka B rytan ia  o* 
sta tn io  w z ię ła  d a lszy ch  150  
m ilio n ów  d o la rcw  p o ż y c z k i  a- 
m e r y k a ń s k ie i  Z o g ó ln e j  su ­
m y  3 m iliardów  750  m il ion ów  
d o la rów  p o z o s ta ło  iuż  tyłki) 
85 0  m il io n ó w  d o laro w . j e ś l i  
p o ż y c z k a  am ery k a ń sk a  b ę ­
d z ie  p rzez  W. B ry ta n ię  bra­
na w  tak im  tem p ie  -  o św ia d  
c z a  M in is ter s tw o  Skarbu U. 
S. A. —  ca ły  kredyt a m e r y ­
k a ń sk i  w y c z e r p ie  się do dnia 
1 październ ika  br.

Białe złoto! Brak podręczników, zawrotne ceny■ książek, kosztowne tygodniki, 
skandaliczne afery papiernic ze w rodzaju Kurtnana! ,

Na papierze, na tym najbardziej z nietrw ałych materiałów na świecie, który może 
zniszczeć ogień i woda — drukuje się nieśmiertelne dzieła literackie, filozoficzne i eko­
nomiczne.

Jest on również nieoazo\vnv w życiu codziennym narodu: gazety, podręczniki szkoi
ne, beletrystyka.

Będzieni”  «mieć oanier, dużo białego, potrzebnego jak chleb papieru.
B y ć  m o ż e ,  ż e  w k r ó t c e  na k a r t k a c h  ż y w n o ś c i o w y c h  bęazie w y d r u k o w a n y  k u p o n ,  

za k t ó r y  o t r z y m a m y  k s i ą ż k ę . . .  ,

H E N R Y -
WALLACE

Na Radzie Bezp. ONZ

.4.
OSKARŻA USA

W d n iu  w rzora .jszym  R a d a  B ezzie 
czeństw a w ysłuchała wypowiedzi 
p rzedstaw icie la  Związku Radziec­
kiego G rom yki na ośw iadczenie zło 
żone w czoraj przez delegata ainery 
kańskiego Johnsona w spraw ie Gre 
cji. 1

D elegat radziecki zaznaczył z ca­
łą stanow czością iż odrzuca propo 
zycję udzielenia pomocy obecnem u 
rządow i greckiem u, gdyż w yłącz­
nym  celem  Stanów  Zjednoczonych 
jes t uzyskanie politycznej i gospo­
darczej kontro li nad narodem  grec 
kim.

D alej G rom yko oskarżył S tany 
Z jednoczone o jaw n e  m ieszanie się 
w w ew nętrzne spraw y G recji. 
Delegat radziecki podkreślił, 
że Stany Z jednoczone nie 
p ragną  pokoju na  B ałkanach 
a najlepszym  dowodem  tego 
jes t fakt, że Stany Zjednoczone tak  
ochoczo poparły oskarżep ic  greckie 
go m in istra  T sa idarisa  iż póiuocni 
sąsiedzi G recji zag raża ją  spraw ie 
pokoju. G rom yko dodał, iż Stany 
Z jednoczone w ysyłają w dalszym  
ciągu broń, am unicję  i sp rzęt w ojen 
ny do G recji aby — jak  sic ivyraził 
— praw dziw i dem okraci greccy 
szybciej i w w iększej ilości aniżeli 
p rzed  tyrc p ad a li od ku l w ojsk rza  
d o y y c h ”.

Ft> p rzem ów ien iu  G rom yki R ada, 
BezpjdcżetiśtYi J odłożyła 4ys- 
Inrsj - fn ad  SŁ ow ą G recji do przy- 
sztegu .ifjtorkd.

M i / - :  aaoftT
LECZ MASZYN i UA1 ZEF Z i

potrzebują narody 
Ameryki Pld

N O W Y  JORK piątek  
L.' w icep rez y d en t  S ta n ó w  ZjeonoLZon*'cl. H F N P Y  

tVALLACE w  artykule  na la m a c h  „ N E W  R E P l  BL1Ć“ 
w zy v 'a  d e le g a t ó w  na k o n fe r e n c j e  a m e ry k a ń sk ich  m in i­
s tr ó w  sp ra w  za g i  a n ic z n y c h ,  która ro z p o c z y n a  się  15 bn..  
a ok o licach  Rio de J an ei" o ,  by odrzucił projekt rządu  
T ru m an a  w  sp r a w ie  stand a ry ząrj i  uzbrojen ia  na pół­
kuli zach od rie j ,

l i f f
H E N R Y

W A L LA C E

Zapowiedź 
wyjazdu 

mh. Sfsy4era 
de Ftondyuu

N O W Y  JO R K , p ią te k
W W aszy n g to n ie  ogłoszono, że 

.n in is te r  s k a rb u  U S A  JO H N  SNY 
f)EK  wy-jedzie w  d n iu  11 w rz e ś ­
n ia  do  L o n d y n u . O fic ja ln ie  m i­
n i s te r  S n y d e r  u a a je  s ię  d o  A n g h i 

,»jJ. iw ziąć u d z ia ł  w d o rp czn e j k o n -  
■ferencii z a rz ą d ó w  B a n k u  M ięd zy  
n a ro c o w e g o  i  M ięd zjm aru d o w  ;go 
F tm dusżU  M o n e ta rn e g o , •

W allace  p isze  w

że rząd  a m e ry k a ń s k i  chce 
z m ilita ry z o w a ć  A m e ry k ę  1 Ła= 
c iń sk ą  , z ao p a trz y ć  ją  w  b ro ń , 
w y p ro d u k o w a n a  w  ^ t a n a c h  
Z jed n o czo n y ch  i z ap ew n ij; k ie ró w  
n iczą  r o lę  d la  S ia n ó w  Z je d n o cz o ­
n y c h  w ś ró d  p a ń s tw  A m e ry k i^ Ł a -  
c iń sk ie j. Ż a d n e  z  p a ń s tw  A m e ry ­
k i Ł a c iń s k ie j — je ż j lL n ie  d ą ż j  do  
d y k ta tu ry ,  n ie  m oże p o d p isa ć  s ię  
p od  d o k try n ą  T ru m a n a . S tro n n ic  
lw a  l ib e ra ln e  w  p a ń s tw a c h  A m e ry  
k i  Ł a c iń sk ie j  s ta le  w y s tę p o w a ły  
p rzec iw k o  p o w o ły w a n iu  s ię  ob ec­
n ie  n a  d o k try n ę  M o n roego , z d a ją c  
so b ie  sp ra w ę  z  teg o , że  S t jn y  Z je  
d n o czo n e  zech cą  w y k o rzy : vać ją  
d la  u p o z o ro w an ia  sw ej" in g e re n c ji  
w  s p ra w y  w e w n ę trz n e  ty c h  
p a ń s tw . S tro n n ico w a  te  s ą  s łu sz ­
n ie  z a n iep o k o jo n e  p ro je k te m  s ta n  
d a ry z a p ji u z b ro je n ia  w e  w sz y s t­
k ic h  p a ń s tw a c h  A m e ry k i Ł a c iń  
sk ie j.

K o n fe re n c ja  w  R io d e  J a n e iro  
p o w in n a  zw ró cić  u w a g ę  n a  zag ad  
n ie n ia  g o sp o d a rcze  k o n ty n e n tu .

W allace  kończy  sw ój a r ty k u ł  
n a s tę p u ją c y m  ap e lem :

.N ieci d e le g ac je  p a ń s tw  \m e -  
r y k ! Ł a c iń s k ie j n a  k o n fe re n c ję  w 
R io  ó e  J a n e iro  u św ia a o m ią  sob ie

okoliczność że standaryzacja u -  
zbrojcn ia  nie będzie leKars*wem  
na ep idem ie sze rząc : s ię  w śró d
75 m ilionów  ludności tych pań stw  
i n ie  przyczyni się  do ziiK w idow a- 
nia . analfabetyzm u w tych k r a ­
jach. ’

O d  b a rd zo  ju z  d a w n a  n iem iec cy  jeń c y  w o je n n i w  A n g lii korzy­
s ta ją  z w ie lu  u d o g o d n ień . W olno  im  uczęszczać  do  lo k a li p u b lic?  
n y c h  i s ą  p rz y jm o w a n i w  d o m ach  a n g ie lsk ich .

O s ta tn io  „ f ra te m iz a c ja ”  ta  osiągnęła  sw ó j szczy tow y  p u n k t, p o ­
n ie w a ż  d e p u to w a n i an g ie lscy  pod  •jm ow ali u ro czy sty m  śn  ad an iem . 
64 cz ło n k ó w  {Jaw nego W earm ®  ihfaji

Ż an u e sz ćż ąm y  z d jęc ie  opublikow ane^ w  p ra s ie  a n g ie lsk ie j, n a  k tó  
r r a t  d e n u tW a n y  R. r t i t  łP racy  z  B e d fo rd u . S k e ff in g to n  s Lodge, 
i^ Ś k a  s e rd e c z n ia  ig g £  j e ^ e g o  z,iŁąpr<fszonychrb

Kontrola 
sit roboczych' 

w Anglii
P c  4 -g o d z in n e j d y sk u s ji  m ie ­

szan y  k o m ite t d o rad czy , w k tó ­
ry m  z as iad a ją  p rz e d s ta w ic ie le  
zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  i p ra c o ­
d aw có w  p o d  p rz ew o d n ic tw em  m i 
n is tra  p racy  IS A A C S A  p rz y ją ł  
p ie rw szą  w e rs ję  p lan o w an e g o  
d e k re tu  o k o n tro li d y s try b u c ji  sił 
roboczych 

W m yśl te j  w e rs ji, m ężczyźni 
w w ie k u  od la t  18 do  50 j k o ­
b ie ty  w  w iek u  od  l a t  18 do  40, 
p o sz u k u jąc y  p ra c y  będą, k ie ro  
w a r i  w  . zasadzie  d o  p rz em y słó w  
'kluczowych,

. B P ® -  \
L eo n  B łu m  .

.O d p o w ie d z ia ln o ść  t a  
F ’» c ji c ię ż ą c a  n a  p i 
ra c b  so c ja lis ty cz .i ycii je< 
ilzo w ie lk a . — W l ad 
. 'n n ji iu je  się  cz ło w iek , k t 
d e g ra l  ro lę  w y ją ł  sow o c 
w  d o p ro w a d z e n iu  F r a n c ji  
tu a c j i ,  w ja k ie ]  s ię  o n a  zi 
je :  c z ło w ie k ie m  ty m  je s t  
BÓU M .

R atrz  a r ty k u ł s ti 2-g
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T \ 7  Sofii ma się ku końcow i| 
® V  proces M ikołaja Petkowa.! 
k tó ry  jest czymś w rodzaju  buł 
garskiego M ikołajczyka.

M ikołaj Petkow  przyw ódca 
bu łgarsk ie j opozycji został os­
karżony o organizow anie  dyw er 
sy jnych band w ew nątrz  k ra ju  
oraz próbę - obalenia rządu  1 
zm iany ustro ju  przy pom ocy na 
clsku sił zew nętrznych.

.Tak zw ykle w tak ich  w y p aa-; 
kach nici konsp iracji prow adzą 
do anglosaskich am basad.

,,Gdy sąd p rzy stąp ił do prze-| 
słuchan ia  M ikołaja Petkow a —; 
p isał ko respondent Tassu — 
ław y oskarżonych podniósł się 
człowiek średniego w zrostu z n ie 
s'pokojnym  złym  spojrzeniem  
schw ytanego drapieżnego zwłe-j 
rzątka. G estyku lu jąc  bez przerj_ 
wy, d rg a jąc  i og ląda jąc  się 0 -5  
św iadczył że n ie  p rzy zn a je  s i ę l  
do w iny i dlatego n ie u w a teS  
za po trzebne  uspraw ied liw iać

1  S*Ę" 1  
1 Jed n ak że  w toku przew odu s ą |
I  dowego okazało się, że u s p r a - |
b w ied lhv len ia  były aż nad to  pc -
1  trzebne. Początkow o Petków  za
= przeczał, jakoby  znał innych
J w spółoskarzonych i św iadków

1“  przedstaw ionych  przez p rokura  
tu rę . Jed n ak że  po sk o n fro n to ­
w aniu z nim i P rtk o w  m usiał 
się  przyznać dof odbycia k ilk a ­
k ro tnych  spotkań w czasie któ 
rych  była m ow a o w spółpracy.

Ja k  w yglądała  ta  w spółpraca 
zeznał o skarżony  (gen. D ym itr 
Iw anow , przyw ódca o rg an tza tj: 
podziem nej, „N eu tra lny  O ficer -

W końcu 1946 go Iw anow  o- 
trzym ał od *>etKowa propo 

5  zycję p racy  w Z arządzie Zw. Hol 
I  niczego v; ch arak te rze  pom ocni 
S ka głównego sek re ta rza  2,vdą- 
I  zku. 27-go lutego br. d a jąc  Iwa; 
i  now ow i w skazów ki p racy  Petkow j 
,1 pow iedział: „Teraz m usim y
^ przejść  do innych sposobów 

walki. T rzeba stw orzyć grupy 
naszych luilzi, i drogą dyw ersji 
w yw ołać zam ieszanie i rozruchy 
w k r a ju ”.

B O skarżony Iw anow  p rzekazał 
|  te in stru k c je  organizacjom  opo- 
5 zycyjnych „ro ln ik ó w ”, p o w ta ­

rzając  siowa Petkow a, że „dzia = 
talnosć opozycjonistów  ma zm ic5 
rzać  do w yw ołan ia  rozruchów  i= 
m asowych aresztow ań członKńwźi 
opozycji, a przez to do sprow o-5  
kow ania ingerencji ■ zagran icz-S  
nej w spraw y B u łg arii” . , 3

Na p y tan ie  p ro k u ra to ra , c z y ł  
in stru k c je  M ikołaja Pe tkow a |  
w yw ołały akcję  te r ro ry s ty c z n ą .| 
Iw anow  odpow iedział tw ierdzą  5 
co i przytoczył szeieg  fa k tó w s 
na po tw ierdzen ie  ty ch  słów. 1 

Takim i zbrodniczym i m e to d s - i  
mi Petkow  dążył do ob a len to f 

rządów  dem okracji ludow ej i s  
p rzyw rócen ia  w B ułgarii pano-3  
w ania  obsza in ie tw a  i zag ran icz­
nego w ielkiego k ap ita łu . £

ezu ltaty  „p racy ” Petkow a! 
b.vły jednakże  w ręcz innej 
niż się tego spodziew ał. 

Po u jaw nien iu  jego zdradziec­
kie j roli C hristo  STOJANOVvj 
członek Zw iązku Kolniczego ij 
poseł do pa rlam en tu  bułgarskiej 
go, zw rócił się do KC Partii; 
R obotniczej z p ropozycją  złoż»! 
n ią w spólnej d ck la raę ji ostro] 

ją p ię tn u jące j m etody stosowane! 
= przez Petkow a oraz stw ierdzaj 
§  jącej. i 6 po lityka negacji Frontu;
5 O jczyźnianego i próby obalenia;
5 jego \>ładzy zbankru tow ały .
5 oraz że podobna fałszyw a poli-i 
5 tyka pozbaw iona w szelkich perj 

spek tyw  musi doprow adzić doi 
E an ty p ań stw o w ej działalności.
E IV ten  sposób proces 1’etko- 
E w a stal się nie ty lko o sk a rż e - j  
E niem  reakc ji b u łgarsk ie j o r : iz | 
= pop iera jące j i k ie ru jące j n ia i  
= reak c ji k ra jów  zachodnich, a l e i  
= jednocześnie sta ł się  bodźcem * 
1  d la  przyspieszenia i s ta b iliza c ji!  
5 rządów  ludowo — dem okra tycz^  
= nych w B ułgarii. ą

A. B ronow ski I

a

Z Rady Beziięczeństwa
Stanowisko Polski 
w sprawie Egiptu

N O W Y  JO R K , p ią te k .

a p o s ie d ze n iu  R ad y  B c z p ie 5 
1 czeń stw a , n a  k tó ry m  om aw ia  

n o  sk a rg ę  e g ip sk ą  z a b ra ł  głos de 
le g a t  P o lsk i SU C H Y  M ów ca 
z w ró c ił u w a g ę  na  to , że  sk a rg a  
E g ip tu  z m ie rz a  do u tw o rz e n ia  
ta k ic h  w a ru n k ó w , w  k tó ry c h  E ' 
g ip t m ógłby re a liz o w a ć  « w i a s p ć  
ra c je  n a ro d o w e . D e leg a i P o lsk i 
p o d k re ś lił  że p o b y t w o jsk  bry» 
ty js k ie h  w  E g ip c ie  je s t  sn rzeezn y  
z K a r tą  N a ro d ó w  Z jed n o czo n y ch  
i z u c h w a łą  g e n e ra ln e g o  z s r o n a 5 
d z en ia  O N Z. R ad a  B ezp ieczeń ­
s tw a  je s t  u p ra w n io n a  do w y d a 5 
n ia  n a k a z u  w y c o fa n : ty ch  w ojsk .

P  ru sz a ją c  sp ra w ę  b ry ty js k o 5 
eg ip  k ie g o  t r a k ta tu  z 1926 r. S u ­
ch y  zazn aczy ł, że E g ip t n ie  był 
ca łk o w ic ie  w olny  w  ch w ili p o d ­
p isa n ie  tego  t r ą ’ *u.

Je ś li  ch o d zi o p ro b ie ra  S u d a ­
n u , d e le g a t P o lsk i ośw ia  łezył, że 
z a g a d n ie n ie  to  n a leży  d o k tad iu e  
p ~zes- diow ać, P o lsk a  n ie  m oż' 
w  o b ecn y m  s ia n ie  rzeczy  przed  
s ta w ić  je s z ; /g  żad ' -".o g o fb " _ f  
ro z , i.jz^n ia  t* wy S u d an u .

w akcji
Trzecia partia może liczyc 

na 37 mil. głosów
Nowy Jork, piątek 

Pomimo, Iż ustawa TA FT -  HARTLEY nakazuje 
zwlazKom zawotrmvym brania udziału w życiu poli­
tycznym CIC i AFl przystąpiły już du przygotowa­
nia kampanii wyborczej na terenie związków zawo­
dowych w związku z naachodzącymi wynorami pre 
zydenta.

JA K  D O N O S I r R A S A  Z S A N  F R A N C IS C O , P R Z E ­
W O D N IC Z Ą C Y  A L F  G R E E  W Y PO W IE D Z IA Ł  SK 
P R Z E C IW K O  K A N D Y D A T U  PZE S E N A  . O R A  ZE S I  \IMIJ 
O H IO , T A F T A , ? R A M IE N IA  F A R  i II' R E F U b u lK A N  
S K .E J  C R E E N  S Ą D Z IŁ  jSkC SZ TA , ł L  W K/kZiE v / \ b . A  
W iN I A  TEJ M N D Y D A T U R Y  T A F T  P O N IF S IE  Ń \ J -  
W I Ę K S z A  K & E S R P , JAKA K IED Y K Q L W IE K  S P O T K A -  
i a  K A N D Y D A T A  NA P R E Z Y D E N T A  U . S. A

G łó w n e  ce le  A FL  są  d z i s ia j  —  jak m ó w i)  G reen - 
n a s t ę p u i-ice. Z n ies ien ie  u s t ó w y  Taf t  —  Hartiey  o raz  w a l ­
ka p r z e c i w k o ' „ k o n s e r w a t y w  r.ej ter .dencii” która z a z n a ­
c z a  sie o b ec n ie  w  S ta n a ch  Z jed n oczo n ych .

P rz e w o d n ic z ą c y  z w iąz k u  za* 
w o u o w eg o  szo fe ró w  T O B IM  wy= 
ru - i ł  p rz e k o n a n ie , że a m e ry k a n 5 
sk i ru c h  zaw o d o w y  m oże stać  
s ię  o n a rc iem  d la  trz e c ie j p a r ti i  
p o irty c zn e j, k tó ra  m og łaby  liczyć 
no  37 m ilio n ó w  głosów . T o b in  
z as trz eg ł się  je d n a k  że powsta* 
n ie  trze c ie j p a r ti i  w  U SA  uzależ; 
n io n e  je s t od z je d n o cz e n ia  ru c h u  
zaw o d o w eg o  w  S ta n a c h  7.ied?.n- 
czonych . P rz e w o d n ic z ą c y  C IO  
M U R R A Y  p rz e m a w ia ł w  P i t t s 5 
b u rg u  n a  z g ro m a d z e n iu  520 d e ie 5 
g a tó w  ro b o tn ik ó w  p rz em y słu  s ta ­
low ego . N a  z e b ra n iu  ty m  p rz y ję 5 
to  jed n o g ło śn ie  p lan  p rz i  g o to w a 5 
n ia  k a m p a n ii  w y b o rcze j n a  rok  
1948 w  ten  sposób, by sk ła u  przj- 

sz łego  K o n g re su  by l, m o żliw y  do 
p rz y ję c ia  d la  ro b o tn ik ó w . P lan  
p rz e w id u je  m a s o w -  u d z ia ł 875 ty 
stęcy cz ło n k ó w  zw iąz k u  za w o d o 5 
w ego  ro b o tn ik ó w  p rz em y słu  s ta 5 

5  low ego  w  p ra c y  kom W ctu p o i ' T w ie rd z ąc , że  p a r t ia  t a  s ta n ie  się

P h illip s  M u rra y

Z je d n o czo n y ch  trze c ie j p a r ti i  po* 
lity c z n e j p rz e d  w y b o ra m i 1948 r.

ty czn eg o  C IO .
11 s ie rp n ia  p rz em aw ia ł też  czło 

n e k  K o n g re su  M A R K  A N T O N IO  
na z g ro m a d ze n iu  ro b o tn iczy m  w

n a js iln ie jsz y m  s tro n n ic tw e m  w 
k ra ju  do  ro k u  1952. A n to n io  
rz u c ił ta k  re p u b lik a n o m  .iak * de
m o k ra to m  k a p itu la c ję  p rzed  t ru s -

N ow ym  J o rk u . W y k azy  w af on  ko  tam i, n a  ro zk az  k tó ry ch  p rz y ję to  
n ieczn o ść  u tw o rz e n ta  w  S ta n a c h  re a k c y jn e  u s taw y

Dlaczego rząd Llopisa
U S T A P i Ł

Przyjaźń n o s^ o -  
crecb o slow ack a  
wólką o lepsze  

jutro obu 
narodów

F R A G A , p ią te k  
O s tro w sk i o rg an  czesk iej ^ a r  

tli lu d o w e j „H L A S ” , stw ier*  
dza w  a r ty k u le  p o św ięco n y m  
sto su n k o m  cztehosłow acko= pol 

sk im . iż z aw a rta  n ied a w n o  rpię 
dzy o b y d w o m a p a ń s tw a m i u 5 
m ow a gosp o d arcza  je s t  je d n ą  z 
n a jc en n ie jszy c h  u .n ó w  z a g ra n i5 
cznych Czecho:ftowat>(/i

D z ien n ik  p o d k reśla  szczegól­
ne znaczen ie  O d ry  d la życia go 
spo d arczeg o  C zechosłow acji, 

k tó ra  tą d ”ogą b ed zie  m ogła  
o trzy m y w ać  w ażne su ro w ce  z 
p a ń s tw  sk a n d y n a w sk ich  oraz 
zw iąże  się  k o m u n ik a c y jn ie  z 
całyrr, zachodn im  o b szarem  
Z w iązk u  R adzieck iego .

R ada N arodow a w  B y strzy cy  
nad O lzą  u c h w a liła  i żg iosi.a  
na ręoe p re m ie ra  rz ąd u  czechos 
s ło w ack ieg o  rezo lu c ję , w  k tó re j  
w ita  z p raw d z iw ą  ra d o śc ią  u» 
m ow ę. z a w a r tą  m iędzy  O e c n o  
S łow acją t P o lsk ą , jak o  zabezt 
p iec ze n ie  n a ro d ó w  s ło w ia n 5 
sk ich  p rzed  (ak ako łw iek  agre= 
s,ją w  przyszłości, „P rzy jaźń  na  
sza — głosi rezo lu c ja  je s t przys 
p ieczę to w an a  w sp ó ln ie  p rzelas 
n ą  k rw ią  i w sp ó ln ą  w a lk ą  0  ie 
pszą  p rzyszłość  n aszy ch  na*-o5 
dów . R ządow i R e p u b lik i Cze« 
ch o sło w ack ie j p rzy rzek am y , że 
s ta rać  s ię  będziem y  p ronagos 
w ać  re a liz a c ję  te j  u m o w y ”.

J o h a n n e s  S t e e l

ii. i Cień Schaciita
N A D  E U R O P A

Kto otrzyma kredyty 
anći ykońs kie?

meryita adriuciła plan „JCS 10?7“, b- Jacy od­
zwierciedleniem polityk* RooseveIt — Morsentbau 

, w odnies.eniu do Niemiec. Plan ten byl przyjęty w  
roku 1»45 przez alianckich szefów sztabu i miał stano­
wić w ytyczne dia amerykańskiego zarządu wojskowego 
w Niemczech. Odrzucony pla.i został zastąpiony przez 
nowe dyrektywy, zobowiązujące Stany Zjednoczone do 
odbudowy gospodarczej Niemiec i podnoszące przemysł 
niemiecki do roń mtodszego partnera wielkich kapitali­
sto- arą wykańskich. , " “ '

C z y ta jąc  u w a ż ­
n ie  ow e d y re k ty  
w y 7,o.rientować 
się m ożna  oeż 
tru d u , że p o d ­
staw ę  w sze lk ich  
p rzy sz ły ch  p la ­
nów  M a rsh a lla  
s ta n o w ić  będzie 
Qje d o b ro  E u ro ­
py, lecz — D O ­

BRO  N IE M IE C , W jak im  k in ru n  
k u  idzie  k a lk u la c ja  U S A  w y n ik a  
ja sn o  z o b ję te g o  p o w y ższy m i dy 
r e k ty w a m i o św ia d c ze n ia  w  s p r a ­
w ie  u d z ie la n ia  p rz ez  A m e ry k ę  
k re d y tó w . S tw .e rd z o n e  ta m  je s t, 
że  n a  p o u s ta w ie  p la n u  M a rsh a lla , 
K red y ty  a m e ry k a ń s k ie  b ę d ą  u dzie  
la n e  k ra jo m , z a k u p u ją c y m  to w a ­

ry  n iem iec k ie g o  p .cn o d  e n ir .  I n ­
n y m i słow y , k r a je  d łu żn ic ze  n ie  
zobacza  an i g ro sza  z p o życzonych  
Im  p ien ięd zy , su m y  te  p o w ę d ru ją  
b o w iem  do N iem iec, w  z a m ia n  za  
d o s ta rc z a n e  p rz ez  n ie  to w a ry .
W n iez b y t d y p lo m a ty c z n y  sp o tó b  
s tw ie rd z o n o  tu ta j ,  ż t  a m e r y k a ń ­
sk i g u b e rn a to r  w o jsk o w y  N iem iec  
będ zie  m ia ł o s ta te c z n y  g ło s w  
sp ra w a c h  zw iązan y ch  z p r o d u k ­
c ją , o b ję ty c h  p ła  tem  M a rsh a lla , 
k ra jó w  E u ro p y  z ac h o d n ie j, p rz y  
czym  b ę d z ie  p iln o w a ł, b y  p r o d u k ­
c ją  ta  n ic  g o d z iła  w  in te rey y  z a ­
ch o d n ich  N iem iec  T y m  sp o so b em  
g e n e ra ł C lay  p o d e jm ie  dz ie ło , p o ­
rz u co n e  p rz e z  t i r .  H ja lm a ra  
S eh ach ta ,

4

Komuniści nie 
p u y łfżą  ręki 

4o pdityki anty 
republikańskiej

d y m is ję  ze s ta n o w isk a  m in is tra  
g o sp o d ark i, z a jm o w an e g o  p rzeze  
m n ie  w  rz ąd z ie  re p u b lik a ń s k im , 
k tó re m u  F a n  p rz ew o d n iczy ł 

P a r t ia  K o m u n is ty cz n a , w ie rn a  
sw e j lin ii p o lity c zn e j, je s t  i b e ­
dzie b o jo w n ik ie m  jed n o śc i w.szyst 
k ich  sit d e m o k ra ty c z n y c h , w p icr 
w szyni rzęd z ie  ro b o tn ik ó w . B ro ­
n im y  ' jed n o śc i m iędzy  so c ja lis la -  
m i i k o m u n is ta m i, gd y ż  w ed ług  
naszy ch  z a p a try w a ń , d la  zw alcza

9
n ia  faszy zm u  k o n iec zn a  je s t  so l i­
d a rn o ść  św ia ta  p ra c y ”.

Dzicłccz PolonM 
a m e r y k a ń s k ie j  
w ra c a  do kraju
W d n iu  w c zo ra jszy m  o d b y łc  się  

w k o n su la c ie  p o lsk im  w  N o w y m  
Jo rK u  p rz y ję c ie  

Jjg j n a  cześć B o le s ia 5 
w a G e b e r ta , k tó ­
ry  15 b m  n a  m /s 
B a to ry  w ra c a  dc  
k ra ju  n a  s ta łe  
po dłuż.szym  p o 5 
ty c ie  w  Am et-yce. 
B o lesław  G e b e r t  

zn an y  je s t  w śró d  
P o lo n ii a m e ry k a ń s k ie j  ze sw o ­
je j  d łu g o le tn ie j d z ia ła ln o śc i sp o 5 
leczn e j zw łaszcza  w zw iąz k ac h  
zaw o d u w y ch . B y ł on je d n y m  z z a ­
ło ży c ie li s e k c ji  p o lsk ie j  p rz y  M ię 
d z y n a ro d o w y m  Z w iązk u  R o b o t­
n iczy m  — p o s tę p o w e j o rg a n iz ac ji 
sp o łeczn ej, lic z ąc e j oko*o 190 t y  
s ięcy  cz łonków . B yl on  ró w n ież  
r e d a k to re m  „G ło su  L u d o w e g o "  
Po z ak o ń c ze n iu  w o jn y , b ra ł  c zy n 5 
ny  u dzia ł w  a k c ji  o rg a n iz o w a n ia  
pom ocy m a te r ia ln e j  d ia  O d ro ­
d zo n e j P o lsk i.

GT PRZEDE WSZYSTKIM
C iek a w y m  b ęd zie  u jrze ć  d y p lo ­

m a ty c z n e  n a s tę p s tw a  ty ch  n o w y ch  
d y re k ty w . Co n a jm n ie j  50 proc. 
p ien ięd zy , u z y sk a n y ch  w  d ro d ze  
p o ży czk i a m e ry k a ń s k ie j ,  z o s tan ie  
o d d a n y c h  N iem co m  i d łu żn icze  
p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie  s ta n ą  s ię  s i ­
łą rzeczy  s a te l i ta m i g o sp o d a rcz y , 
m i N iem iec. G o y  fa k ty  te  p rz e ­
n ik n ą  do  św iad o m o śc i p o lity c zn e j 
n a ro d ó w  e u ro p e jsk ic h , p rz e b u d z e ­
n ie  ich  m o że  b y ć  n ie z m ie rn ie  p rz y  
k r e  i g w a łto w n e .

O c zy w is ty m  n o n se n se m  g o sp o ­
d a rc z y m  je s t  p o d n o szen ie  p o te n ­
c ja łu  p rzem y sło w eg o  E u ro p y  z a ­
ch o d n ie j, p rz y  Jedn o czesn y m  o d ­

g ra n ic z a n iu  sie  od g o sp o d a rk i Ł u  
ro p y  w sch o d n ie j. T a k  d łu g o , Jak  
d łu g o  E u ro p a  w sch o d n ia  p o z o s ta ­
n ie  z am k n ię ta . A n g lią  i F ra n c ja  
b ę d ą  się  d u siły  z  p o w o d u  n a d ­
m ie rn e j p ro d u k c ji  p rz em y sło w e j, 
bo w iem  S ta n y  Z jed n o czo n e  n ie  
w p u szczą  ich  n a  o p a n o w a n e  p rzez  
s ie b ie  ry n k i  P o łu d n io w e j /rm e ry  
k l  i P a c y f ik u  A n g lia  i F ra n c ja ,  a 
n a w e t zac h u d n ie  N iem cy, n ie  m o ­
g ą  is tn ie ć  Dez ry n k ó w  w sch o d n io ­
e u ro p e jsk ic h . O T O  PRZY CZY ’N A  
D L A  K T Ó R E J M IN IS T E R  M O - 
L O T O W  Z T A K IM  S P O K O JF M  
W Y C O F A Ł  S IĘ  Z K O N F E R E N ­
C JI *P A R Y S K IE J.

V̂ o|nci w Indonezji trwa

Przegląd prasD 
zagraniczne)

Daily Worker
NOWY RF.PORTAZ 

A N G IELSK I O POLSCE 
,W ęgiel polski m .pływr, d»>

slaj do zgłodniałych fa b .y k  ***/ 
ropejsk ich  w kości 20 m ilion0 
ton  rocznie. W W4'J r. Polska ®
asie  eksportow ać rocznie 35 iii'

lionów  ton. W ęgiel polski JeS 
podstawą rewolucji przemy!’*®' 
wej we wLchodnleJ Kurów1*’ 

. Sm lo się to m ołliw e dzięki 
mu, śe Polska i Jej sąsiedzi P® 
rai pierwszy w nu torii ma" 
rządy prawdziwie demokr...'®’ 
ne. To w łaśnie wpływ a na f** 
— podkreaia Kartun — łe  P®L 
aka obecnie przoduje v ■ '* 
tyoh krajów europejskich. k ł lre 
potrafiły się  nwolnić od uie" 
zdrowej za ieinofcl od Stanó^ 

‘ Zjednoczonych. Pouczaa 
W ielka Brytania ugina ale >°® 
u1 lakiem ostrego kryaysu ■** 

. „konomicznego, a Inno kruje Buf® 
py zachodniej znajdują i lę  ® 
oiężarem problemóy polityczo®' 
gospodarczych, Polska zakasał* 
ręk u  ?  i zabrała alę do robot?' 
M» ona do irobienta o 
więcej,' aniżeli kraje zachodu** 
i przy o tyciu  o w iele n.plń  
szych środków.

Polsce odmówiono kredytn *1® 
lirow ego. Brak jej maszyn i °* 
rzędzi do odbudowy. Trzy tyłf®’ 
dnie temu Polska wyprodakc*®* 
*a sw oje pierwsze 30 traktorów  
Tylu jest przeciwko narodo "* 
polskiemu a jednak naród 

.zrob ił tak w ielk i postęp te  *  
porównaniu z nim zachodnii 
Europa zt ^zvna wyglądać 3**1 

j outsider.

Niemcy 
mordują 
żołnierzy 
US-Army

B E R L IN , piąteK  
U b eg łe j n o cy  w 
d leg ło śc i k ilk i m as'.11 
m e tró iv  od więzieni® 
k ry m tn a lijeg o  

S p a n d a u  k tikadz*6* 
s tą t  osob p ro w d o 00 

d o b n ie  N iem có w  n a p a d ło  n a  3-ć*1 
żo łn ie rz y  a m e ry k a ń sk ic h  zabii®' 
ią c  2=ch t ra n ią c  trzeciegc  Z£ft" 
cy w rz u c i 1 i z am o rd o w an y ch  żo*’ 
n ie rz y  do s taw u . W w y n ik u  P® 
śc ig u  p o lic ji za z b ro d n ia rza m t 
d en  z n ich  zo sta ł u ję ty .

Polacy 7 Frastcji 
chcą wraęac

W S a lla m in e s  od b y ł s ię  d ru g i < 
ro c zn y  z jazd  Z w iąz k u  M łodzi^  
P o lsk ie j  „G R U N W A L D ” p r z y # ' 
d z ia le  245 d e le g a tó w  re p ie z e n tu  
cych  p o n a d  10.000 członków . T 
z je źd z ić  obecn i b y li p rz ed s t. an"1' 
sa d y  i k o n s u la tu  R P  o ra z  delegs 
m ło d z ieży  f ra n c u sk ie j  j h iszp 3 
sk ie j. -

W y ty c zn e  d z ia ła ln o śc i „G rd  
w a id u ” są  n a s tę p u ją c e :

1) Z je d n o cz e n ie  m ło d z ieży  pc 
sk ie j w e  F ra n c ji  w  słu żb ie  P o ls 
L u d o w e j,

2) R o zsze rzen ie  k u rsó w  reno lo  
z ac y jn y c h ,

3) P rz y g o to w a n ie  m łodzieży  1 
p o w ro tu  do k ra ju .

Y in c en te  U rib c

P rz e d  k ilk o m a  d n ia m i p o d an o  
x!o w iad o m o ści d y m is ję  h is z p a ń ­
sk ieg o  rz u d u  L L O P IS A , k tó ra  
n a s tą p iła  n a  s k u te k  s ta n o w isk a  
m in is tra  g o sp o d a rk i, Y IN C E N T E  
U R I BE, p rz e d s ta w ic ie la  P a r t i i  Ko 
m u n is ly c z n e j.

y in c e n te  U rib e  p rz e s ła ł  do  p r e ­
m ierą. L lo n isa  U st w  k tó ry m  p rzy  
p o m in ą , iż z e b ra n ie  P a r t i i  S o c ja ­
lis ty c z n e j p rz y ję ło  p rz e d  o śm iu  
d n ia m i rezo lu c je , sp rz e c z n e  z pod  
s ta w a m i p ro g ra m u  rząd u , k tó ­
re m u  p re m ie r  p rzew o d n iczy , a  
m ia n o w ic ie :

„ In te n s y w n e j k c jl  n a d  ^ ib a lc - 
n ie m  re ż im u  fra n k is to w sk ie g o , 
k tó ry  te r ro ry z u je  H isz p a n ię  i 
z w ró ce n ia  n a ro d o w i h is z p a ń s k ie ­
m u  sw o b ó d  o b y w a te lsk ic h  i r e ­
s ty tu c ji  u s tro ju  r  sp u b lik ań sk ieg o .

P a r t ia  k o m u n is ty c z n a  n ie  p o ­
zw oli u ż y w ać  się ja k o  n a rzę d z ie  
w k a m n a n ii,  p ro w a d zo n e j p rzez  
w ru g o w  re p u b lik i.  R ząd  L lo p isa  
u m a r ł po decyzjach_ p o w z ię ty ch  
w T u ’u z :e N ie  chcę b ra ć  u d z ia ­
łu o raz  od/t1;:v. iedzialriości za d a l ­
szą i I ’ >V  ę r/ąUi, składam swą

W d n iu  w c zo ra jsz y m  ro z p o ­
czą ł się  w  L ioniP  d o ro czn y  
k o n g re s  F ra n c u sk ie j  P a r t i i  

S o c ja lis ty cz n e j S F IO . N ie  będ zie  
p rz esa d ą  tw ie rd z en ip , że od  w y ­
n ik u  obraci zależeć  b ęd a  d a lsze  
losy  rz ą d u  R a m a d ie ta .  A o b ra d y  
z a p o w ia d a ją  się  b u rz liw ie . Na 
zg ło szo n y ch  d o ty ch c za s  5 w n io s­
k ów  w sp ra w ie  p o lity k i S F IO , 
d w a  w n io sk i z a w ie ra ją  a p ro b a tę  
o b ecn e j p o lity k i p rzy w ó d có w  so ­
c ja lis ty c zn y c h , trz y  n a to m ia s t  o- 
s tro  j ą  k ry ty k u ją ,

Z  n a jo s trz e js z ą  k ry ty k ą  p o lity ­
k i R a m a d ie r ’a  w y s tą p iła  F e d e ra ­
c ja  S o c ja lis ty cz n a  R h u n u  o ra j  
g ra p a  „ B a ta i l le  S o c ia lis te ”, k tó re  
d o m a g a ją  s ię  b ezz w ło cz n e j d y m i­
s j i  p re m ie ra  R a m a d ie r ’a  o ra z  j e ­
d n o śc i a k c ji  k la s y  ro b o tn ic ze j.

W n io sek  g ru p y  M o llc t, s e k r e ta ­
rz a  S F IO , k tó ry  p o p a r ty  z e s ła ł  
p rzez  F e d e ra c je  S o c ja lis ty cz n e  Se 
k w a n y , Sonim e. G a rd t ,  P n y  de 
D om e, A lp es  M aritiin c s , I lle . H e r  
r a u lt ,  O ra n u  i A lg e ru , o s trą  p o ­
tę p ia  R a m a d ic r ’a  z a  „ b ra k  s t a ­
now czo śc i w o b ec  f in a n s je ry , sp e ­
k u la n tó w  i w a rs tw  o k ra d a ją c y c h  
s k a rb  p a ń s tw a ” o ra z  d o m ag a  się  
z m ia n y  p o lity k i rz ą d u  a le  n ie  
żąda w y ra ź n ie  d y m is ji  p re m ie ra .

D o m in u ją c y m  z a g a d n ie m e m  na 
k o n g re s ie  S F IO  b ed zie  k w e s tia  
u d z ie le n ia  zezw o len ia  m in is tro m  
so c ja lis ty czn y m , n a  w z ięc ie  u dzia  
łu  w  rz ą d z ie  z k tó reg o  w yk lu czo  
n a  je s t  P a r t ia  K o m u n is trc z n a . 
N a p o p rz ed n im  ki „Ue i 'zię 
to  u c h w a łę  o kon ieczn o śc i je d n o ­
lite j a k J ji  obu p a rl robot o raz  po 

i >tKn w iono że w żad n y m  w y p ad ­

k u  F ia n cu sk a . P a r t i a  S o c ja l is ty ­
czn a  m e  w e źm ie  u d z ia łu  w  r z ą ­
d z ie  w  k tó ry m  P a r t ia  K o m u n i­
s ty c zn a  n ie  b ę d z ie  re p re z e n to w a ­
n a.#

D e cy z ją  k o n g re su  z o s ta ła  -zigno 
r t /w a n a  p rz e z  R a d ę  N a cz e ln ą  
S F IO , k tó ra  u d z ie liła  s w o je j  zgo 
d y  n a  u tw o i-zcn ie  p rz e z  p re m ie ra  
R a m a d ie r ’a  r z ą d u  k o a lic y jn e g o , 
z łożonego  z so c ja l is tó w  M R P  i r a  
d y k a łó w  z  w y k lu c ze n ie m  p rz e d ­
s ta w ic ie li  P a r t i i  K o m u n is ty cz n e j 
n a jw ię k sz e j  p a r t i i  p a r fa m e n ta r  
n e j  F ra n c ji ,

R ad a  N acze ln a  S F IO  pow zięła  
tę  d e cy z ję  w ięk szo śc ią  2529 g l - 
sów  p rz ec iw  2125 w  m a ju  b r, Dv a

p o lity k i ro z b ija n ia  je d n o śc i o rg a ­
n iczn ej k ia s y  ro b o tn ic z e j, k tó rz y  
z a ś le p ie n i w ła sn y m i n isk im i ego­
is ty cz n y m i in te re s a m i, m ie li z a ­
m ia r  w y k o rz y s ta n ia  te j  p o lity k i, 
d la  z w ięk sze n ia  w p ły w ó w  P a r t i i  
S o c ja lis ty c z n e j w  k r a ju ,  m ieli 
m ożfiuść p rz e k o n a n ia  s ię  jak  
z g u b n ą  ta  f  p o lity k a  o k a za ła  
s ię  w  sw y ch  sk u tk a c h .

W  trz y k ro tn y c h  g łu so w an iach , 
w  p a ź d z ie rn ik u  45 r., c ze rw cu  i 
lis to p a d z ie  46 r .  so c ja liśc i s t r a c i ­
li 1,200.000 g łosów . G ło sy  t<“ c zę ­
śc iow o  p a d ły  n a  re a k c y jn ą  M R P 
— około  200 .00U g ło só w  — zaś 
p rz e w a ż a ją c a  w ięk szo ść  g ło s u ją ­
cych  o d d a ła  je  n a  l is ty  k o m u n i­
s ty czn e .

n ie  p o m in ą ł d a w n e  o b ie tn ice , p o ­
czy n ien ia  K roków  celem, p o lep sze ­
n ia  sy tu a c j i  ro o o łn ik ó w . d s ta b i-  
lizowaniE , cen . zw ięk sze n ia  r e ­
a ln e j w a r to śc i p łac .

T a  p o s ta w a  rz ą d u  zm u siła  zw ią  
zk i zaw ód  iw e d c  o g ło szen ia  sz e ­
re g u  s t ra jk ó w . J e d n a k ż e  s ta n o ­
w isk o  rzA ift o k aza ło  s ię  w ręcz  
w rogie . O s ta tm o  n a w e t rz ą d  od ­
m ów ił z a lw ie rd z e n ia  u m o w y  z a ­
w a rte j  p<.m iędzy G e n e ra ln ą  K on 
fe d e ra c ją  P ra c y  a z rze sz en iem  
p raco d aw có w  w y w o łu ją c  ty m  s a ­
m ym  zroz .im iałe  o b u rz en ie  w śró d  
ro b o tn ik ó w , k tó rz y  n ie  m o g li z ro  
zu m ieć , d laczeg o  so c ja lis ty cz n y  
p re m ie r  o d m aw ia  im  p ra w a  do 
p o d w y żek , k tó ry c h  k a p ita liś c i  są

.n®,

„Z E Ś L IZ G IW A N IU  SIĘ
P R  \ W C ” w p o lity ce  w e w n c tr^  

' n e j to w arzyszy  ten  sarr. P f0<l  
na po lu  zag ran iczn y m . PoiiU , .. 
p o d p o rz ąd k o w a n ia  interes® ” 
f ra n c u sk ic h  a n g lo sam ery k ań e3'^  

p lan o m  o d b u d o w y  N iem iec , 3®" 
tak  o czy w is ta , że n ie  d a  się  
z .m p sk o w a ć  ż ad n y m i frażc"3”  
o k o n ieczn o śc i w s p ó łp ra c y  z ^  
g-lią i USA.

N a ró d  fran c iisk t, k tó ry  trzy*1? 
n ie  w  c iąg u  o s ta tn ich  8(Lci , j  
p a d ł j f ia r ą  a g re s ji nfcm ieck* h 
z b y t d o brze  w ie, czym  m oże. .j, 
skończyć o d b u d o w a  im p c r,s  
Stycznych N iem iec- 

, P ra w ic o w i p rzy w ó d cy  F h  |  
'c u s k ie j  P a r t i i  S o c ia listycz iic i 
c ią g u  o s ta tn ic h  k ilk u

4

m ie f ,€
u -y raźm e  tukazalt sw o je  a n tJ'a?e. 
b o tn ic z e  i a n ty n a ro d o w e  
P rz e d  k o n g resem  S F IO  stoi % e< 
n ie  decyzja : Czy u d z ie lić  itn ^  
le j p o p a rc ia , czy też zażąda® 
rz ą d u  w y k o n a n ta  u ch w ały

m ies iące  p ó źn ie j R a d a  N acze ln a  
w y p o w ie d z ia ła  się  za  d a lszy m  u -  
t.rzy m an iem  so c ja lis tó w  w  rz ą ­
dz ie  w ięk szo śc ią  2576 p rz ec iw  
2058 p tz v  127 p o w s trz y m u ją ­
cych  sie  od g ło so w an ia . U k ład  
s ił w  R a d z ie  N a cz e ln e j n ie  z m ie ­
n ił się  w  c ią g u  teg o  o k re su  c z a ­
su, a le  n ie  je s t  p e w n e , c z j jes t 
o n  w ie rn y m  o d z w ie rc ie d le n ie m  
s to su n u u  s ił w  k o n g . e sie  
D o ty ch czaso w e  w y n ik i k o n fe re n c ji  
o k ręg . S M O  yŁskazuJą ra c z e j n a  
p rz ew a g ę  o p o zy c jo n is tó w  nad  
zw o len n ik am i p re m ie ra  R am a. 
d ie r 'a .  N aw et ęi s p w ć d  z w o len ­
n ików  p c lf i jk i  B lum  - R a m a d ie r,

P o li ty k a  a n ty k o m u n is ty c z n a  
p ra w ic o w y c h  p rz y w ó d có w  so c ja ­
lis ty c z n y ch  n ie  d a ł?  ż a d n y c h  r e ­
z u lta tó w  poza o s ła b ie n iem  SF IO , 
poza  u t r a tą  w p ły w ó w  S F IO  
w śró d  n a ro d u  f ra n c u sk ie g o  o ra z  
o s ła b ie n iem  p a r t i i  ro b o tn iczy ch  
n a  te r e n ie  p a r la m e n tu .

Nade u „zystko kon gres zajm ie  
s ię  s p ra w a  s ta łe g o  „ześ lizg iw an ia  
s ię  rządu, R am ad ier’a r a  p ra w u ”, 
k tó re  w z b u d za  w z ra s ta ją c e  z a n ie ­
p o k o jen ie  w śró d  ‘ do łów  p a r ty j ­
nych .

Od ch w ili, gdy  so c ja liśc i w e ­
spó ł z m iriisli'H ,ni M R P poz.byli 
się  k o m u n is tó w , rząd  zd ecy d o w a-

sk ło n n i im  udzie lić .
R ó w n ie  n iez ro zu m ia ły m i d la  

K la sy  ro b o tn ic z e j s ą  d ecy z je  f i5 
n a n so w e  R a m a d ie r ’a p rz e rz u c ę 5 
n ia  c tę ź a rU o d b u d o w y  p rzem y słu  
fra n c u sk ie g o  n ic  n a  w zb o g aco n y ch  
n a  k o n tra k ta c h  t  h itle ro w c a m i, 
d o ro b k iew iczó w  w o jen n y ch  i ak 
c jo n a riu sz - ' w ie lk ich  tru s tó w , a łe  
na  m asy  p ra cu jąc e , k tó ry ch  siła  
n abyw cza  w P o ró w n an iu  z ro> 
k iem  1938 z m n ie jszy ła  sie o polos 
we. a  k tó re  przez sw a  o fia rn a  
p race  podn iosły  poziom  produks 
c.jt do 90 proc. s ta n u  p rzed w o jen  
nego.

w z ię te j  na u b ieg ły m  k oni>r® L ' 
u c h w a ły  d o m ag a jące j się j®“ "„ 
śc ' d z ia łan ia  k lasy  
w s p ó łp ra c y  S F IO  z P a r l ią  U01 
n is ty c z n a .

N ie  w iem y, j a k s  będ zie  * 
wuedź k o n g re su  S F iO  aic  
św ia d o m o ść  i o rg an izac ja  lr o 
ro b o tn icze j, d em o k ra tv ęzn e  ' ^  
s tęp o w e  tra d y c je  lu d u  fraoęd-‘cj( 
go d a ją  pew ność  że T a c h ’13 jji 

< re ak c ji i w a h a n ia  p r a j^ c a j B  
p rzy w ó d có w  p a r ti i  socja.lisy„i 
nej. p o p ie ran y ch  prze?. m ip°,^:~ 
rodow y k a p ita ł n ie  cofną Pow 
c ji z d rog i d e in -b ra c j i  i po* ',ćC 
że sp ra w a  ludu  B rr a w a wm 
zw ycięży.

W Podgór®



TRYBUNA ROBOTNICZA Kr. 224 — (8951
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N o w y  etap w s p ó ł z a w o d n i c t w a
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O d kilku tygodni na łaniach „Trybuny Robomi- 
czej“ omawiamy wyniki czołowych górników przy 

wydobyciu węgla, metody ich pracy, oraz sprawy umaso- 
wienia współzawodnictwa.

Tym sprawom poświęcona została specjalna konferen­
cja, odbyta w dniu 14-go bm. w CZPW w Katowicach pod 
przewodu -twern naczelnego dyrektora technicznego inż. 
KRUPIŃSKIEGO.

W konferencji wzięli udział przedstawiciele CZPW. 
nosze ezólnych Zjednoczeń, Centr. Zarz. Zw. Górników, 

je  PTI, FP3 i prasy, oraz dwaj czołowi górnicy to w .to w .  

I PSTROWSKI z Rop. „Jadw iga11 i M A M I C A  z k op . „ B ie ru t" .

D;,rr  Krupiński zapoznaj zebra­
li y r lą  z celsra konferencji ,  którym 
jest  sp raw a  zorganizowania  przodu- 

UlWPh- p racow ników  przemysłu w ę­
glowego, posiadających niezwykłe  

•Teyn-iki, ktojVm należy poświęcić 
specja]nq uwagę  zarówno pod wzglę 
dem metod pracy, ja k  i pod wzglę­
dem wsptjidziiónnia i pomocy ze 
strony przemysłu węglowego.

Nad tym i zagadnieniam i w yw ią­
zała się ożywiona dyskusja . Dyr.
Dąbrowskiego Z.jcdn. W ęglowego 
tow . SZCZEPAŃSKI podkreślił 
w ie lk ie  znaczenie w spółzaw odni­
c tw a.

chw alono: p row adzić  a k c ję  u św ia­
dam ia jącą  przy w spółudziale  zrwiąz 
ku zawodowego, ra d  zakładow ych, 
kół p a r ty jn y ch  i p rasy .

N anzór nad akcją  w spółzaw odni­

ctwa, pomocą techniczną dla czoło­
wych górników, padania nowyen  
metod pracy i ich rozpowszechnie­
nie, powierzone zostanie w icedyre­
ktorom kopalń, keferaty socjalne  
zajmą się rejestracją czołowych  
górników z podaniem w yników  pra­
cy za ostatnie trzy miesiące. Nad 
całokształtem  akcji czuwac będzie 
C ZG  i CZPW  przy w spółdziałaniu  
czynnika społecznego 1 prasy.

Spraw ą form y odznaczeń i pom o­
cy m ate ria ln e j dla p rzodu jących  
górn ików  zajm ie  się CZPW , p rzed ­
staw ia jąc  k o n k re tn e  p ro jek ty  na 
najb liższe j w spólnej k o n ferencji, w 
k tó re j w ezm ą udział wszyscy czoło­
w i górnicy,

W celu p rak tycznego  w y k o rzy sta ­
n ia  n a jlepszych  m etod pracy, n a j­
w yższe w y n ik i b ęaą  analizow ane 
przez in s ty tu t  N aukow o - b a d a w ­
czy.

Peperowska odpowiedź

Praca siała sią 
zaszczytem

W ustro ju  dem okra tycznym  każde  
u lepszenie  m etod  p ra cy  i każdy w y ­
si łek  robotn ika  znajduje  należyte 
uznanie.  PRACA STAŁA SIĘ ZA 
SZCZYTEM . Dobrym znakiem dla 
rozpoczętego w  górnictwie  współ­
zawodnic tw a jes t  jego samor/.ut-  
nośić i „zaraźliwość”. Czołowi gór­
nicy w inn i  być otoczeni troskliwą 
opieką pod względem m ate ria lnym  
i należytym  szacunkiem. R edaktor 
tow . STASZEW SKI Oświadczył, że 
n ie  m a p o trzeby  podkreślać  w ielkie 
go znaczenia ruchu  zapoczątkow a­
nego przez rębacza tow. P s tro w ­
skiego, lisiem  do tow arzyszy  — 
górników . Je s t to w yraz rzetelnego 
stosunku  do pracy  i do zadań  sta -

Kop. „Zabrze- .'/schód 
podejmuje wezwanie
O

m a w ia ją c  p .z e d  k i lk u  d n ia  
m i p o trz e b ę  u m a s o w ie ira  
i k o o rd y n a c ji  w sp ó łz a w o d ­

n ic tw a  zw ró c iliśm y  u w ag ę  n a  po  
trz e b ę  w sp ó łd z ia ła n ia  w  te j  ak c ji 
ze s tro n y  z w iąz k ó w  zaw o d o w y ch  
i b ra tn ic h  p a r t i i  ro b o tn iczy ch  

A P E L  N a SZ N IE  P O Z O S T A Ł  
B EZ O D FO W 1E D Z I

P rz y sz ła  o n a  z t tg o  o d c in k a , na  
k tó ry  n a jb a rd z ie j  liczy liśm y .

M ie jsk i K om itet P P R  w  Z a­
brzu w  porozum ien iu  z  d y r e ­
kcją, raną zak ładow ą, k o m ite ­
tam i parl ytnym i f czo łow ym i  
górnikam i za in ic jo w a ł przep ro­
w ad zen ie  or  tn iz a d i indy Mn 
a lnego  i zesp o łow ego  w y ścig u  
pracy na kopalni „Z abrze- 
W sch ó d “, planując rozszerzen ie  
te j akcji na  w szystk ie  p o b lis­
k ie  kopalnie.

S o rto w n ia  i p łu cz  k a rn ia  w ę g la .

w ianych przez P aństw o . Od po­
parc ia  m as zależało, by n a jtru d n ie j 
szc zadan ia  by li1 zrealizow ane.

Dzięki, tak iem u stanowisku robot­
n ików  t zw pułapowe norm y p ro ­
dukc ji  są coraz częściej p rzek ra ­
czane. W związku z tym  na każdej 
kopalni powstać powinny czołowe 
grupy, k tó re  podchwycą  inic ja tywę 
współzawodnictwa.

Należy śledzić rezulta ty  tej pracy  
i przyjść  czołowym górnikom z 
w szechstronną  pomocą. Z tym  za­
gadnieniem  łączy się obowiązek 
współdziałania nadzoru  technicz­
nego.

Za uczciwy stosunek do pracy 
należy ąr/sgiejk&ć sposoby w yróżn ie­
nia, k tó re  będą bodźcem  dla innych.

Tow. PSTROWSKI

To cc i o potrafią 
potrafi w ielu

Tow. PSTROW SKI, zasłużony 
górnik z kopaln i^ ' ,Jadwiga” s tw ie r ­
dził  w prostych słowach, że jego 
w y n ik i są dostępne d la  innych . — 
„Nie p racu je  ponad siłę, ale p rz e ­
strzegam czasu pracy. To co ja  po­
trafię,  potrafi  wielu, jeśli  dołożą 
s ta r a ń ”.

W dalszym ciągu przem awiali  dy­
rek torzy  poszczególnych zjedno­
czeń.

Dyr. działu socjalnego ob. RO­
GOŻ odczytał p ro jek t  regulaminu, 
dotyczącego o rgan izacy jnych  form 
współzawodnictwa, opieki,  odzna­
czeń itp. Po ożywionej dyskusji  w 
któ re j  zabierali  m . in . głos dy] 
FRYI ICH, przedstawicie le  CZZG 
to y .  tow . W OJA S 1 MORGON, 
przedstawicie l  p ra sy  red .  tow. 
LUDK IEW ICZ, uy r. FA B K Y S, J y r .

5KA. — oraz n rzew  duiczacy 
t p iĄ ie u e j i  dyr K R U PIŃ SK I u-

P ie rw sz e  z e b ra n ie  in fo rm a c y j­
ne  o d b y ło  s ię  w  d n iu  l i  bm . z  u -  
d z ia łem  to w . P A W L A K O W E J z 
K M  P P R  w  Z a b rz u , d y r  k o p a ln i 
„Z a b rze -W sch ó d "  tow . SE K A L I­
NA. w ic ed y r. tow . K R A U Z E , 
przew o d n . ra d y  z ak ła d o w e j tow . 
G W O Ź D Z IA , s e k re ta rz a  k o ła  P P H  
tow . M A L IN Y , cz ło n k ó w  ra d y  za 
k ład o w e j tow . tow . W IU E R Y  i 
B E D N A R Z A  o ra z  g ru p y  czo ło ­
w ych g ó rn ik ó w . P o  o ży w io n ej dy 
sk u s ji  n a d  w e zw an ie m  rę b a c z a  
kop. „ Ja d w ig a "  to w -.-P s tro w sk ie ­
go p o sta n o w io n o  zw ró cić  u w ag ę  
na  d o ty ch czaso w e  w y n ik i czo ło­
w ej g ru p y  g ó rn ik ó w  i n a  w a ru n  
ki ich  p ra cy . P o w zię to  sze re g  u -  
ch w a ł d o ty czący ch  o g ła sza n ia  n a j 
lep szy ch  w y n ik ó w , s to so w an ia  po 
m ocy tec h n icz n e j d la  n a jb a rd z ie j  
w y d a jn y c h  rę b ac zy , o rg a n iz ac ji 
w sp ó łz a w o d n ic tw a  m ięd zy  p o b li 
sk im i K cpf.ln iam i it.p

W c iąg u  n a jb liż szy c h  10 dni 
zo s tan ie  o p ra c o w a n y  szczegółow y 
p lan  fo rm  i spo so b ó w  w sp ó łz a ­
w o d n ic tw a  z u w z g lęd n ien ie m  w a  
ru n k ó w  i ro d z a ju  ro b ó t k o p a ln ia ­
nych.

Z a b rs k i a k ty w  P P R  w y k aza i 
w ie le  z ro z u m ie n ia  1 e n e rg ii w  zia 
p o c z ą tk o w a n iu  w a żn e j ro b o +y o r 
g a n iz a ry jn e j.

Plan l i p c p i v  
wykonaliśmy w 106°l,
Taki n a p is  czy tam y  na szcz r o  

g m ach u  6 o rto w n i w ę g la . J e s t  to 
je d e n  z  lep szy c h  w y n ik ó w  n a ­
szy ch  czo łow ych  kefatałni, 

D yrektor jew . k tó ­

reg o  z g ła s z a m y ' s ię  z p ro śb ą  o 
w y ja śn ie n ia , m ó w i n a m  o ty p o ­
w ych  tru d n o śc ia c h  w szy s tk ic h  
ko p a lń .

D yrektor tow . S era fin  w y r a ­
ża s ię  z uznaniem  o In icjatyw ie  
„T R Y B U N Y  ROBOTNICZEJ"  
w  sp raw ie  w spółzaw odn ictw a, 
pod kreśla jąc w ie lk ie  u *  i t m f  
w y ch o w a w cze  i p ia k ty czn e  w y  
śc igu  pracy, k tóry  d aje  porów  
nuw ezy obraz m ożliw ości pro­
d u kcyjnych  1 ‘L ud ności, p ob u ­
dź do p ror/aózen ia  badań nad  
i—moi MEiyml m etodam i p racy  
zdolnych  górn ik ów  1 nad  ich  
itm powaaeon nian iom .
K opaln ia  „Z abrze-W schód" m  

trudnią 5.130 pracow ników . J est  
to Jedna spośród n a jw ięk szy ch  
k o p a lń  p o d  w zg lęd em  w yd obycia .

P la n  na ttpteo w y n osi ł  187 400 
ton. W ydobyta —  135.846, a y ięc
0 7.646 ton  ponad plan . —  W ę­
g ie l te j kop*m ( je s t  pierw  -zej Ja 
k o śc i 1 przeznaczony je st  g łó w ­
n ie  na eksport.

N a jw ię k s z a  w  P olsce  p łu e z k a r -  
n ia  o  w y d a jn o śc i 1.200.to n  n a  go­
d z inę , d a je  w ę g ie l czy sty  b ez  k a ­
m ie n i i m ia łu .

T ow . inż. Seraftu  podkr-óla  
p o d n iesien ie  d y scy p lin y  pracy, 
zw ięk szen ie  p u nk tualności oraz  
dobre w y n ik i „trójek", dzięk i któ  
rym  z lik w id o w a n o  bu w ie le  poża­
rów .

W ic e d y re k to r  to w . Krauze, k tó  
r y  o d  15-go ro k u  życia  ro zp o czą ł 
p ra c ę  g ó rn ik a  o p o w ia a a  n a m  o 
p r o je k ta c h  o rg a n iz a c ji  w sp ó łza ­
w o d n ic tw a . N a leży  on  do  e n tu ­
z ja s tó w  w y śc ig u  p ra cy .

M a ju ż  Ta sob ą  23 la t .podzie­
m nej" roboty. Ja k o  dobry fa ch o ­
w iec  w y su n ię ty  zosta ł n> odp o­
w ied z ia ln e  rtanow is^ o  w lced yrek  
toru.

Od niego otrzymujemy w ykaz  
czołowych rębaczy, którzy przy­
stępują do titaku na rekord tow. 
Pstrowskiego,

Czołówka
rębaczy

C zołów ka s k ła d a  s ię  z  n a s tę p u ­
jący ch  rę b ac zy  c n o a m k o w y e h  i 
f ila ro w y c h :

Rudek W ilh ilm  — 238 proc., 
Eckert L ud w ik  — 210 p ro c  , M al- 
cherczyk  P a w e ł — 192 proc ., D u ­
dek Edw ard — 168 proc., K o ło ­
dziejczyk  Jan — 185 proc., Z an- 
der F ranciszek — 185 proc., S k i­
ba W iktor —  174 proc.

B io rąc  pod u w a g ę  t ru d n e  w a ­
ru n k i p ra cy , sp o w o d o w an e  r a b u n  
k o w y m i m e to d a m i w y d o b y c ia  w ę 
gla p rz e z  N iem có w , n a leży  p rz y ­
znać, że lip co w e  w y n ik i tej czo­
łów ki są  b p rd z o  d o b re . — G ru b e  
p o k ład y  są w y e k sp lo a to w an e . O - 
becn ie  m n ją  1 —  1,050 m  g r u ­
bości.

P rz e w o d n ic z ą c y  ra d y  z a k ła d o ­
w ej tow . G w óźdź, p ra c u je  ju ż  45 
la t  n a  te j  sa m e j k o p a ln i L iczy  
„ ty lk o "  60 ła t  w iek u , ,a  śc iś le  m ó 
w iąc, — b ra k  m u  jed n e g o  d n ia . 
W n ad ch o d zącą  so b o tę  obch o d zi 
u ro d z in y , z o k a z ji  k tó ry c h  sk ła d a  
m y  m u  ja k  n a jle p sz*  życzen ia . 

S tw ie rd z a  o n  h a rm o n i jn a  w sp ó ł 
p ra c ę  ra d y  z ak ład o w e j, k tó r a  l i ­
czy 16 cz ło n k ó w  P P R , 13 —  P P S
1 jed n e g o  b e z p a rty jn e g o

T ow . tow . W id e ra  i B e d n a rz  
z a z n a ja m ia ła  na?  ze sp ra w ą  w cza 
sów  kolon i; d !a  dzieci, sp ó łd z ie l­
ni s to łó w k i itp .

P op ełn im y m ają n ied y sk recję  
zdradzając, że  zam iarem  rady za  
k ła d o w e} i  ca łe j za ło g i Jest zd o­
byci*  to sierp n iu  „sztandaru pra  
ey",

„S Z L S IjS C  B O Ż E ".
f ifo n fe fr g ł '■>

l  pesiewu krcrr wyrosła

W 10 roczn.icą 
chiopskiegi strajku
iA /d n iu  15 sierpnia 1937 r. proklamowany został 
* *  w całej PoLce 10-dn'iwy strajk chłopski. Prze­

brała sie miara cierpliwość, polskiego eh ropa. Upor­
czywa i systematyczna walka przeciwko sanacji 
broniącej interesów obsza rniczo -  kapitalistycznych, 

przybierała stale na sile

Z CAŁEGO KRAJU
GDAŃSK

Nip będziem y analizow ać p rzeb ie ­
gu dalszycn w ystąp ień  sanacy jnego  
reżim u. Brześć, wzm ożenie te rro ru  
i uległość w obec N iem ców  niepo 
koiły  w szystk ich  p a tr io tó w  polskich. 
R osła fa la  s tra jk ó w  I d em o n strac ji 
robo tn iczych , z k tó ry m i rząd  sa­
nacy jn y  krw aw o ro zp raw ia ł się. 
W ykuw a się w  owym  okresie  jed ­
ność robotniczo  -  chłopska. C hłop­
stw o p racu jące  — najliczn ie jsza  
w arstw a  społeczna w Polsce nie 
m ogła 1 n ie chciała p rzy p atry w ać  
się  b ie rn ie  zjaw iskom  prow adzącym  
do n ieu ch ro n n ej k a ta s tro fy  k ra ju . 
Zw ołyti ano w iece i zjaz.dy M anife­
stow ano p rzeciw ko  ogran iczen iu  
sw obód obyw atelsk ich  i łam aniu  
praw a. W owym  szaleńczym  pędzie 
w  przepaść , san acja  by ła  ślepa i 
g łucha. PRO TESTY POSTANOW IO 
NO PO PR ZEĆ  CZYNEM.

W dniu 15 sierpnia 1937 r. na pu­
blicznych zgromadzeniach zwoła­
nych w  całym kraju, zdecydowano  
przystąpić do strajku chłopskiego. 
S tra jk  ten  p o p arli ro bo tn icy  K ra ­
kowa, K ielc, Bocnni i T arnow a i 
w ielu  innych  m iast — strajkiem  
demonstracyjnym, chociaż strajk  
chłopski utrudniał aprowizację  
ludności m iejskiej. ROBOTNICY 
ZROZUM IELI CEL POLITYCZNY 
TEGO ST R A JK U  I PO PA R LI GO 
W C A ŁEJ R O Z C iąG Ł O SC I.

Tragiczny
bilans

sanacyjnego
reżimu

Strajk trwał 10 dni 1 by ł zw al­
czany n ie  tylko przez sanację, ale 
1 przez „opozycy |ne” w  stosunku  do 
sanacji... S tronn ictw o  N arodow e. 
Zjednoczona reekcja przystąpiła 
do krwawego złam ania strajku. 42 
trupy, kilkudziesięciu rannych, 
kilkuset pobitych, około 5.#o( aresz 
towanych, splądrowane w ioski — 
to trać lezny bilans sanacyjnego re­
żimu i jego „radosnej twórczości".

K rw aw o stłum iony  s tra jk  pogłę­
b ił n ienaw iść  chłopów  do sa n a cy j­
nej d y k ta tu ry  w skazał im drogę

do zjednoczenia i do w alk i z form ą 
rządów  opartych  na bezpraw iu .

Znaczen :e 
sojuszu, 

robotników 
i chtooćw

S tra jk  ten  w ykazał w ie lk ie  znacze­
nie sojuszu chłopów  i robotników . 
K rw aw y  posiew  sp rzed  la t  dziesię­
ciu w ydał w spaniałe nlony. Z krw i 
chłopsko - robotniczej, p rze lan e j w 
w alkach z caratem , rodzim ą re a k ­
cją i h itle row sk im  ciem iężcą w y ­
rosła w olność. Dzięki d ek reto w i o 
re fo rm ie  ro ln ej i p rak ty czn e j po­
m ocy robotn ików , chłop „ta ł się 
pełnopraw nym  gospodarzem  na 
w łasne j ziem i W Fulsce Ludow ej 
chłop posiada odpow iednie p rzed ­
staw icielstw o w  S ejm ie  i Rządzie. 
S tronn ictw o  L udow e k tó re  p ro w a­
dziło w alkę z d y k ta tu rą  P iłsu d sk ie ­
go i jego spadkobierców , posiaa? 
dziś sw ojego M arszałka  Sejm u, llez- 
nvcn m in istró w  i posłów , k tórzy  
troszcz? się  o rozw oj w si polskiej.

Umacniamy 
ustrój 

o który 
walczyliśmy

Z każdym dniem wzmacnia się  
sojusz chłopów i robdtuików pol­
skich, utrwala zię demokratyczny 
ust, ój Polbkf Ludowej, o który 
walczyli chłopi w pam iętnym  straj­
ku. Ruch ludowy w  odrodzonej 
Polsce przeszedł zwy cięsko ciężkie  
próby. N ie pom ogła rozb ijack a  ro ­
bota u s l .  O sta tn ie  p rocesy  jasno  
w ykazały , źe PSD re p re z en tu je  in­
te re sy  tych  g^up społecznych, p rze ­
ciw ko k tó rym  w y stąp ił chiop poiski 
p rzed  dziesięciu la ty  — obszarn ików  
i kap ita listów .

PO A S IA M I, FA BRYKA K IL I­
MÓW I MAT

W Jastarn i  na Helu znajdują  się 
budynki i częściowe urządzenia  
dawnej fabryki kilimów i mat. 
Wśród miejscowej ludności-i są fa 
cliowcy, którzy mogliby w fabryce 
pracować. WRN Gdańsk stara  się 
o możliwie rych łe  u ruchom ienie  te 
go zakładu.

—x —
19 BM. PRZYBĘDĄ REPATRIAN CI

W dniu 19 bm. przybywa z An­
glii s ta tek  „Clan L am o n t” z 1,50C 
re p a tr ian tam i  polskimi ze Szkocji 
S ta tek  zawinie  do portu  gdańskie­
go.
RYBAKOM l  DZIELONO 48 MIL. 

KREDYTÓW
Bank R ybaków Morskich w k ró t ­

kim okresie swojej działalności u-

zował w trzech m iejscow ościach 
k lim atycznych G a w n ń c u , C iecho­
cinku i P lczynie-Z dro ju  w zorow e 
kolonie letnie, z k tó ry ch  korzysta  
p o rad  2 tys. dzieci.

—x—
8 TON M AKARONU DZIENNIK

Państw ow a Fabryka M akaronu 
i Środków  Spożywczych Nr. fi w  
Bydgoszczy należy do najw iększych  
tego ro aza ju  zakładów  w  Polsce. 
W ciągu p racy  jed n e j zm iany  fa b ry  
ka p ro d u k u je  8 ton m ak aro n u . Q - 
prócz m akaronu  fao ry k a  p ro a u k u -  
je  rów nież budynie  olejk i do ciast, 
proszki do pieczenia i tp.

* 0 /N A N
’ A -DZIECI -ŁU ŻY C K IE  NA WC2 

SACH W POLSCE
W przejezdzie na kolonie le tn ie  

do U arocina zatrzym ała  się w Ęo ■ 
znaniu 35-osobowa grupa  dzieci łu

R v ch  w po~ei«

dzielił luż 48 m ilionów  zł. k red y ­
tów. P raw ie  połow a udzielonych k re  
dy tów  p rzy p ad a  na  te ren  w y b rze ­
ża odzyskanego. Pożyczki !dą na  ku 
pno sp rzę tu , rem on t 1 budow ę tabo 
ru  p ływ ającego, rem o n t 1 kupno 
siln ików , rem o n t osad oraz n a  za 
gospodarow anie

—x—
„DAR POM ORZA” OTRZYMA IN ­

STA LA C JĘ RADAROWĄ
S tatek  szkolny „D ar Pom orza” w 

dn iu  15 bm . opuścił p o rt  gdyński, 
uda jąc  się w  drugi le tn i le js  tegn 
roczny  do A ntw erp ii, G oteborga 1 
Szczecina- Na s ta te k  *.aok~ęTowani 
już  zostali uczniow ie I 1 II f u r u  
naw igacy jnego  P a ń s tw o w e ' toły 
M orskiej, poza tym  9 m echaników , 
jungow ie z PCW M razem  w  ilości 
160 uczniów  I kandydatów . W A n ­

tw erp ii „D ar Pom orza” o trzym a za 
m ów ioną in sta lac ję  rad aro w ą . W 
d n iu  10 w rz eś rja  b r. *fa tek  zaw inie 
do Szczecina, i  do Gdyni po wróci 
w  dniu 1 październ ika  b r

B Y D G O S Z C Z
K OLONIE R1 PD

Bydgoski oddział R ohotn. T ow a­
rzystw a P rzy jac ió ł Dzieci zorgani-

n m n  c z y t e l n i k u j v
Urzędowanie 

pana starosty
Ob. Z. M. (n a z w isk o  i a d re s  

z n a n e  r e d a k c ji )  p isz e :
Ob. a ta ro n lj  n y sk i K 'ru g a  

w yznaozy ł czas n a  p rzy jm o w a  
n ie  o b y w a te li w e w to rk i i p ią ł 
k i  od godz. 10—l3-*j.

O by t Atol chcący  się  dostać  
do p a n  > s ta rm iy , p rzy ch o d zi 
a godz. 8-e | ra n o  uby się do­
s ta ć  n a  a u d ie n c ję  1 c i  tka e ter 
p liw ie . P a n  s ta ro s ta  raczy  się 
z iar, ić o godz. 11-ej. Aż s tra c h  
o g a rn ia  o czeku jących  w  po* 
ozM talni, k ied y  p an  s ta ro s ta  
p o d n ies io n y m  to n em  ro zm a­
w ia  z  in te re sa n ta m i. Po  p rzy  
i—ci— 2 osób p a n  star*  ;tn 
tak że  w ychodzi n a  m ia s to  a 
n a  p y ta n ie  oczek u jący ch  i  ” ja  
in ia , iż  w ra c a  z a  5 m in u t  

P ięć  m in u t „p a n a s ta ro s to - 
w e “ t rw a ją  od godz. 12 do 
I5-eJ. L udzin  sin d en e rw u ją , 
sp ó ź n ia ją  się n a  pociąg i, a  że 
n u  te -ittdictncję J u t k ilk a  r a ­
zy bez s k u tk u  p rzy jeżd ża ją , 
chcą  jed n ak  w  k o ń cu  coś 
w sk ó rać  w ięc c ie rp liw ie  
czeka ją . P a n  s ta ro s ta  przy- 
choiłzi i  o św iadcza  oczek u ją ­
cym , iż d la  w szelk ich  sp ra w  
s ą  w  s ta ro s tw ie  odpow iedn ia  
r r in r a ty  i  ta m  na leży  w szel­
k ie  sp raw y  za ła tw ić , a  o r  n ie
m a czasn . g]

* *  *.
Czy n ie  m o ż n a  b y ło b y  z a rz a -  

d z ić  k o n tro l i  u r z ę d o w a l i  a  i 
r tz ifd a ln o śc i ob. K a ru g i?  Co s ą ­
dzi o ty m  P R N  i U rz ą d  W o je ­
w ó d z k i?  (R ed).

Uprzejmość w klnie
Ob. N o w a k  K. (Ja n ó w , u l. 

G ó rn a  3) pisze n a m :
W  d n in  5 s ie rp n ia  —y b ra - 

lem  się do k in a  w  S zopien i­
cach  k u p i łe m  2 b ile ty  zn iż­
kowe. P rzy  w ejśc iu  n a  sale 
b ile te rk a  p o w ie d z ia ła  m i. że 
b ile tv  z n iż k o w e  m o żn a  o t r z y ­
m a ć  ty lk o  d la  c z ło n k ó w  ro ­
dziny. S to su jąc  się do p rzep i­
sów  u d a łe m  się do k asy  żą­
d a ją c  zw ro tu  p ien iędzy  t k u -  
p o n i r  u lgow ych  p o n irw a z  by 
l e tn  z osob&  k tó ra  n ie  jea t człop 
Id e m  rc f tr ln y . K a s je rk a  "*m4 
w iła , B ile ty  hyjy n le u w k o azc

n e  n a  dow ód p rz e sy ła m  j do 
red ak c ji. Może ob. Red ak to r 
w y m y ślił ja k ie  le k a rs tw o  n a  
tak iu  k a s je rk i?

* * *
P ro s im y  F ilm  P o lsk i  w y m y ­

ś lić  ta k ie  le k a r s tw o . I  z a s to s o ­
w ać . (R e d )

Jak długo idzie przesyłka 
telegraficzna?

Ob. S m a c z n ia k  F. (K a to w ic e — 
L ig o ta , u l .  Ś lą s k a  33a) p isz e : 

D nia  46 lipca  b. r. w ysiano  
z K atow ic za n u m erem  p rze- 
k rz o w y m  1-1911 p rze sy łk ę  pie 
n lężn ą  do m iejscow ości le tn i­
sk  ow j n a d  m orzem  M iędzy­
zdro je .

Do dni**, 28 lip c a  b. r . to  jes t 
do d n fa  w y jazd u  id r e s a ta p rz e  
s y łk a  ta  n ie  n ad esz ła , a  do 
d n ia  dzisiejszego  u le  pow ró­
c iła  do n ad aw cy  (lis t p isan y  
6. 8. — Red.).

D n ia  23 lip ca  b. r  po d  ty m  
sam y m  ad re sem  w y sła łem  
p rze sy łk ę  p ie n ię ż n ą  tc le a ra -  
fiozn is za  n r. n ad aw czy m  770 
p rzez  U rząd  PoczK  >?y w  K ato 
w icach  II .

R ów nież do d n ia  28 lip ca  
b. r. to je s t po up łvw i i p ięc iu  
dn i p rz e sy łk a  te leg ra f iczn a  
n ie  do>aria do rą k  A dresata 
a do dn iu  dz -s ir jsz e g o  n ie  
w ró c iła  jako  n iedo ręczona do 
n aaaw cy .

C hyba sp raw n ie] ‘unkciono - 
w a ła  P o cz ta  o b s łu g iw an a  p rzez  
k onn i a m b u la n se  pocztow e.

* *  «•
Chy bn . A le ta k  być n ie  m u ­

si. P r a w d a  R a lfo w ie  P o c z to w cy ?
■(Red.)

Historia jerfnej kartki 
żywnościowej

Ob. R ie la  M. (Zabrze,*. P u ł a ­
sk ie g o  10; r e e m ig r a n t  z F r a n -  
■ji p iszo :

D nia  6 lipca o d eb ra łem  z 
b iu ra  liu ty  .Z abrze" k a r ty  w y 
m ien n e  d la  żony l córk i. K ar 
ty  odda łem  do b iu ra  Szkoły 
P rzem ysłow ej. S u k ro ta rk a  m l 
p ow iedz ia ła , że się m a m  zgło­
sić po  k a r ty  żyw nościow e za  
1 iW eń . N a  d ru g i dz ień  ra -  
wiadogłłgfro u w ls ,ze dla cór

k i k a r ty  n ie  dostanę , m usze 
p rzy n ieść  od l ik a rz a  za św iad ­
czenie, że je s t ch o ra  to  do­
s tan ę , lu b  ze szkoły , a le m o­
ja  rod z iu b  p rz y je c h a ła  30 
czerw ca z F rn a c ji, a  có rk a  
w ra le  n ie  je s l ch o re , a  szkoły 
m a ją  w ak ac je .

N iestety  żo łądek  n te  zw a­
ża an i n a  łedno. a n i n a  
d ru g ie  Z oczynam  w alk ę  o k a r  
tę  żyw nościow ą. U dajt sie do 
b iu ra  n a  u l. P ia s to w sk ą . Dwie 
u rzędn iczk i n a  p a r te rz e  sk ie ­
ro w ały  m n ie  n a  gorę pod  n r. 
25 do k ie ro w n ik a . K ie ro w n ik  
o d esła ł m n ie  n a  p a r te r  do re ­
fe ren ta , re ie re n t t  pow ro tem , 
n a  górę pod 25. T a m  m i jedną  
p a n i m ow i, że się m am  zgło­
sić  n a  p a r te r  pod n r. 6. i  tak  
m n ię  p o sy łan o  trzy  razy  n a  
d ru g ie  p ię tro  i n a  p a r te r .

N areszcie  d ow iedz ia łem  się, 
że h u ta  m u s i w ydać m i k a rtę . 
T rochę  m l się  zaczęło p rz e w ia  
cać w  glaw ii P oszed łem  do 
h u ty  i  o p ow iedz ia łem  c a łą  h i­
s to rię  w  b iu rze  szkoły

S e k re ta rk a  dzw oni do tego 
b iu ra  i  d a je  m i s łuchaw kę , 
Jedna p an i s ta m tą d  m ów i m l 
ta k : „N iech p a n  p rzy jm ie  do 
w iadom ości, że k a r ty  p a n  nie 
d o stan ie  d la  có rk i, bo się p a ­
n u  n ie  na leży . R ozum ie p a n ? ” 
T ak i R ozum iem  ale  zobaczy­
m y —

U daję  się do rad y  z a k ła d o ­
w ej ta m  się dow iadu ję , że m l 
się na leży  k a r ta  n a  3 m ie s ią ­
ce lu b  n a  1 m iesiąc . Udaje, się 
do M iejsk iego  K om ite tu  P P R  
s ta m tą d  dzw onią de  tego sa ­
m ego b iu ra  w sp raw ie  m ojej 
k a r ty .  K ie row n ik  odpow iada, 
że m l się na leży  a a  m iesiąc  i 
p y ia  się czym  się zg łasza ł w  
ty m  b iu rze, a  ja  ta m  w szy st­
k ie  k la m k i poczyściłem  w 
sp ra w ie  m ojej k a r tk i  i n a  pew  
no  z tym  k ie ro w n ik iem  roz­
m aw ia łem  może trzy  razy , 
bom  chodził do góry i na  
dół jak  w inda.

Chcę się zap y ta ć  R edakcję , 
czy m i się na leży  k a r tk a  d la  
córk i.
W a m  n a le ż y  s ię  k a r tk a  ż y w ­

n o śc io w a  d la  c ó rk i, a  ty m  u rz ę d  
n ik o m  ież s ię  „coś" n a le ż y  
M oże Z a rz ą d  M ie jsk i Z a b rz a  
stanowi się co,., J[Rsd.)

życkich, k tó re  p rzybyły  na w cząsy 
do Polski na  zaproszen ie  A kadem ie^ 
kiego Zw iązku P rzy jac ió ł Łużyc. 
Mali goście byli serdecznie podejm ę 
w ani p rzez  p rzedstaw icie li Polskie­
go Związku Z achodniego i K m * - 
'o r iu m  o k rę g u  Szkolnego v Pozna­
niu. Wycieczki k ra joznaw cze  zapo­
zn a ją  icn z zabytKami naszej k u ltu

Ł Ó D Ź
URUCHOM IENIE NOM’EGO SZ PI­

TALA
W Lodzi trw a ją  końcow e prąc#  

nad u ruchom ien iem  szp ita l o POK, 
k tóry  zdolny będzie  pom ieścić po­
nad zOO cnorych. U ruchom ien ie  n o ­
wego szpitala  p o p raw 'a  w dużym  
stopniu  s tan  szp ita ln ic tw a na te r e ­
n ie Lodzi. U ruchom ien ie  n o w e ' p la ­
cówki m ? w ielk ie  znaczenie rona- 
nież dia wyższego szkolnictw a me­
dycznego. Będą ' się tu  m ieściły  
dwie k lin ik i u n iw ersy te tu  łódzkiego 
a m ianow icie k lin ika  chorób w ew qę 
trznych , k tó rą  k ierow ać będzie p r o t  
Jakubow sk i oraz k lin ika  ch iru rg 'ez  
na, k ie iow nic tw o  k tó re j obejm ie 
prof. R utkow ski.

WROCŁAW
WYREMONTOWANO 20# PA R O -

wozOw
U ruchom ione przed  dwom a la ty  

w a r a ta ty  parow ozow e przy d w o t- 
cu N adodrze w e W rocław iu w yre­
m ontow ały  już  200 parow ozów  róż 
nego typu.

ŚWIDNICA
NIEZNANA „FA BRY K A ” JEDW A 

BIU
WysiłKiem Jednej Jednostki i to 

kobiety , pow stała n iedaw no w  K -a 
sow icacb k. Św idnicy  w ylęgarn ia  
jedw abników . C en tra lą  w y lęgam i 
ies t M ilanów ek skąd sprow adzone 
ja jk a  w  ilości około 30 tys. sztuk. 
G ąsienice jed w ab n ik a  zapew nione 
tu  n a ją  pożywienie gdyż w  K ra f t-  
w icach 1 okolicy rośnie  bardzo du­
żo k rzew ów  m orw ow ych.

KRAKÓW
PRZED D inIEM 

SPÓ ŁD ZIELCZO ŚCI
W sali obrad  .Społem ” odbyło 

s 'ę  zeb ra rie , na k tórym  w ybrano 
K om .tet O bchodu „Dnia Spółdziel­
c zo ść ” z w ojew odą dr. K. P asen - 
Kiewiczem na czele. Postanow iono 
rów nież zorganizow ać pow ia łowe i 
gm inne kom ite ty  o raz  om ów iono 
p rogram  uroczystości.

Trybuna Robotnicza
pismo Polskiej Partii Robotniczej
WjłifCj RCBOTNICZA S#iŁf)ZIELIIIA 

WTDAWMCZA » f  R A S A « 
R e ri t  k e ■ e : KOMITET REDAfiCflkT
R edakcja  i A dm inistracja : 
KAimCE, Oliej MICKIEWICZA Kr R 

teł. _ 340-41(42)
O D D Z I MT :

KRAKÓW , ulica W j^jna 1 
telefon 586-33 

WARSZAWA, ul. Sm olna 12 
W ROCŁAW Podw ale Sw ld .

nickie N r. 26 
■CZĘS l OCHOWA, M arszałka 

R o li-Z ym irrsk iego  Nr. 12 
RZESZÓW , 3 gc M ija  N r 28 

telefon S
K IELC E, S ienkiew icza 64, 

telefon  19-99 
SOSNOW IEC W arszaw ska 1, 

tele fon  612-95 
OPOLE, Red.: A rm ii C zer­

w onej 1, telefon 43-08.
A dni.: O drodzenia 17, 

telefon 385 
BYTOM ulicu Dw orcow a 2, 

tcle ion  30-05 
GLIW ICE, u lica  M arcina 

S trzody 9, telefon 43-10 
RYBNIK gen. Zaw adzklei c 

N r„ 13, tele fon  1
BIEĘSĘp, Generalisslnuiae 

Staljge U, 'telefon, 1*
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D o i s z v  c i c r cr  p r o c e s u  k r a k o w s k i e g o

udzielał pomocy
P£fs..ttom obcych w yw iadów

P ro k ..  J a k ie  d o tac je  p ien iężn e  
cna s ie t  5 i d la  w y w iad u  o trzy ­
m a ł o sk arżo n y ?

O sk .: W lis to p a d z ie  o trz y m a ­
łem  od N iepokólczyckiego 4.000 
d o laró w , zaś w cze rw cu  194f5 r. 
500 d o laró w

O sk arż o n y  w sw ych  w y p o w ie ­
d z ia ch  usi i u je  zm n ie jszy ć  c ięża r 
z a rz u tu  szp iegostw a.

P ro k .:  W a k ta c h  sp ra w y  z n a j­
d u je  się  in s t ru k c ja  w y w iadow cza! 
C zym  o sk a rżo n y  w y tłu m a c zy , że 
sp e c ja ln y  d z ia ł in s tru k c ji  za leca  
z b ie la n ie  in fo rm a c ji o W ojsku  
P c lsk im  i A rm ii R ad z ieck ie j.

O sk a rż o n y  u s iłu je  p rz ek o n a ć  
sąd , ze w y w ia d  .jego by ł p o lity c z ­
n y m , a le  że n a  s k u te k  s ta ry c h  n a  
w y k ó w  z n a jd o w a ły  się  w  m eld u n  
k u ch  ró w n ież  w iad o m o ści z d z ie ­
d z in y  w o jsk o w ej.

P ro k .:  K ied y  i p rzez  kogo  in ­
s t r u k c ja  z o s ta ła  w y d a n a ’

O sk .: L u ty , m arzec  1946 r p rzez  
W iN.

ProK .: N a sam y m  w s tę p ie  in ­
s t r u k c ja  po leca z b ie ra n ie  m a te r ia ­
łó w  o k o n c e n tra c ja c h  w o jsk , m o- 
b ik z a c j i  jtd . M o w a je s t  ró w n ież  
o  ty m , że je ż e li p e w n e  z a rz ą d z e ­
n ia  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  w y m a g a ­
j ą  a k c j i  o d w e to w ej — n a leży  ma. 
te r ia ły  teg o  ro d z a ju  p rz esy ła ć  n a j 
k ró ts z ą  d ro g ą , O ja k i o d w e t tu  
ch o d zi?

O sk .: T łu m aczy , że słow o .od­
w e t"  ch w ilo w o  by ło  p o zb aw io n e  
t re śc i.

Piok.: Chwilowo słowo odwet
było pozbawione znaczenia, a w 
przyszłości mogło mieć znacze­
n ie’

O sk .: P rz y z n a ję , że ta k .
P ro k .:  Czy o sk a rżo n y  i k ie ro ­

w n ic tw o  w y w ia d u  m ie li św ia d o ­
m ość, że sze reg  z ag a d n ie ń  ro z p ra  
cow yw an-ych p rz ez  w y w ia d  s tan o  
w iło  ta je m n ic ę  p a ń s tw o w ą  lu b  
w o jsk o w ą ?

O sk .: P rz y z n a ję  że z d aw a łem  
' so b ie  z teg  ■ sp ra w ę .

P ro k .:  W instruK C ji m ó w i się

ro w n ie r  o „ ro zp ra co w y w an iu  
p e rso n a ln y m  w ła d z  p a ń stw o w y c h , 
co to  znaczy?

O sk .: — (długi czas n ie  m oże 
znaleźć  odpow iedzi, w reszc ie  m ó 
w i). — To zn aczy  z id e n ty fik o w a ć  
p rzesz ło ść  ; d z ia ła ln o ść  p o lity czn ą  
o k re ś lo n y ch  osób.

P ro k .:  A in fo rm a c je  tak ie , ja k  
g d z ie .k to  m ieszk a , d okąd  w y c h o ­
dzą o kna  sy p ia ln i — też  w chodzą  
w ten  zak re s?

O sk.: m iiezy.
N a ż ą d a n ie  p ro k u ia io ra  osk. 

p rz ed s ta w ia  ro zw oj h is to ry cz n y  
w y w ia d u  w o jsk o w eg o . W o k re s ie  
„N :e“ b i ły  k o n k re tn e  z le re n ia  w 
d z ied z in ie  w y w ia d u  w o jsk o w eg o . 
W o k re s ie  d e le g a tu ry  sp ra w y  w o j 
sk o w e  b y ły  p o ru szan e , a le  n ie  ro z  
p ra co w y w an e . W o k re s ie  W iN  by 
ła  jak o b y  u s tn a  in s tru k c ja ,  o z a ­
p rz e s ta n iu  w y w ia d u  w o jsk o w eg o .

P ro k .:  Czy w p ro w ad zen ie*  do
in s tru k c ji  o d d zie jnego  d z ia łu  z 12 
p u n k ta m i o w y w ia Jz ie  w o jsk o ­
w y m  n ie  b y ło  w  sp rzeczn o śc i z 
ty m  u s tn y m  p o lecen iem ?

O sk .: N ie w ą tp liw ie , a le  in s t r u ­
k c ja  ta  b y ła  w y n ik ie m  ... p rz e m ę ­
czen ia  i pośp iechu . %-

R o i n t a r y  s z p i e g o s t w a  
w o j s k o w e g o

O kazuje sic również, że m eldun 
k i w o jsk o w e  z n a jd o w a ły  s ię  ń ;c 
ty lk o  w  ra p o r ta c h  z te re n u , a  ró w  
n tez  w  m iesięczn y ch  sp ra w o z d a ­
n iach , o b e jm u ją c  se n e m a ty  o rg a ­
n iz a c y jn e  je d n o s te k  w o jsk o w y ch  
itp . W  sp ra w o z d a n ia c h  ty ch  b y ły  
rów n ież  d a n e  z b ie ra n e  p rzez  in n e  
s ia tk i  m. in  p iz e z  „S to czn ie"  o 
s ta n ie  jed n o s te k  m a ry n a rk i  w o ­
je n n e j.

P ro k .:  N ic  m a  ch y b a  w ą tp l i ­
w ości, że tego  ro d z a ju  in fo rm a ­
c je  s ta n o w ią  ta je m n ic ę  p a ń s tw o ­
w ą?

O sk .: T a k  jest..
P ro k u ra to r  p rz e d s ta w ia  rów nież  

sze reg  e la b o ra tó w  z d z ied z in y  w y

P R Z E G L R D

Pkr**sze wyniki wssóteydi 'zebrań
p p r  i  p ? s

„ R o b o tn ik "  w  a r ty k u le  w s tę p n y m  o m aw ia  p rz e n ie s ie n ie  jed n o - 
l ito fro u to w y c h  u c h w a ł R a d y  N a cze ln e j P P S  w  te re n , p ń z ą c :

„W  u i lk u n a s tu  d n ia c h  te re n  n »  s to p n iu  w o je w ó d zk im  z o s ta ł 
c a ik u w ic ie  p rz e p ra c o w a n y  p rzez  d z ia łaczy  c e n tra ln y c h . Do 
dz iś t rw a  a k c ja  p rz e p ro w a d z e n ia  u c h w a ł w  dó ł p rz e z  p o w ia ty , 
n a w e t do  na jm n ie jszy ch  k o m ó re k  p a r ty jn y c h . P o  p rz e p ro w a ­
d z en iu  a k c ji  p ro p a g an d o w o  - in s tru k c y jn y c h  d r„ g ą  z e b ra ń  

w e w n ę tfin ©  - p a r ty jn y c h , s e k r e ta r ia ty  te re n o w e  p o u e jm u ją  in i ­
c ja ty w ę  o d b y c ia  w sp ó ln y c h  p o sied zeń  P P S  i P P R . O d w ie lu  

d n i a k ty w y  o d u  p a r t i i  o d b y w a ją  n a ra d y  HI c a ły m  k r a ju .  Z a k ła d a m y  
a 0 w rz e ś n ia  z d ą /y m y  z a k c ją  n a sz ą  d o trze ć  n a  sze ro k im  

fro n c ie  do  n a jm n ie jsz y c h  i n a jo d le g le jszy c h  n a w e t k o m ite tó w  
i kó ł. W sp ó ln e  p o sied zen ia  m a ją  n a  ceiu  d a lsze  z ac ie śn ie n ie  
w sp ó łp racy , ro z sze rzen ia  w za jem n eg o  z ro zu m ien ia  i p  y jażn i. 
P ra k ty c z n y m  ich  z ad a n ie m  je s t  p o p ra w ie n ie  p ia k ty k i  jed n u s i-  
to f ro n to w e j n a  codzień . N a  zeD ran iach  ty ch  p o d k re ś la m y  
i u w y p u k la m y  to  w szy s tk o , co n a s  łączy . M ó w im y  o w sp ó ln y c h  
ce lacn  i o w sp ó ln y c h  za ło żen iach . M ożem y też  o b ie k ty w n ie  
i ta k to w n ie  m ó w ić  o b ra k a c h  w  re a liz a c ji  jed n o lite g o  fro n tu , 
p o d a ją c  ró w n o c ze śn ie  sp o so b y  p o p ra w y  W za je m n a  k ry ty k a , 
je ż e li ty lk o  p ły n ie  z życzliw  ości i z ch ęc i p o p ra w y  — je s t  tw ó r ­
cza  i p o trz e b n a .

T rz e b a  s tw ie rd z ić  ju ż  d z is ia j  choć  d y sp o n u je m y  d o p ie ro  
f ra g m e n ta ry c z n y m  m a te r ia łe m  sp ra w o z d aw cz y m , że  a k c ja  
w spólnyfch p o sie d ze ń  je s t  n ie z w y k le  u ż y te cz n a  i z d o b re g o  je j  
p rz y ję c ia  w  te re n ie  w n io sk o w ać  n a le ży  iż b y ła  p o ż ąd a n ą .
P o  p o d k i  e śien ir., że ze  -strony o b u  p a r t i i  w idać w y ra ź n ie  d ą ż e ­

n ie  do p rz y ja c ie lsk ie g o  z ac ie śn ie r  iia ■""spółpracy, auitor k o ń czy :
N a jis to tn ie js z ą  p rzec ież  rzeczą je s t  z ro zu m ie n ie  d y sp ro p o rc ji  

p o m ięd zy  m a ły m i z a ta r  ram i a  w ie lk im i sp ra w a m i, o  k tó re  
w sp ó ln ie  w a lczy m y .

„ N a jw a ż n ie jsz y m  su k c e sem  — ja k  d o tą d  —  n a sz y ch  w sp ó l­
n y ch  zeD rań  je s t  b e zsp rz e cz n ie  w y tw o rz e n ie  p rz y ja c ie ls k ie j  
a tm o sfe ry , a tm o s fe ry  je d n a k o  z ab ó jcz e j d la  ja k ic h ś  W K N -o w - 
sk ic h  n a s tro jó w , ja k  i d ła  k ró tk o w z ro c z n eg o  s e k c ia rs tw a . O  tę  
czy stą , b ra te r s k ą  a tm o sfe rę , u ła tw ia ją c ą  p ra w d z iw e  z b liż en ie  
i w łaśc iw e fu n k c jo n o w a n ie  je d n o lite g o  f ro n tu  n a  codzień , n a j-  
lep ie j i n a js k u te c z n ie j  b ę d z iem y  w alczy ć , p ro p a g u ją c  n a  sze ro - 
k im  i da lek o  s ię g a ją c y m  fro n c ie  u c h w a ły  n a sz e j o s ta tn ie j  R ady  
N acze ln e j.

Np. Srmie walki antyspekulacyjnej
„Ż ycie  W arsz a w y "  p o św ięca  a r ty k u ł  w s tę p n y  d o ty ch czaso w y m  

/y i.ikom  w a lk i a n ty  sp e k u la c y jn e j,  p isząc :
„ N ieza leżn ie  ou z a n a m o w a n ia  d ro ż y zn y  i u s ta b iliz o w a n ia  cen  

a r ty k u łó w  p ie rw sz e j p o trz e b y  n a  po z io m ie  n iższy m  n iż  p o p rz e d ­
nio, d z ia ła n ie  a p a r a tu  u s ta la n ia  i k o n tro li  cen , w p ły n ę ło  w  z d e ­
c y d o w an y  sposób  na u su n ię c ie  w ie lk ic h  ro zp ię to śc i, ja k ie  -  na  
je d n e  i Łfe s a m e  a r ty k u ły  — ls tn ia iy  w  po szczeg ó ln y ch  o ś ro d k a ch

k ra ju .
Dj sp ro p o rc je  te, sp o w o d o w a n e  p rz ez  c zy n n ik i sp e k u la c y jn e , 

a  s .ę g a ją e e  n ie je d n o k ro tn ie  k ilk u d z ie s ię c iu  i w ię ce j p ro c en t 
różr. cy cen  n a  n ie k tó ry c h  to w a ra c h  — m ięd zy  np . W arsz a w ą  
a  B ia ły m sto k ie m , L u b lin e m  a  O lsz ty n em  ,tn . — zo s ta ły  w  z n ac z ­
n y m  s to p n iu  z n iw e lo w a n e , a  poz iom  cen  n a  te re n ie  całego  
k r a ju  u s ta b iliz o w a ł się  w  g ra n ic a c h  n ie w ie lk ic h  ró żn ic , u z a ­
sa d n io n y ch  z re sz tą  w ię k sz y m i k o sz tam i t r a n s p o r tu  tu b  d y s t r y ­

b u c ji.
T a k  w ięc, zespó ł ś ro d k ó w  u ż y ty c h  do zw a lc za n ia  n ie z d ro ­

w ych  i sz k o d liw y ch  o b ja w ó w  w  n a sz e j w y m ia n ie  w e w n ę i-z n e j, 
o k aza ł się  ju ż  w ie lce  sk iite c zn y  m im o, że  n ie  w sźy s tk ie  jeszcze  
czy n n ik i te j  a k c ji  z o s ta ły  u ru c h o m io n e . S&ało się  to  d z ięk i tem u , 
że w  p o d ję te j  a k c ji  z a s to so w an e  zo sta ły  n ie  ty lk o  ś ro d k i i s a n k ­
c je  a d m in is tra c y jn e , a le  w  ró w n y m  s to p n iu  — g o sp o d a n  *.e, 
nie ty lk o  n a c isk  a p a r a tu  u rzęd o w eg o , a le  ró w n ie ż  w s p ó ł­
d z ia łan ie  czy n n ik a  sp o łecznego" .

w ia d u  p o lity czn eg o  (z p o d an iem  
a d re su  dz ia łaczy  p o lity czn y ch ) i 
g ispodarczcgu. M. in w sp raw o­
z d an iu  m iesięczn y m  z n a la z ły  s ię  
o d p isy  ra p o rtó w  w ła d z  B e-*M ę­
c ze ń stw a  o w a le t  z b a n d a m i U P A

P ro k .: C zy osk. by ł św ia d o m
tego. że m a te r ia ły  te  ro z szy fro w u  
ją  d z ia ła ln o ść  w ła d z  B ezp ieczeń ­
s tw a  w  w a lc e  z p an d am i?

O sk .: Ś w iad o m  b y łem  tego.
W sp ra w o z d a n ia c h  ty ch  m ów i 

sję  ta k ż e  o tym , że  w  p e w n y m  
p rz e d s ta w ic ie ls tw ie  d y p lo m a ty c z ­
n y m  m ó w iono  o w y b u c h u  w o jn y  
n a jd a le j  za  3 m ie s ią ce  i ra d zo n o  
tym , k tó rz y  m ogą, n a ty c h m ia s t  
w y jeżd żać  z P o lsk i S y g n a liz o w a ­
no  ró w n ież , ze w ia ń ze  B ezp ieczeń  
s tw a  in te re s u ją  s ię  o so b ą  n ie ja ­
k ieg o  R ad o m sk ieg o , a g e n ta  o o ce- 
go w y w iad u .

P rok  zapy tu je  dla kogo Dyio to 
ostrzeżenie?

Osk: (z ledw ie dostrzegalnym  u - 
śm iechem ) dla Radomskiego.

F ro k  zadaje  n a s tęp n e  py tan ie , 
czy p rzejśc ie  n a  p racę  in sp h aey j 
ną w płynęło  n a  a n la n e  ch arak te ru  
spraw ozdań?

Osk: Ocena nastro jów , ja k ą  ila 
w ały spraw ozdania była podstaw ą 
do Inspiracji.

P ro k  na po tw ierdzen ie  te j ?ezy 
odczy tu je  p row okacyjne  w er"je  
o zajściach antysem ickich , jak ie  
ko lportow ały  spraw ozdania  dla ce 
iów insp iracy jnych .

Osk S trzałkow ski przyznaje , że 
stosowano prow okacje  dla osiągnię 
cl? celów in sp irac ji i dodaje, że 
w skazuje  to na  środow isko z Jak ie­
go in fo rm acja  płynęła....

Po k ilk u  dalszych p y tan iach  na 
tem a t te c h n ik i' p racy  w yw iadow ­
czej p ro k u ra to r  w nosi o zarządze­
n ie  ta jn e j rozp raw y  ze względu na 
bezpieczeństw o P aństw a.

Stosunek WiN-u 
do stronnictw politycznych

Po y-znowleniu jaw ności rozp ra­
w y oskarżony S trzałkow ski odpo­

w iada dalel na  py Lania p rokurato  
ra o sposobach działalności w yw ‘a 
duwczej i in sp iracy jn e j n a  te re n ie  
stro n n ic tw  politycznych.

P ro k : O stosunku  WiN do PSL była 
m owa w czoraj. N ie będziem y po­
w racać do te j sp iaw y . Ja k  w ygląda 
techn ika  w yw iadu  i in sp irac ji w 
odniesieniu  do innych  stronnictw ?

Osk: W stosunku do P P R  oddzia 
ły w an ie  bezpośrednie  było żadne. 
Zpdanla nasze polegały  na 
zb ie ran ia  Inform acji przez 
„w tyczk i”. ' D o  W R N
stosunek  nasz by ł pozytyw ny. Do 
lew icy P P S  — w rogi. O ddziaływ a­
liśm y przez ,wtvczici” w k ie ru n k u  
roz luźn ien ia  w spółpracy  z P P R . Co 
do SL i SD by ł to stosunek podo­
bny jak  do PPR . Z kolei p rok . p rze  
chodzi do w y jaśn ien ia  stosunków  
łączących WiN z bandam i u k ra iń ­
skim i.

Stosunki między WiŃ i UPA
P ro k u ra to r  odczytuje in te resu ­

jącą  korespondencję  m iędzy przy 
w ódcą bandy UPA K rym skim  i 
p rzedstaw icie lem  WiN m ajorćm  An 
teckim . Przyw ódca UPA K rym ski 
om awia sńraw ę spo tkan ia  z przed 
slaw iciclem  WiN, spraw ę konsp i­
ra c ji i pełnom ocnictw . L ist swój 
kończy słow am i: „D ziękuję za ży­
czliwość, p rzesy łam  szczere pozdro 
w ten ia” .

O dpow iedź Anteckiego adieaow a 
na je s t do .W ielmożnego P an a  
K rym sk itgo , k o m endan ta  u k ra iń ­

skich pow stańców ”. F rag m en t pis­
m a A nteckiego brzm i dosłow nie: 
„W spraw ie  naw iązan ia  łączności z 
Tanem  n ic  użyto p ośredn ictw a tam  
te jszej Jednostk i teren o w ej uw aża­
jąc, że rodzaj sp raw y  w ym aga do 
czasu bezw ględnej poufności i w y­
elim inow ania  w szelkich  n ied y sk re ­
cji. D la rozproszen ia  ew entua lnych  
obaw  p ro p o n u ję: Panow ie zechce­
cie w yznaczyć m iejsce 1 term in  
spo tkan ia  m ożliw ie blisko P rzem y ­
śla. M iejsce sp o tkan ia  może być 
przez Panów  ubezpieczone w dowol 
ny  sposób tak  co do ilaści ludzi, 
jak  u zb ro jcn iav  U praw nien ia  I za­
k res pełnom ocnictw  naszych dele­
gatów  zostaną w yjaśn ione przy 
spo tkan iu . P roszę  o podanie odpo­
wiedzi, drogi dojścia haseł 1 ew ent. 
W zajem nych znauów  rozpoznaw ­
czych. Zechce Tan przy jąć. Pan ie

K om endancie, w yrazy należnego 
szacunku. D elegat specja lny  — An 
teck i, m a jo r”

P ro k : Czy osk. zna A nteckiego?
Osk: Tak, to był członek naszej 

sia tk i.
P rok : Czy k o n tak ty  z UPA były 

naw iązyw ane w  porozum ieniu  ze
sztabem ?

Osk: T ak , ,ia  jego w yraźne  p o le­
cenie.

P ró g ; Co oznacza zw rot A nteckie 
go, że „rodzaj spraw y w ym aga do 
czasu Si czegóinej d y sk rec ji”?

Osk: Chodziło o naw iązan ie  kon­
ta k tu  z UPA. Z daję  subie spraw ę, 
że sam  fak t naw iązan ia  łączności z 
U PA  zaw ierał w  sobie zarodek  p e ­
w nej so lidarności, k tó ra  w  przyszło 
ści m ogła się przerodzić w e w spół­
działanie.

P ro k : Czy usiłow anie, naw iąza­
n ia  stosunków  z U PA  odbyło się za 
zgodą N iepokólrzyckiego"

Osk: Na jego polecenie.
P io k : Czy wii domo oskarżonem u, 

że K rym sk i w  jednym  ze rw olcn  li 
stów  m ówił, iż b ierze  na siebie za 
g w aran tow an ie  bezpieczeństw a 
spo tkan ia , tak  jak  gw aran tow ane  
było bezpieczeństw o k iedy” uaaze 
s tro n y  n ieraz  się  już*.stykały”.

O s k : A ntecki nic m i a ł  k o n tak tów  
z UPA, a le  m ia ł już  m c i  naw iąza 
ne,

P rok .: N a jak ie j p łaszczyźnie mo

gło dojść da tego rodzaju  porozu­
m ien ia  WIN 1 UPA.

Osk.: N a płaszczyźnie w alk i z 
dem okracją  polską i Zw iązkiem  Ra 
dzieckim . In n e j nic ma.

P ruk .: Czy oskarżony słyszał cyto 
w any tu  u stęp  z re fe ra tu  osk. Osta 
fina, pow ołu jący  się  na  u k tad  z 
P e tlu rą . Czy działalność oska rżone 
go na polecenie N iepokólczyckiego 
jes t rea lizac ją  m yśli opracow anej 
p rzez kom órkę  polityczną?

Osk.: Tak. Do pew nego stopnia.
P rok .: Czy cala działalność sia tk i 

w yw iadow czej rów nież  m iaia za ce] 
w alkę  z Po lską dem okratyczną i 
Z w iązkiem  R adzieckim ?

O rk.: Tak jest.
N astępu je  seria  p y tań  w  sp raw ie  

w spółpracy sia tk i w yw iadow czej 
t. zw. ak c ji ,Z” . A kcja „Z ” była 
podporządkow ana N iepokólczyckie 
mu.

P ro k .: K iedy i od kogo Otrzvmał 
osk. dokładny p lan  Woj. U rzędu 
B ezpieczeństw a w  K rakow ie?

Osk.: Jesten la  1943 ,o k u  od Mo- 
alera.

Z dalsgych zeznań w ynika, że 
Mooler był agentem  obcego w y­
w iadu.

N a ty m  ro z p ra w a  o d ro czo n a  
z o sta ła  do  p o n ie d z 'a łk u  18?go 
s ie rp n ia .

JAK P!  S T Ę i r K E  ODBUDOWA
n a s z y c h  u r z ą d z e ń  t e l e k o m u n i k a c y j n y c h

M inister poczt 1 te leg rafów  dr. 
Józef P u le k  udzielił le d a k tm o w i 
gospodarczem u PA P w yw iadu  w 
zw iązku z osiągnięciam i polskiej 
poczty w pierw szym  półroczu b ie­
żącego roku.

1 Jak ie  są osiągnięcia n a  odcin 
ku  odbudow y urządzeń te le ­

kom unikacy jnych  w p ierw szym  pól 
roczu br.

W 1-szyui półroczu ljr. p rzep ro ­
w adzono:

K ap ita ln y  rem ont 625 m, kabli 
telefonicznych dalekosiężnych, co 
pozwoli na oddanie do uży tku  oko­
ło 30.000 km . kablow ych obwodów 
telefonicznych m iędzym iastow ych.

Z ainsta low ano  i uruchom iono cen 
trą lę  telefoniczną na 21.400 n u m e­
rów.

2 Jak ie  zagraniczne połączenia 
telekom unikacyne  zostały u ru ­

chom ione w  1-szym  półroczu r. 1.? 
W tym  o k resie  u ruchom iono bez­

pośrednie  po łączenie  telefoniczne 
kablow e: W arszaw a — Sztokholm , 
W arszaw a — K openhaga, W arsza­
w a — Londyn, W arszaw a — Paryż, 
W arszaw a — B ruksela, W aiszaw a 
— A m sterdam , W arszaw a — P rag a  
Czeska (drugi obwód), K raków  — 
Brno. Z aprow adzono ru ch  te le fo ­
niczny z D anią, F in lan d ią  i Norw e 
[ią (przez Sztokholm ) oraz z L u ­

ksem burgiem .

3 J a k i  był w zrost liczby „Donen 
tów  telefonicznych w 1-szym 

półroczu br.?
W 1-szym  półroczu przybyło  9,000 

abonentów , 00 stanow i 7,6 p roc w 
stosunku  do stanu  abunentów  na  1. 
I. 1947 r, S tan  abonentów  n a  30. 6. 
47 r. w ynosił 127,000, w  1938 r. było 
225,000 abonentów .

4 J a k  się  kształtow ał ruch  te le ­
foniczny 1 telegraficzny  w  1- 

*zym półroczu br.?  —
Należy podkreślić , że m in.o od-

SOCJALIZAf J A PRZEMYSŁU RTIHRY TEMATEM 
DYSPUTY

W e w to re k  o godz. 16.30 czasu  ś ro d k o w o -e u ro p e jsk ie g o  zaczę ­
ły  się  o b ia d y  w  W aszy n g to n ie , w  k tó ry c h  w z ię ło  u d z ia ł ?4 rz ec zo ­
z n aw c ó w  a u e ry k a .is k ie h  i 8 b ry ty js k ic h . O sią  d e b a ty  b y ł p ro b ie m  
zw ięk sze n ia  p ro d u k c ji  p rzem y  d o w e j Z ag łęb ia  R u h ry  o raz  so c ja liza  
c.ja n iem iec k ie g o  c iężk ieg o  p .z e m y s łu . W  z a m ia n  z a  p rz e ję c ie  m . 
sw e  b a rk i  części ko sz tó w  u trz y m a n ia  N iem iec  d o m a g a ją  dę A m e ­
ry k a n ie  od  A n g lii o d r tą p ie n ia  o d  p ro g ra m u  u p a ń s tw o w ie n ia  z a k ła ­
d ó w  i-rzem y sło w y cli Z ag łęb ia .

O to  p u n k ty  d e b a ty : 1) o d ży w ien ie  g ó rn ik ó w , m ie sz k a ln e  d la  
n ich  o ra z  zw ięk sze n ie  w y d a jn o śc i p ra c y  p o szczeg ó ln e j je d n o s tk i,  
2) z ac -p -trzen ie  k o p a ln i w  n a jn o w o cz eśn ie jsz e  u rz ąd z en ia , 3) a d m i­
n is t r a c ja  k o p a ln i, 4) t r a n s p o r t .

S p ra w y  f in a n s o w a n ia  p ro d u k c ji  1 so c ja liz a c ji  p rz e m y s łu  są  n a  
ra z ie  p rz e u m io te m  w y m ia n y  z d a ń  m ięd zy  a m e ry k a ń s k im  i a n i e l ­
sk im  m in is tre m  s p ra w  z ag ra n ic z n y ch  I d o p ie ro  p o  ich  d e cy z ji k w e ­
s t ia  ta p rz e jd z ie  n a  fo ru m  o b ra d  cz ło n k ó w  k o n fe re n c ji .

„KONFERENCJA SIĘ ROZPOCZĘŁA, NIECH ŻYJE 
NASTĘPNA..."

Komentator hamburski dr. Julian Nus^eck stwierdził 
w dzisiejszym komentarzu, iż konferencja waszyngtońska, 
tak  starannie i długo przez władze amerykańskie przygoto­
wywana przybrała obecnie charakter posiedzenia o warto- 
łci drugorzędnej, przygotowawczej. Tematem tej debaty 

Jmiała być produkcja węglowa Zagłębia Ruhry i min Bi- 
dault, jako oardzo tą  sprawą zainteresowany pragnął wziąć 
w tych obradach udział. Rząd USA ograniczył tem at konfe­
rencji do problemów technicznych, interesujących jedynie 
obydwa mocarstwa anglosaskie i zaprosił Francję do wzię­
cia udziału w  posiedzeniu 3 mocarstw, które stało się obec­
nie ośrodkiem zainteresowania i usunęło na plan dalszy de­
cyzje waszyngtońskie.

Możemy zdaje się — dodaje Komentator — śmiało po­
wiedzieć: „konferencja się rozpoczęła, niech żyje następna 
a może i dalsze",

WOj SKO TAKŻE MORDOWAŁO
W  p ro cesie  p rzec iw k o  n iem iec k im  d o w ódcom  -na p o łu d n io w o - 

w sch o d n im  froncie , z ez n aw a ł ja k o  św ia d e k  g en . H a id e r  1 oś .td ad  
czył, że  m arsz . K e iie i o b iecy w a ł, że  za p o p e łn io n e  w  m y śl jeg o  ro z ­
k azó w  m aso w e  e g zek u c je  H it le r  w eźm ie  c a łk o w itą  o d p o w ie d z ia l­
ność, Ś w ia d e k  w y d a ł za ró w n o  sobie , ja k  i sw y m  to v 'a rz y sz o n i b a r ­
dzo o b c ią ża jąc e  św ia d e c tw a . S tw ie rd z ił m ian o w ic ie , że n ie  ty lk o  
c z ło n k o w ie  SS  i G e sta p o  d o k o n y w a li m a-o w y cli egzek u cji, a l t  „ r o ­
b o tą "  ta k ą  z a jm o w a ły  się  ró w n ie ż  o d d z ia ły  w o jsk a .

czuw anych jeszcze dużych b rak ó w  
w  urządzen iach , ju ż  w 1948 r .  licz­
ba m iędzym iastow ych rozm ów  te­
lefonicznych byłn o 7 proc w iększa 
niż w  1938 r. (32 m iliony w obec 30 
mil.) a liczba telegram ów  — 0,41 
proc. (5,9 m iliona wobec 4.2). 
W zrost ru ch u  trw a  nadal.

T elefonicznych rozm ów  m iędzy­
m iastow ych było w 1-szym p ó łro ­
czu 1947 r. 20.500.‘i0o wobec 
18 200,000 w  drug im  półroczu 46 r .  
t.j. o 12 proc. w ięcej.

Ja k  w idać z przytoczonych wyżej 
liczb, obecnie ru ch  telefoniczny 

Je s t żywszy, niż p rzed  w ojną .
To o lbrzy­

m ie, w stosunku  do naszych m ożli 
wości zapotrzebow anie  usług tr le k o  
m unikacy juych  pow oduje, że czas 
oczekiw ania na rozm ow y telefonicz 
nc m iędzym iastow e, na założenie 
telefonu i cza i p rzejśc ia  telegram u 
jest jeszcze zby t długi.

D obre w a ru n k i, w  Jak ich  p rzeb y w a  m łodzież n a  k o lon iach  
1 w  obozach le tn ich , s p rz y ja ją  ro zw jjo w i spo rtów

Ro z p ru w a  c z w a r tk o w a  —  to  
m o zo ln a  „ k o n k re tn a  ro o o ta ” 
W  u p o rc zy w y m  p o je d y n k u  

s ło w n y m  z  o sk a rż o n y m  s t r z a łk o w  
sk im  z a ró w n o  p r o k u ra to r ,  j a k  o -  
b ro n a  u s i łu ją  w y ja śn ić  poszczę? 
g o ln ę  m o m e n ty . P r o k u r a to r  — 
c h ce  w y ja śn ić  w sz y s tk ie  "zczegóły 
ro b o tę 1 w y w ia d o w c ze j W iN?u. 
O b ro n a  — w a lc z y  o z m n ie js z e n ie  
w in y  p o szczeg ó ln y ch  o sk a rżo n y ch .

S p o ro  rz ec zy  zo sta ło  w y ja ś n io ­
nych. na  sporo  sp raw  przeb ieg  
c z w a rtk o w e j ro z p ra w y  rziucił n o ­
w e  św ia tło .

*

P-ob lem  n o w y , k tó ry  w yply? 
n ą ł  w e  c zw a rtek , to s to su n ­
k i  m ię d z y  W iN  a  U PA .

S tw ie rd z o n e  zo sta ło  —  n a  pod? 
s ta w ie  d o k u m e n tó w , że w  r .  1945 
i 1946 is tn ia ły  k o n ta k ty  m ię d z r  
W iN  a  U PA  —  k o n ta k ty  n a w ią z a ­
n e  z  in ic ja ty w y  W iN  n a  p la tfo r?  
im e  w sp ó ln e j w a lk i p o lsk ich  i u? 
k ra iń s k ic h  fa szy s tó w  p rz ec iw k o  
Po lsce  L udow e} 1 Z w iązk o w i h a ?  
d z ie ck ie m u . Is tn ia ły  k o n ta k ty  w  
ty m  sa m y m  czasie , k ie d y  p ło n ę ły  
p o lsk ie  w s ie , p o d p a l m e  p rz e z  Łan 
S e ro w có w , k ie a y  g in ę ły  p o lsk ie  
dzieci od  n o ż y  u k ra iń s k ic h  w y ch o  
W ańków  H itle ra .

O sk a rż o n y  S trz a łk o w sk i u s iło ­
w a ł z b ag a te lizo w ać  te  k o n ta k ty . 
T łu m aczy ł, że  szło o u z y sk a n ie  od 
b a n d e ro w c ó w  in fo rm a c ji  i sk ło n ie

MIGAWKI Z PROCESU
nie ich do zaniechania antypols­
kiej działalności.

„W y w iad  m u s i u m ie ć  być u p rz e j 
m y , je ś li t r z e b a ” —  te k  o b ja śn ia ł  

s e rd e c z n y  tu n  'o d c z y ta n e j  p rz ez  

p ro k u r a to r a  k o re sp o n d e n c ji  porn ię  
dzy W iN  a U P A .

M ało  to  p rz e k o n y w u ją c e  iłum a? 

czenie , C zy z a m ia s t p rz e m a w ia ć  
d o  ro z u m u  b a n d e ro w ś k im  z b iro m  

m o rd u ją c y m  P o la k ó w  b e z  w zglę? 
d u  n a  ic h  p o lity c z n e  p rz e k o n a n ia , 

n ie  n a leża ło  po  p ro s tu  zan iec h a ć  

ak c ji a n ty d e m o k ra ty c z n e j i przy? 
łączyć s ię  do  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  
d o  ich  w a lk i z fa szy zm em  u k ra lń  

sk im  n a  w sch o d z ie  R zeszow szczyz 

ny?,

O sobliwa to  uprzejm ość i se r­
d eczność w obec  „ u p o w sk ic h ” b a n - 
d y tó w , id ą c a  w  p a rz e  z zac iek łą  
n ie n a w iśc ią  do P o la k ó w  - dem o-^ 
k ra tó w .

S e rd ec zn o ść  w  s to su n k u  d o  
b a n d e ro w c ó w  idzie w  p a rz e  
z  u s łu g a m i, św ia d c zo n y m i 

in n y m  o b cy m  w y w iad o m .

O to  do  L o d z i z jeżd ża  a g e n t jed? 
n e g o  z  o b cy ch  w y w ia d ó w  d l?  p ro  
w a d re n ia  sz p ieg o w sk ie j ro b o ty . 
Właęfce B ezp ieczeń stw a  p ^ s tw a -  

w ia ją  go in w ig ilo w ać . W iN  d o w ie  
dz ia ł s ię  o ty m  p o sta n o w ie n iu  i 
ju ż  idzie  po  lin ii W iN ?ow skiego 
w y w ia d u , o d p o w ie d n ia  sz y fró w k a . 
„P o  co p rz e k a z y w a liśc ie  to  —  py? 
t a  p ro k u r a to r  S trz a łk o w sk ie g o  — 
by  p o m ó c  w ład zo m  R zeczynospoli?  
te j ,  czy  też , b y  p o m ó c  o b cem u  
sz p ieg o w i?” S trz a łk o w sk i m ilczy  
ch w ilę . „ N iew ą tp liw ie , by  o s trzec  
izpiega ’ — m ów ! w reszc ie .

Co m ożr.a  d o d ać  dc ty ch  słów ?

M a te r ia ły  p r o k u ra to ra  ro 2b iły  
c a łk o w ic ie  jeszcze  je d n ą  t e ­
zę o b ro n n ą  o sk a rżo n eg o  — 

ia k o b y  w y w ia d  W iN  p rz e s ta w ia ł  
się  z w o jsk o w eg o  n a  w y łą cz n ic  po  
lity czn o  -  go sp o d arczy .

D a n e  o  d e m o b iliz ac ji W P, o cy ­
f ra c h  n o w e g o  p o boru , o jednost?
k ic h  M ary n ark i W ojennej — do 

ja k ic h  ce ló w  p o lity czn y ch , do  ja? 
k ie j a k c ji  p o lity c zn e j m ogły  się 
p rz y d a ć  teg o  ro d za ju  m a te r ia ły ?  
M ogły  s ię  p rz y d ać  je d y n ie  d la  ce? 
łó w  w o jsk o w y ch , d la  obcych  pro? 
te k to ró w  WiN=u

0 * *  •

b ro n a  p rz y p u śc iła  szu-cgól? 
n y  s z tu rm  do m a te r ia łó w  cy 

to w a n y ch  iprzez p ro k u ra to ra ,  do? 
ty cz ąc y c h  z a m iesz c za n ia  n a  liśc ie  
„ p o d e jrz a n y c h ” osób, k tó re  p o m a ­
g a ły  Ż y d o m  w  o k re s ie  o k u p ac ji. 
Szło je j  o w y k a z a n ie , że  osoby  te 
z n a laz ły  s ię  n a  „ f is z k a e h ” k a r to  
te k i B W  n ie  ja k o  p o m a g a ją c y  Ży? 
dom , lecz  ja k o  lew icow cy .

T łu m a cz en ia  — tłu m aczen iam i, 
d o k u m e n ty  — d o k ’iv'- ° n ta m l.  P rz e  
w odn iczący  są d u  stv  e rd za , że  w  
c y to w an y c h  p rzez  p ro k u ra to ra  
,f is z k a e h ” , ia k o  je d y n e  „przestęp? 
s tw o ” w y m ien io n e  je s t  przecho? 
w y w a n ie  Ż ydów ,

i  —

A tr k  s ię  n ie  u d a ł. A le  u w y ­
p u k li! in n ą  rzecz: O to  n a w e t ob ro  
113 n ie  p rzeczy , że  „ L o n d y n ” g0io 
w a  na p ie rw sz e  d n i sw e j w ład zy  
w ie lk ą  rzeź  P o la k ó w  ? lewn-ow? 
ców , t o iav ów  = d e m o k ra tó w , P o la  
k ó w  d z ia łac zy  ro b o tn ic zy c h  i 
ch ło p sk ich .

R o zp raw a  c z w a rtk o w a  u w y ­
p u k liła  jeszcze  jed n ^  rz ec z *. 
D użą ro lę  ja k ą  w  ra c h u b a c h  

W iN u  o d g ry w a] W EN  S trz a łk o w  
sk i w y m ie n ia  WP,N w  liczb ie  
„b ra tn ich  p a r ti1’ tuż po mikołaj-  
c zy k o w sk im  P S I

Je d u o  różniło  WP,N od P S L : oto 
w  P S L  p o b ra ty m c e  WfN=u sie^ 
dz ie li m o cn o  w  siodle, a W RN by ł 
ju r w te d y  g ru p k ą  g e n e ra łó w  bez 
w o jsk a . T ego .w ojska m ia ły  d o s ta r  
czyć W PN -ow skim  niby -  g “n s r * .  
łom  W iN m w sk ie  w ty czk i w PP S , 
N a te  w ty czk i ra c h o w a li  in form a? 
to rz y  „G az e ty  L u d o w e j” ro b iący  
w  o w y m  czasie h a ła ś liw ą  rek la?  
m ę  „ w ia tro m  od K ra k o w a ” w ie ją ­
cym  p o n o ć  w  P P S .

K ra k o w s k i sz ta b  W ;N -s  o siad ł 
w e w ięz ien iu , p rz e s ta ł  w iać  rów? 
n ież  „W PtN ?ow ski w ia tr  od  K ra? 
k o w a ”. P o zo sta ły  ty lk o  z ez n an ia  
S trz a łk o w sk ie g o , św iad czące  raz 
jeszcze, ja k  s łu szn e  by ły  u c h w a ły  
o s ta tn ie j R a d y  N acze ln e j PPS , 
w zyw ając? do ~  ń l-.p rze jo d n  in e jn -  

w alk i z W R N . r. w.



Przed akcję pobierania podatku 
gruntowego w naturze
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>  rząd o w y ch  do (praw p o d ą t ' 
j S ru n to w eg o . O c n ra w a  t e  zw o

Sniac.hu U rz ęd u  W ojew ódzk ie ; 
'  K a to w icach  o d b y ła  s ię  od= 

k^awa p o w ia to w y ch  p U nom L cn j;

ku

zosta ła  w  zw iązk u  z  w ej; 
jf*err- w  życie  ro zp o rząd zen ia
19^  ^ in ’s tro w  fz o n i a ®- WPca 

r.) o o b o w iązk u  u tu c z a n ia  
Z0Z g o sp o d a rs tw a  ro ln e  p o d a tk u  

7 nutowego w uiemippiodac.i.
ju ż  o s ta tn ie  ln ia rm o w » łt;  

Pty, w  cze rw cu  b r . we* di w  ży« 
Cie U staw a o  nadzocŁa n a d  wy= 
bu arem  i poborerr. p o d a tk u  g ru n  
^ tvego od ro ln ik ó w  U staw a  ta  

i£ bazu je  nad zó i n a d  śc iąg a n ie m

pain o m o cn icy  rząd o w i.. W a b c j  
n o w y cn  z ad a ń  o d n o śn ie  n a d z o ru  
n a d  śc iąg a n ie m  pud& lku’ w  n a tu ­
rze, n a le ż a ło  in s t ru k c ję  R a d y  M i­
n is tró w  p rz ed ło ży ć  p e łn o m o c n i­
k om  p o w ia to w y m  i p o h ifo rm o w ać  
ich  j a k  m a ją  d a le j  n a  swym t e ­
re n ie  a n c ję  tę  p ro w a d z ić  

W p ie rw sz y m  d n iu  z jazd u  od- 
Dylo s ie  p rzeszk o len ie  o g ó m e M. 
in, z azn a jo m io n o  p e łn o m o c n ik ó w  
z  wydtoujTni o s ta tn io  in g tru k c la ; 
m i i z a rz ąn z en ia m i. P rzeszkoies 

-  , -  m e  odbyto  s ię  w ppacnosci W oj.
'k u  g ru n to w e g o  p rze; sam o* P e łn o m o c n ik a  ob . K oH ąt-J*  i je« 

■' dy te ry to r ia ln e  p rzek azać  epe» go zas tęp cy  db. M ac iu k ie  sicz*.
W d n iu  ty m  p r z e d s ta w ic ie l  

„S po łem ”, ob. Je rm a n o w sk i om ó; 
w ił  o rg an izac ję  p u n k tó w  zsypu  
z iem io p ło d ó w .

W  d łu g im  d n iu  z jazdu  poszczę; 
g ó ln i p e łnom ocn icy  p o w ia to w i 
S itłaaalt sp ra w o z d an ie  z d o ty ch ; 
czasow ej Swej d z ia ła ln o śc i W 
sp ra w o z d an ia ch  ^w raca li on i głó 
w n ie  uw ag ę  n a  p rz eb ieg  akc ji w y 
m ta ru  i p o b o ru  p o d a tk u  gran to*  
w ego p rz ep ro w ad zo n e j przez sa* 
m o rząd y  te ry to r ia ln e . W skazvwa* 
n o  ró w n ież  n a  is tn ie ją c ą  m n ie j 
lu b  w ięce l h a rm o n ijn ą  w spół; 
p racę  ze s ta ro s tam i, U rzędem  
S k a rb o w y m  i sam o rząaem  na 
szczeblu  p o w ia to w y m  i g m in n y m  

Z k o le i w ygłoszono o b sze rn e  
re fe ra ty , o m aw ia jąc e  p o asiaw o w t 
ro zp o rząd zen ia  i u c h w a ły  Rad} 
M in istró w  

O h. Ł a ite w ic k l in sp e k to r  w o je  
w ódzk? om ów  ił o g ó ln ie  ak c ję  
szk o len io w ą  i  o rg an izac ję  b iu r  w 
p o w ia tach  o raz  ..is tru k c je  p erso ; 
n a ln e  do ty czące  d o b o ru  p o b o r; 
ców spo łecznych  L u d z ie  na  to  
o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w isk o  po ;

c ja ln ie  w  ty m  ce lu  p o w o łan y m  w in n i zostać  w y ty p o w a n i p rzez  
p o borcom  rp o łe tan y m . poizjczególiie >dr n a ro d o w e  i

Enjtychcz a  w  k ażd y m  p o w iec ie  p a r t ie  po lityczna, 
w o jew ó d etw e  ak c ję  ś c ią g a n ia  po ; 
d a tk ó w  k o n tro lo w ali p o w h to w i W d y sk u sji p o ru szo n o  w szyst; 

k i t  sp ra w y  zw iązan e  z a k c ją  śc ią  
g a itla  p o d a tk u  g ru n to w e g o  w  na 
tu rze . W n a jb liż szy ch  d w ó cn  ty ; 
g o d ń iach  p o w ia to w i p e łn o m o c n i; 
cy z o rg a n iz u ją  na  szczeb lach  po; 
w is to w y c h  sieć  p o b o rcó w  spo- 
tecz.iych , k ó rz y  ju ż  od  w rześn ia  
b r. ro zpoczną  sw ą p racę.

D .  ■ s ń  7  w r z e ś r  ia ś w ; ę f e m  f  
r e  o r m v  r o S n e -

(j.s.) W  g m ac h u  Z a rz ą d u  W oj. 
Zw . Sam opom ocy  C h łopsk ie j w  
K a to w ic a c h  odbyło  s ię  w  ty ch  
d n iach  in a u g u ra c y jn e  p o sied zen ie  
W oj, K oir.. O b ch o d u  roczn icy  
u c h w a le n ia  re fo rm y  ro ln e], 
W  sk ła d  k o m ite tu  w y b ra n i zosta* 
li p rz e d s ta w ic ie le  Z w . Sam , Chi.,

jew ó d zk ieg o . W y b ran y  7-m iooso; 
bo w y  k o m ite t  b ęd zie  m ia ł za za;

fcnferencia lekarzy 
weierynar:; woj. 

laska-dąbrowskiego,
d n iu  19 bm . w  g m ac h u  U rzę

u J  W ojew ódzk iego  o d b ę a z ie  s ię  
konferencja . w sz y s tk ic h  le k a rz y  
t 'e ,e r y n a r i t  z  te r e n u  w o jew ó d z- 
ł  'a  śla sk o ;d ąo ro w sK ieg o  z  u d z ia ;

M in. R o ln ic ;łeth  p e łn o m o c n ik a
tw a i R e fo rm  R o ln y ch  do  sp ra w
''jO tery n arii, p rz e d s ta w ic ie li  p a r ;

p o lity czn y ch , i u rzęd ó w . ±*ro" 
, ;' am  p rz e w id u ję  m  .in. p p raw o z; 
'j-anię z dz ia ła ln o śc i »fużby w eW ; 
t^ n a ry jn e j  w  d z ie d z in ie  zw alcza ; 
^ 'a  zaraź liw y ch  ch o ró b  zw ie rz ę ; 
Cych. O m a w ian e  b ę d ą  ró w n ie ż  
Oprawy lec zn ic tw a  z w ie rz ą t i b u ­
dow y łączn ie  w e te ry n a ry jn y c h  
° r az sp ra w y  o o ro tu  m ięsem  i p ro  
M irtam i p o c h o d zen ia  zwierzęce-- 
go

C o r u z  więcej sal szkolnych  
w M ysłow icach

r z e c f  i e s i c > n n q  a k c j q  z b i ó r k i  
z ł o m u

ijs) N ied aw n o  zak o ń czo n a  z o ­
r a ł a  p r2 ez C e n tra ię  Z ło m u  w  K a  
^°w icach  sp o łeczn a  a k c ja  zn ió rk i 
? i -m u, w  k tó re j  n a jw ię k sz y  , u -  
*- ta ł w a ię ly  szko ły  p o w szech n e  i 
sfed n ie . O b ecn ie  p rz y g o to w u je  się  
^ rz e p io w a d z e n ie  p o d o b n e j a k c ji, 
d a ją c e j  o b jąć  ca łe  sp o łeczeń stw o .

W zw iązk u  z ty m  C e n tra la  Zło 
h iu w  K a to w ic a c h  z w a ła ła  k o n fe -  
^-ic jię  p ra so w ą , w  k tó re j  u d z ia ł 
wcięli w szy scy  p rz e d s ta w ic ie le  p ra  
Ey co d zien n e j i p e rio d y czn e j. 

K o n fe re n c ja  m ia ła  n a  celu  z a - 
,nE>jom ienie z  dotychczasow ym -, 

^y n ik a m ii a k c ji  o ra z  z c a ło k sz ta ł 
Pt az iiałalnośc1' C e n tra li  Z ło m u  i 

h o d le tly c h  je j  o d d zia łów . K o n fe  
*encja  o d b y ła  się  pod p rz tw o d n ic  
' Vem  n aczei. d y r. C e n tra li  Z ło m u  

Z ie liń sk ieg o  p rz y  w sp ó łu d z ia
le zast. d y r. inż. poslu  C zechow icza
1 °b  G ę b e ra  k ie ro w n ik a  a k c ji 
^Połecznej zb ió rk i z łom u, Z p rz e -  
1 * somych n a  k o n fe re n c ji  d a n y c h  
}* ■' n ik a , że 580 to n  z e b ra ła  sam a  
Wko m ło d z1 e i  szn o ln a  K u ra to -  

flUtn  Oler. Sl. D ą b r  N a jw ięc e j ze

b ra ły  szko ły  k a to w ick ie .
Z a  p rz y k ła d em  m łodzieży ślą?; 

k ie j p o w in n y  p ó jść  w sz y s tk ie  szko 
ły, c a łe  sp o reczeństw o , g dyż  u z b ie ­
r a n y  z łom  pom n o ży  b o gactw o  n a  
ro d o w e  k r a ju .

Od chw ili z o rg an izo w an ia  z b ió r  
n i  s ta ła  a k c ja  z b ió rk i z ło m u  d a ła  
C e n tra li  20 293 to n y  z ło m u  że lazn e  
go i 702 to n y  z ło m u  m e ta li  k o lo ­
row y ch .

C e n tra la  z a t ru d n ia  ogó łem  3,023 
osoby  w  ty m  357 p ia c o w n lk ó w  u -  
m y sło w y ch , o b s łu g u ją c y c h  p o sz ­
czeg ó ln e  zb io rn ice .

M im o tak  w ie lk ie j  ilości u z b ie ­
ra n eg o  z ło m u  z a p o trz e b o w a n ie  n a  
szych  h u t  p o k ry te  zo sta ło  w  95 
p ro c . —  5 p rge . n ied o c iąg n ięć  sp a  
w o d o w an e  b y ło  z b y t s ła b y m  w y ­
n ik ie m  a k c ji  w  n ie k tó ry c h  częś­
c iach  k ra ju ,  gdz ie  „ k e ja  la  sp o tk a  
lą  się  z n iez ro zu m ien ie m  wśród 
sp o łeczeń s tw a .

J a k  w iad o m o  a k c ja  zb ió rk i zło 
m u  m a  p a  celu  d o s ta rc z e n ie  h u ­
to m  ja k  n a jw ię k sz e j ilości żelaza 
do r r z e ró p k i  n a  s ta l.

(c) M y sło w ice  w p o ró .w ia n i .i  
z in n y m i m ia s ta m i  Z a g łę b ia  są  
w  ty m  sz c z ę ś liw y m  p o ło że n iu , 
że p o s ia d a ją  o d p o w ie d n ia  ilość  
s a l  sz k o ln y c h , w k tó ry c h  dz ieci 
m o g ą  p o b ie ra ć  n a u k ę  w godzi 
n a c h  d o p o lu d n io w y c h  i w w a ­
ru n k a c h ,  s p rz y ja ją c y c h  ro z w o ­
jo w i f iz y c z n e m u  u czn ió w .

N a  je d n y m  z o s ta tn ic h  p o s ie ­
d zeń  M R N  s tw ie rd z o n o  k u  zad o

Przomijace kopalnie 
a lipcu or.

W  w y k o n a n iu  p la n u  w y doby ; 
c ia  w ęg la  w  lip cu  br. u z n an e  zo f 
s ta ły  za p rz o d u ją c e  nast, k o p a ln ie :

w  g ru p ie  I — kop  „B y to m ” 
(B y to m sa ie  Z je d n o cz e n ie  P . łó > 
v/ g ru p ie  I I  — kop . „ B o b rek ” 
iR u d zk ie  Z je d n o cz e n ie  P , V,t), w  
g ru p ie  I I I  — kop . „Z ab rze -Z a- 
ch o d ” (G liw ick ie , Z jed n o czen ie  
P . W .), w7 g ru p ie  IV  — kop.
le s ia ” (Ja  w orzn łck o -M i korow sk ie  
Z je d n o c z e n i ' P . W )■

K o p a ln ie ",.B ytom ” i „Sile*ia"  
otrzym ują przechodnie S z U n iu r j  
Pracy, * kopalpie „Boirret- ” i 
„Zabrze;Zachod”, które i  razy z 
rzędu o k ą * .ly  s ię  kopalniai-.i 
przodującym i, otrzym ują l.on o i„ -  
w e Szti n d aty  Pracy na w łasność.

P o n a d to  w y ró ż n io n e  zo sta ły  za 
p o d n ie s ie n ie  w y d a jn o śc i w  ty p u  
że m ie s ią cu : w  g ru p  I k o p a lń  
„S iem iao w ic e ” „ J a d w i g a ,^  w 
g ru p ie  I I  — k o p a ln ie  „Ś ląsk  i 
„C h o rzó w ” , w  ‘g io p ie  III , — ko* 
p a ln ie  „B rzeszcze” i „Gen., Z 
w a d z k t” , w  g iu p ie  IV  — k o p a l; 
n ie  „ S ie rsza” i „.Tankow iec

d a n ie  p rz y g o io w a iie  o b chodu
św ię ta  re fo rm y  ro ln e j n a  n ied z ie  *
lę d n ia  7 w rz e śn ia  z o kazji 3 ;ie t ^
n ie j lo cz m cy  u c h w ale n ia  p rzez  ^
K R N  u s ta w y  o re fo rm ie  r o l n e j .^

W  d n iu  ty m  w  całym  w o je w ó d z ^
tw ie , poszczególnych  g m in ach  i w  ę  M ając na uw adze, że w szystkie
n ie k tó ry c h  m ia s ta c h  p o w ia ło ; t  !f ty tu c ie ' Przedsiębiorstw a pań- 

J 1 stv/owe, sam orządow e oraz p ry w a t
O K Z Z , o rg an izac ji sp o łeczn y cn  w y ch  b ęd ą  u rząd zo n e  dożynk i. ne lia teren ie  Śląska p rzystąp iły  do
i m ło d z ieżo w y ch  o ra z  U rz ęd u  W o O b chód  teg o  św ię ta  odb y w ać  s ię ^  zb i-ran ia  funduszóv; na odoudowę

( zniszczonej przez o k u p an ta 'n iam iec  
® 215 ”  ' ' \  kiego S tolicy, rów nież p iłkarze  sl a

'P r z e w id z ia n e  jest w ręczen ie  v / *’ SCy postanow ili w g ran icach  sw ych 
ty m  d n iu  a k tó w  n a d a n ia  osadni= m ożliwości przyczynić się do tej 

-■ „ szlachetnej akcji. Zatem  tak okręg,kom  .ia  Z iem iacly  O dzyskanych  jak  . k lu^ y spJortow e u rz , d , aja^
i p o św ięcen ia  sz ta n d a ró w  lo k s l;  im prezy, sprzedaw ać bedą przy bile 
n y ch  ko ł Zw . Sam . C h ło p sk iej. < tach  w stępu na boiska znaczki na

. odbudow ę W arszawy. Fundusze ze 
K o m ite t  w  n a ib n zszy m  -zasie ]jran e  ze sprzedaży tychże znacz

O pracuje o k ó ln ik i do w szy s tk ic h  ków kluby p iłkarsk ie  wpiacać bę 
o rg an izac ji o raz  odezw y do spo=

P i ł k a r z e  ś f q § c y  
n a  o d b u d o w ę  W a r s a a ^ y

w o le n iu  w szy s lk ic li 1'a d n y c h . że 
ro z lo k o w a n ie  szk ó l n a  te re n ie  
m ia s ta  je s t  z a d a w a la ją c e  n ie  
ty lk o  p o d  w z g lęd e m  ilo śc i sa l 
a le  i ich  p r z y d a tn o ś c i  na p o trze - « 
b y  s z k o ln ic tw a . W  ub. r. s z k o l - ^  
n y m  w ła d z e  sz k o ln e  n ie  m ia ły  < 
zb y t w ie lk ic b  k io jio ló w  z z a - ł- 
pew l.ien ie m  o d p o w ie d n ic h  p o - ^  
m ie sz cz e ń  d la  dzioci i m ló d z le - J  
ży. JoLt to w  p ie rw sz y m  rzędnie jj 
z a s łu g ą  n a u cz y c ie ls tw a , k tóre  ^ 
sk u te cz n ie  w a lczy ło  o g m a c h y ^  
szk o ln e , oraz m ie jsco w y c h ^  
w ład z, id ą cy ch  od p ierw szych .^  
dni w y z w o le n ia  n a  rękę szk o l ■■ą 
nlclw 7u i dz iec iom . *

W  p rz y sz ły m  ro k u  s z k o l n y m i

łcczeń stw a .

dą na rzecz K om itetu Woj. Śląsko— 
< D abrow sk:cgo dla odbudowy W ar-
< szaw y w Banku G uspodarstw a Spół

dzielczego w K atow icach, ul. W ar­
szaw ska 2, na konto Nr. 120. 
WŁOSI CHCĄ NAWIĄZAĆ KON­
TAKT 7  PIŁKARZAMI POLSRIMI

PUW F i PW w porozum ieniu z. 
Min. Spraw  Z agranicznych powiado 
m ił p iłk e rsk ie  kluby w k ra ju , ie  
zaistn iała  m ożliwość naw iązania 
kon tak tu  sportow ego z p iłkarsk im i 
klubam i Włoch Zaznacza się że ko­
respondencje  w celu sprow adzenia 
d rużyn  w łoskich, jak  i w ogóle za­
granicznych. należy prow adzić w y­
łącznie w porozum ieniu z PZPN -em

S taran ia  o paszporty, jak  rów nież 
i w izy wyjazdowe- m uszą być prze 
prow adzone przez okręgow e władz* 
piłki nożnej, dla zachow ania drogi 
służbow ej.

„ » , ' W T m ł T T T T T T f t  Jł Słuszne zarządzenie

Różne chodzą po ludziach w ypad- 
k tó re  „chodzą” po k inom a-

Jak  ogólnie wiadomo, p iłkarsk ie  
<$kluoy Śląska walczące o w ejście do 
T lig i, na obcych boiskach rozgryw a 
f ł y  w drodze pow rotnej k ilka  dal-
♦  szyeh spotkań tow arzyskich. Taki 
J s t a n  rzeczy w pływ ał u jem nie  na
♦  torrr.ę i kondycję fizyczną zaw odni 
g  ków i był szkodliwy. Na fak t ten  
^ zw raca liśm y  już  zresztą uw agę to

-  w z w ią z k u  ze z .w iększen iem  4  ki t 1 ^ u1= M   -------
s ię  ilości d z ieci. pcWllaggjpfcGj n lakach  - -  są tak  do siebie zbiiżo- ó  
obow ia.kow i sz k o ln e m u  — z a -* in e , że n ie m ożna ich nazw ać roż- 
th o d z i  k o n ie c z n o ś ć  z w ię k s z e n ia  J  nym i. Jednym  z n a jn iep rzy jem n ie j- ?  
k u b a tu r y  sa l s z k o ln y c h  c ? le m 2 szych jes t obyczaj, k tó ry  fpestety  ^  
u n ik n ię c ia  p rz e p e łn ie n ia  w k l a - ^ wcia.z jeszcze poku tu je  w  n iek tó- 
snr.h.

D zięki o b v n : i ) i l  
w isk.ii

też słusznie się stało, że Ś1 OZPN

ik iem u  s la in -

NOWY KOBIECY REKORD 
i  FRANCJI W BIEGU NA 8u0 M 
J  Strassburg. Podczas kobiecego 
4  m eczu lekkoatletycznego F rancja  — 
IH olandia. F ranchazd przebiegła 800 

%  p rzew ija ją  się  ,eden w czasie 2.20,4, ustanaw ia jąc  no- 
• fo g .n tn ty  k ron ik i fil- < |wy rekord  F rancji. Dawny rekord  

n a leża ł do Fize i wynosił 2:21.2.

P r z e m y s ł  ś l i s k i  p r z e d  ł r z e c ^ m  
z j a z d e m  p r z e m y s ł o w y m  

Z i e m  O d z y s k a n y c h

^  rych  katow ick ich  kinach...
Ą Na ek ran ij 

. 5  po drugim  
d y ra k cU  J a w o r z n le k o - ? f iJ  ™ow ej.,.

koM w siri ^ l - l n o a z e n i a  w ła śn ie  speaker m ów ił „ P ro sz ę '
m y s lu  V 'ę g lo w c eo . do u ż y tk u  j  spojrzeć na groźną m inę pana  w ice- *  DOSKONAŁY WYNIK
szk o l ni cl wa o d d a n e  z o s ta n ą  4  prezesa...” T  PŁYW AKA JA PO Ń SK IEG O
d w *  w y rem o n to w an a  i p r z y ^ o - ^  N iestety — nie da się. No! nie Tokio. Japońsk i m istrz pływ acki
tbWtaQe n o trz e h  sz ł-^ lnycŁ  b l  da się. W idać — to praw da! W idać, jK o n ish in  Furuhashi. m ający obec- 
r a k ł .  k tó re  n o m ie sz c z a  o k n ’o lecz sy lw etki p rzec iskaiących  się w i { n ie  20 lat, osiągnął na p ływ alni 
ano a S W i W  i , „  .„ „ ...u , 5  dzów — „nieco ’ spóźnionych... « tok ijsk ie j św ietny w ynik w biegu

dzieRl- "  & n n n J - ;  Pew nie b y  M inidew i w  tak im  , u u m  st. ,ow. F uruhash i uzy-
w y zk ę  d z ieci b ę d z ie  m o żn a  ri>7.-* w , p( dKU p óe tycznie  w estchnął -  < sk a ł CZ3S a więc zaledw ie o

.PsiaKrew! C holera! < °-3 ' E’’‘ eorszy od rekordu sw iato-
G nirw  m ie rozbiera!” |w e g o  A m erykanina Billa Sm itha.

-  A ’- CÓŻ m0ŻC AFERA iPORTOWAszary  w idz. T
  Na tym  sie i-d n ak  n ie skoń- PIŁKARSTW IE CZESKIM

C7.v l- W naib a -d z ie j in te resu ją -  Praga. W związku z aferą  prze-
Jaw  oi z in c k o -M ik o io ii s w e -  cy t i 77r^ omPr,c ie k roniki — znów kupienia graczy ligowego klubu

gó n ip , m>Tfi f i i l M  zjecfn:T('/.p< '..ład u je ' się’” '* n a s tę p n a 'p o rc ja  wi czeskiego K ladno” przez f jn k c jo -
 ̂ '  Ą  dz.ów, przy czym im rzejm a b d e te rk a  nariuszów  klubów . B ata” (Zlin) 1

< św ieci la ta rk ą  e lek tryczną SzKoda , Z iaen ice”. k lo ra  przed  rfiedaw-
prosto w. oczy siedzą-^  nym  czasem poruszyła całą opinię 

„n w t” ]e } sportow ą w C zechosłow acji, kom isja
■k Koeoś z. daiszvcb rzędów  w reszcie dyscyplinarna Czecnosłowackiego
J  ..ruszyło” : — „Proszę zgasić św ia- J  Zwiężku P iłkarsk iego  postanow iła:
^ t ł n ' ” ♦ ! )  wykluczyć ' z ligi p iłkarsk ie j
w V.7 odnow ird-i 7ostał o ś"7:otlcą'j7 — 9  w szystkie trzy  kluby t.j SK „Kiad-

la d o w a ć bez n a jm n ie js z e g o  «,

w s trz ą s u  i p rz e rw  w n o n n y l n e j ^
i

na uc„.
Czy za p i 7\ k ła d e m  Z je d n o cz ę ^  

nift

n i a  p r z e m y ś l e ń e ?

* tylko, że

cpifMTi zfinrwnn ro7u*|r>7PRn,fl.

P rzem y śl ś lą sk i czym  przygo ; 
( o w j j i a  do  trzec ieg o  z ja z d u  p rz e  
m y ślo w eg o  Z iem  O d zy sk an y ch , 
ja k i o d b ęd zie  s ię  ty m  ra ze m  w 
S zczec in ie  w  dn . 7^-9 w rześn ia . 
Z ja zd  z ak ro jo n y  b ed zie  n a  w iek  
k ą  sk a lę . P ró cz  p rz ed s ta w ic ie li 
w ład z  c e n tra ln y c h  i d e le g ac ji po 
szczeg ó ln y ch  g a łęz i p rzem y słu
p rzew  i d z ia n y  je s t  u d z ia ł w ie lu
d z ie n n ik a rz y  z ag ra n ic z n y c  o-
ra z  m ło d z ieży  z p rzy sp o só b , p rzem .

<  
•4 
<

k tó ra  m a p rz y b y ć  w  ilości 10 ty-”  
s ięcy . P ra c e

^  sic za r u n  in nu n n n d  m’’-7 n” :
u.iąłę- no”

< r ic e ’
SK .B ata” (Z.linJ i SK Zide- 

2) n .ek tórym  funkcjonariu -
No,

można?
proszę pani. jakżeż ‘tak  szom w spom nianych klubów  w strzy

£  mać działalność na okres 1-5 lat
  A co? FPo nndnha sic? To oraz 3) zdyskw alifikow ać dwóch

-p a n  C e  chod’ i do kina! — 7'r’a d i l a |  graczy klubu SK „K ładno” na o-
z ja /.d u  loczyć s ię <  pa r|,.„„i „ 0 nb ro lnvm  jpzvku. e- k res 1-5 lat, a gracza tego samego

b ę d ą  w  sześciu  k o m is jech  a m ia ;*  _  W’ę ,- iw ic  — nie  podoba sic. W<; k lubu C srv an a  zdyskw alifikow ać
n o w to ie  o g ó ln e j, m o rsk ie j,  h a n ; '  k u ltc M m u n  kinie  na w r i , -”77’7 ’ s’ ‘7 dożywotnio.

, „ „ i „ „ c „a  cal- ccćci w czasie w y św ięiian :a rćłlu zag ran iczn eg o , p lan o w an ia , v  ”
4  nadprcęrpm u... SK ZILINA SZUKA PRZECIW NI-

szko ln ii tw a  zaw o d o w eg o  i b w ą j
d o w n te tw a . P ro je k iu ie  się  s z e re g ' rainy!

He proszę! W id/.icie go, kultu
Za

KA
pośrednictw em am basady

w y rteczp k  do o k o licznych  o b le k ą
łó w  p rzem y sło w y ch , a w p ie rw  4  2nao7nie J J i * »
szym  rz ę d z ie  do h u ty  S to łczy ri*1 

pod Szczecincm

B ardzo mi n rzvkro  panieneczko ze o  fDSRJ SK Zilina zw rócił się do 
.Św iatow ida” . N iestety  ów nan bvł<*PZPN -u z prośbą o um ożliw ienie 

d pani. ^ sp ro w a d ze n ia  do Czechosłowacji je 
No, cóż zrobić skoro tak  jest?  ♦  dnego z p iłkarsk ich  klubów  Polski

(re) ♦  na dzień 28. 10. br.

V

dał w yraźny zakaz rozgryw ania  w ię  
cej niż 1 meczu w tygodn 'ti, *m 
w yjątk iem  niedziel K luby, k tó re  
chciałyby rozegrać dalszy mecz, mu 
szą uzyskać spec ja lne zezwolenie.

h a r c e r z e  g r a  tą w  p i i k ę
NOŻNĄ

16 bm o godz 18-tej odoędą się  
p rzy jacie lsk ie  zawody piłkąrskj% 
pom iędzy H ufcem  H arcerzy  Ś l i ­
skich a ZZK I b, na  boisku ZZK w  
Katow icach przy u l B ankow ej (La­
na — Park).
KS LIGOCIANKA zw ołuje na IT 
8„ godz 9,30 nadzw yczajne wa'ne 
zebranie. Z ebranie oaoędzie eię w  
Domu K u ltu ry  w Ligocie.

h a h i o
OC-ÓLNOPOLSKT PROGRAM  

ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADIA 
na sobotę, dnia 16 sierpnia 1947 r

5,55 Sygnał. 6 ,Ob G im nastyka 6,15 
Dziennik. 6,30 Muzyka. 7,1S Prze­
gląd p rasy  7.35 M uzyka. 7,55 In fo r­
macje.' 6,Ob Skrzynka PCK. 6,15 
K oncert życzeń 9,00 K oncert re k la ­
mowy. 12,06 Wiadomości. 12,lO Melo 
die ludowe. 12 25 Aud dla wsi. 
12.35 Pieśni R oberta Schum anna. 
13.00 Z m ikrofonem  po k ra ju  13.10 
Muzyka. 14.00 In form acje . ił,30 Sce 
na i ekran . 14,35 M uzyka a u sira lij 
skal 15.00 M uzyka taneczna. 15,20 
A udycja dla dzieci. 15,40 A udycja 
kam eralna  N O, R aastad  16,00 Dzień 
nik 10 20 Pieśni szw ajcarskie. 16,40 
Skrzynka techniczna. 16,50 Pogadun 
ka gospodarcza. 17.00 Przy robocie 
po robocie”. 18.30 M uzyka 19 00 „Tu 
mówi Ś ląsk” 19 15 „Nowe książki”
19.30 Muzyka francuska 20,00 Z ży 
cia k u ltu ra lnego  20.05 Kobieta w 
św iecie 20 10 Audycja Kom isji Op. 
nad Z abytkam i 2U.15 ? Reportaż. 
20,25 Audycja słowno — m uzyczna. 
21 00 Dziennik 21.20 Sp iaw y  i ludzie
21.30 M uzyka 21,45 Słuchow isko 
22.10 W iadomości sportow e. 22.15 
M uzyka tan. 23,00 Ost. w iad dzień 
nika 23 20 M uzvks 24,00 Muzyka 
taneczna 01,00 H ym n

— ■’*r”

W dniu 14 sierpni:, or. zmar] w 56
roku żre tą

ś . p .  M O L L  W I L H E L M
Werkmistrz gminy, znany działacz aro 
ierzny i członek szefejfu organizacji 

m iejscowych.
W Z m arłym  trac im y  eo iliw ego i dłu­

goletniego pracow nika.
Pogrzeb odbędzie sie z dom u żałoby 

w Orzegow ie. ulica B ytom ska tir 46 dnia 
17* sie rpn ia  br. o Rodź 16-tei.

ZAR7AD GMINY 
GMINNA RADA NARODOWA

39r.0kr

Każdy Polak ułonkiem P.C.K.!
Jednocz. Przemysłu Wyrobów z Blachy

Fabryka „Światowi!" w Myszkowie
; oe*asza

' ( t i u l i  l i t l i l l l l t t l l t
q,i 'W konanie robot.

1 roDoiy ziem ne murarskie I ciesielskie  
prz\ budowie 2 domów mieazk Inycb 
«  M yszkowie- 1’onuianko l(lom.v *
3500 nlri):

~ wykonanie prv.,rktu Inątaiacji elek- 
tryczne.i na i l ł f  I światło w halach
[ a b r v c 7n v c h .  

bliższe informacji dla wszystkich ro- 
oraz ślepe kosztorvsv n» budowę domów 

otrzymać w Dyrekcji Fabiyk w 
■.,ysżkowie-Pohulance fstacja kol SWiATO- 
wtT).
oi °  erty  w zalakow anych ki n e rlach  z ns 
0tiSar-Ji ,do przetargu  Nr 1 lub ?7’. zależni* 

orzetergu  składać na!eżv w Senretaria- 
 ̂ e D vrekcii ao dnts 25 8 1947 r do sod;

n tw&rcie o fe n  nastańi dnia 25 9 1947 t
sod 10-el

Wvh fabrvl?' zastrzega sohie oraw«
Rir, r , ‘ ° !pren ta  wzal uniew ażnienia urze 
o-i *V ń°o nia Dowodów i jakiehl-<rlwiek

/K°do\vań 7 fpge. 7vtułu. 2966k'

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. P.
W S O S N O W C U

p r z u j m i f  n d l j j c ł i m i s s t :
l) UPRAW NIONEGO INŻ. AKCH. na Jtano- 

w isko c if 'o w n ik a  działu buaow lanegn
8) INZ. GÓ RNIKA n& stanow isko k ierow nika  

du ału  kurowcow
S) DOI tjA D C " 7 NEGO INŻ. MECH, n a  *ta- 

t.un isko  k ie r  działu rem ontów
4) s t a r s z e g o  s z t y g a r  a do robót b aaaw - 

czo-w iertiiiczych, lu b  tecn -gńrn ika  zaponna- 
neąo z W ierceniam i

5) miERNlCZEGO iłÓRNICZEGO dla sporzą­
dzenia planów  J pom iarów  dla nadunia poi 
gorii.czych

») iF C H M K ó W  KONSTRUKTORÓW  — bie­
głych konstru k to ró w  m aszyn i instalacji 
produjkb, ,

7) KRESl A R /Y  do biura projektów Z. F. C.
Oferi y z podaniem  w ym aganych w arunków  i 

powol<miem sie na  referencie  o raz  życiorys ze 
szczególewym  przebiegiem  studiów  I p ra k ty k  za­
wodow ych. należy- przesłać do dn ia  1 w rześnia br. 
pod adresem  D yrekcja Techniczna Z jednoczenia 
F a b r y k  C em entu R. 1 w Soinowcu, ul. ’ 3-go 
M aja 22, (PAPJ2»67kr

Zakupimy

a pajem nolet <*d 29 t r i  litrów wzwyż.
O ferty  k ierow ać do TJFDNOCZKNIA PRZEM YSŁU 
FARB I LAKIGRÓW , GLIW ICE STUDZIENN * 8 .

(PA P) ^S ók i

HUTA „FLORIAN"
w Świętochłowicach

zakupi natychm iast:

k a ż d ą  ilość 
ł o ż y s k  rolkowych

w achliw ych Nr. loż 52913 F A. G. 
średnica  zewn. łoż. 350 nim 
średn ica  wewn. łoż. 210 mm 
szerokość łożyska 112 mm.

nfe r ty  naleźv składać w Dziale Zaopatrzenia 
i>chniczn*go Huty ,,F lo rian ,ł. (PAP) 29fl8kr

Ptzetarg nleogranicsony Nr. 41
ZARZĄD ODBUDOWY KOLEI PAŃSTWOWYCH  

W KATOWICACH
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na odbudowe komina i czopucbów centralnej 

kotłowni ma stacji Wrocław Gł.
Załączniki o fertow e za zw rotem  kosztów  w łas­

nych oraz w szelkie in form acje  można otrąym nć 
i p lan  obejrzeć  w W ydziale T echnicznym  Z arzą­
du Odbudov'v K. P. w K atow icaću ul, 3-go M a­
ja  Nr. 7.

O ferty  w podw ójnych zalakow anych kopertach  
z_ nap isem  „O ferta  d- p rzetargu  n ieograniczonego 
N r. .1 na odbudow e kom ina i czouuchów cen tra l­
nej kotłow ni na s tacji W rocław  Gł ’ należy jk ła - 
dać do skrzynki o fertow ej, um ieszczonei w bu- 
d tn k u  Zarząd O dbudów - w K atow icach, ul. 3-go 
M aja Nr. 7, 11/p. do dnia 25. V III, 1&47 r. godz. 
10-ta .

O tw arcie  o fert odbędzie sie tegu sam ego dnia 
o godz. 10.30 w B iurze Z. O.

O feren t obow iązany i st złożyć w adium  w  wy 
sokości 2’’* (dwa nrocent) 'oferow anej sum y na k o n ­
to Z arządu O dbudow y K. P. w K atow icach w 
P  K. O. Nr. TTT/5365. a kw it dołączyć do złożone 
oferty . (PAPJ 2977kr

B i-ic  w adium  spow oduje un iew ażnien ie  oferty . 
Z arzad  O dbudow y zastrzega sohie p raw o wolnego 
w yboru  oferen ta, jak  róv nież un iew ażnien ia  p rze ­
ta rg u  b “7 podania nowodów i bez ponoszenia j a ­
kichkolw iek  odszkodowań.

D yrekra Puntfw W ła ilr iw  Przemyślu °awefn'an«gr
W CZĘSTOCHOW IE 

o “ ! a s z a

przetarg nleograuiczony
na

remont budynków fabrycznych w Oddziale 
Zakładów Przi m vsln Bawełnianego w Za­
w ierciu  przy ul- 11 Listopada <davn. Tow. 
Akc. .Zawiercie”).

Szczegółowe w ąrunki przetargow e d ruk i o rer- 
tow e m ożna otrzym ać w W ydziale Budowlanym  
Państw ow ych Zakładów  Pizem  , słu Baw eh”  neao 
w Częstochowie przy przy ul N arutow icza 127 co­
dziennie  od 8 do 12-ej.

O fe rty  naieży składać w skrzynct ofertow el 
w holu Ę iu ra  G łównego P Z P Ł w Cze.stocho- 
w le przy ul. N arutow icza 127 do d n ia  27 sierpnia 
1947 r godz. 11-ei lub nadsyłać dc D yrekcji P. Z. 
P. B pod tym  sam ym  adre -em O tw arcie  ofert 
nastapi w dniu 25 sierpn ia  b , . o goelz 12-ej. 
(PAP* 2962 k r  DYREKCJA F .Z .P .I

PREZES SADU OKRĘGOW EGO 
w R \CTBORZU

Prez_: 2u98/47 5. Ł.

O g  ł a s z e n i e
W myśl § 7 rozporządzenia M inistra Spraw ie­

dliwości 7. 27. 11. ,5 r. Dz. U. R P. „ r  53 
ZOSTALI POWOŁANI NA ŁAWNIKÓW 

w postępow aniu  doraźnym  i w spraw ach o prze- 
stęnsrw o szczególnie n iebezpieczne w okresie  od­
budow y P aństw a:
1' Rostclr Edw ard. Sudoł. pow. raciborski,
2 M arcinek F r inciszek. Szardz.iny. pow raciborski 
3' Starz.ec Tc-odor. Rudy (Stodole, ppw. raciD oitki).
4) Koczy Jan . R acibórz-O stróg Rybnicka 32.
5) Jedizojczylc KaYol. M arkow ice pow. raciborski,
6) Pezda Józef Bluszczów, pow. rvbniki
7) H ankus Mieczysław" R acibórz Past M icheidy44
8) K acnan ’ ’aw eł. R acibórz. Ks. Londzina 17.
9. Jasica  Zdzisław, R acibórz ks. Bończytca 17.

li.) Popiołek W iktor. R acibórz, k s  Bończyka 17,
11) Cnw ist Wacław, R acibórz, pi B ohaterów  2. 

S erafin  Tan P iotrow ice W ielkie. Poprzeczna 137,
13) W alczak M arian Racibórz, ks B ończyka 4.
14) M achowski Edv/ard R acibórz. Zaciszna 2. 
jri) M yśliw iec So-afin  B rzezie n /O  Debnicza 264,
16) Sygudziński Butesłnw. R acibórz Pom nikow a 34
17) B uban Jozef Racibórz C urie-Skłodow sklei 12, 
j 8 ) O krpjni W ładysław , Racibórz. D ziękczynna 2, 
19) M azurkiew icz Mbin M arkow ie?, pow. racibor., 
20' L ibera Józef. Racibórz Pow. K o m it' PPR.
21) K iibok W łańysław . P io trow ice W ielkie oow, 

raciborsk i, 2976kr
72) Z iarnko  W ojciech. Racibórz.; ks. Bończvka 15
23) Z im owski W acław. Racibórz. S ła ’m acha 12b.
24) ć.ugustyn W ojciech. P io trow ice W ielkie, pow 

raciborski.
25) Z iętek W awrzyniec, P io trow ice W ielkie, pow. 

raciborski,
36f Zapta*a Jan  B rze-ie  n 'O  Debnicza 259.
27) P ieńkow ski R rnnisław  Racibó;-?.. S1os;ica 26.
381 W ałach Tńz-,f P a r ib ó r7 Pcc^-til 8 
791 Jasny W-kim- Jacibócz  Kośfuelna 15 
30) \ndrzeiew =ki Teofil. R acibórz ks. Bończyka 19. 
ni) Brożvna Ktctan R acibórz, ks J.ondzina 7 
32) pi unik .Tar, Racibórz Zam kowa 2.
33 C zarn ' A leksander Racibórz. Bos.acka 48'6.
34, Gyzoźdź Antoni. R acibórz kśi(FBończyka 15 
35) K rzem ień H enrvk Raeibórz. Piaskow a 7

, i iu T a p o k ó j ” Śl ą s k i e  z a k ł a d y  i u  t n i c z f
to Nowym Ryfomiu

przyjm ą od zaraz:
1 KONSTRUKTORÓW 7 PRAKTYKA 

KSIĘGOWYCH-BIL 1:NSISTÓW.
2 STFNOTYPISTK1-MASZYNISTKI
1 HANDI OWCA z wyższym w ykształceniem

I praktyka.
Zgłoszenia prosim y kierow ać do W ydziału {Per­

sonalnego Huty. (PAP) 2969kr

, Wolne posady

F abryka  ’ dawn. ,,Koł- 
ło n tay ” B rynów  Brynow 
ska 4. tel. 349-56/57 przvi 
m ie natychm iast do p ra ­
cy: 1) chem ika. 2) m a­
szynistkę, 3i ekspedyto­
ra. (PAP) 29?lkr
Państw . Lic. i G im n. Zeń 
skie w D ąbrow ie G órn i­
czej ro szu k u ie  nauczy­
cielki języka francusk ie­
go do k las  licealnych. — 
Zgłoszenia przyjm ow ane 
będą od 22 sierpn ia  r. b 

32l6g
Owóch uczni p iekarsk ich  
potrzeonych od zaraz 1- 
'■oczna nauka. Katowice- 
Bogucice, M arkiew ki 49.

1032 I.
FA-KTURZYSTĘ zdolnego 
przyjm ie C entra la  T ekstyl 
n aH urtow nia  w K atow i­
cach. ul. Szopena nr. 2.
Po trzebna  od zaraz na 
zastępstw o steno typ istka  
w zględnie m aszynistka C. 
H artw ig  Oddz K atow i­
ce. P ierackiego 21.

1033 I
Pomocnica domowa czy­
sta pot-zebna na ty ch ­
m iast. W arunki dobre. 
Katow ice, R bnicka 8 . 
m. 7. 1035 I

Państwowa Fabryka 
Obrabiarek

dawn. L. Z ieleniew sk 
i F itzner G am per 

w Dąbrowie Górn
ulica Koleiow a 8

poszukuje:

D Y 6 F P 0 R A
Szkoiy Przemysł.
z wyższymi s tud ia­
mi technicznym i — 
od zaraz oraz

1 1nstruktora- 
Kowala

W ykształcenie: ukoń­
czona Szkoła P rzem y­
słowa i p rak ty k a  za­
wodowa.
Zgłoszenia do Biura 
Personalnego fabryki 

(PAP) 2943kr

«aWTO,owr-.„

|  K a p a *

R adioaparaty  lampy eło 
Nniki ito  kupuie  K ukuls­
ki. K atow ice 3 Maia 0̂.

|  PostuP o * c J  p r t z u k u j o

D ryk ier z dw unasto letn ią  
p rak ty k a  poszul: ijc p ra ­
cy H ernas Jan  M ysłowi­
ce T ow arow a 7. 1037 I.

S p r z e d a ż  j
J^ p rze d am  magiel ręczny 

w dobrvm  stan ie  Hylak 
M aria Chorzów Batory, 
W iniowskiego 6 3238g

f N a u k a

Księgowości, brlansoznaw 
stw a, m aszynopism a sy­
stem u dzlęsieciopalcow e- 
go. k o re sp o ^d tae ji h an ­
dlowej grt*atuąvne w yu­
czenie trzytygodniow e. 
P n c z a '.k  18 sierpn ia  Biu- 
rc R eklam  Cbnrzow Wol 
ności 24. 32322

Radio-Super 5 lam powy 
walizkowy do sprzedania  
cena 27.000 O ferty  do 
Tryb. Rob Katow ice; pod 
„R adio”. 1028 1.

P o k o | e □
Urzędniczka na -tanowi- 
sku poszukuje D o k u j)  
FJzy rodzinie w Katow i­
cach W ynagrodzenie do­
b re  ć-askawe oferiy  Kie­
rować do 7r vbunv  w 
K atow icach ood ..Soli­
d n a”.



S I E R P N I A
J o a c h im a  A m b ro żeg o

Wschód
Zachód

słońca —• 4 58 
słońca — ąffeś

T A K  B Y Ł  O :
16. 8. 1919 r.

Wybucn I  powstania n a  
G. Śląsku Górnic/ K opalni 
MyślinieckieJ chwytają za 
broń nie mogąc znieść dłu­
żej niemieckich prześlado­
wań. Za nimi p o w s ta ją  — 
Bytom, Pszczyna. Są to 
główne ośrodki akcji pow ­
stańczej. Nieracy sprowadza­
ją z Gliwic wojsko i  stopnio 
wo tłumią powstanie. Wy­
cierani z miast i 1 osaczani w 
1 asach powstańcy przedosta­
j ą  się na stroną polską, gdzie 
specjalny Komisariat dla 
S p ra w  G  Ś lą sk a  w  o so b ach : 
Czapli, Wolnego, hyinera, 
' esińskiego i Biniaskowlcza 
-człacza nad nimi opieką. 
Powstanie wygasa 7 wrze­
śnia.
16. 8. 1945 r.

Układ pomiędzy Polską a 
ZSPR o granicy wschodniej 
i odszkodowaniach wzajem­
nych.

A
(7) O sta tn ie  posiedzenie Izby Gmin, 
w  sp raw ie  pe łnom ocnictw  a n ty k ry - 
zysow ych rząd u  trw a ło  18 godzin. 
W ielu posłow  pod Komec usnęło, 
r n I T T T I T » T t T T f T f »

R edaguje: JÓ Z E F PRUTKOW SK)
!■   — .

*  w  m iędynarodow ym  tu rn ie ju  te ­
n isow ym  odnieśliśm y p ierw szy  po­
w ażny  sukces. Z agran iczn i zaw od­
n icy  o trzym ali w izy i d e w iiy  i z ja ­
w ią  się  tłu m n ie  na  katow ick ich  
k o rtach  Pogoni.

P re m ie ra  odbędzie się  19 bm ., a 
p u c h a r p re m ie ra  już  czeka n a  zw y­
cięzcę tu rn ie ju
Jf. K pt. N cuding popu larny  n ie ­
gdyś bo k se r w arszaw ski w agi cięż­
k iej m a  ciężką rob o tę  ze swoimi 
pupilam i zrzeszonym i w W KS L ę­
gu. Są to na ogół bardzo m łodzi 
adepci sz tuki p ięściarsk ie j, ale do 
trze ch  ran d  sztuka, jak  m ów i przy 
słowie.

S tary  bokser Neudir.g na  liście 
V  i lepszych sportow ców  Polski u- 
n- leszcza oczyw iście trzech bokse­
rów . A oto jego lista:

1 Verey, 2. Szym ura, 3. A ntkle- 
w icz, 4. B uhl, 5 G racz, 6. M ude- 
rów na, 7. G ójsk i, 8 . Skonecki, 9. 
E azarn ik , 10. Jędrzejow ska.

Dla ogółu czyteln ików  dodaje 
N m ding  kom entarz , że G órski z Le­
gi; jes t jednym  z najlepszych  p .ik a - 
rzv  Polski.

A może by tak  zają ł Sie wysoką 
lokatą  G órskiego sam p. płk. Rey- 
m an?
★ Przysy ła jc ie  lis ty  10 najlepszych 
sportow ców  Polski!

R v$za rd  f f l j i a h t

F in la n d ii  k o b ie ty  , m ia ły  
p ra w o  g ło so w a n ia  o całe  
cz te rd z ieśc i l a t  w cześn ie j, 
n iż  w  ja k im k o lw ie k  in ­

n y m  p a ń s tw ie . A  o tw a rc ia  p a r ­
la m e n tu  f iń sk ieg o  d o k o n u je  n a j  - 
s ta rs z y  z  jeg o  cz ło n k ó w  — w  twm 
r o k r  b y ła  to  k o b ie ta .

V7 sk ła d  p a r la m e n tu  f iń sk ieg o  
w ch o d ź ; d w u s tu  po słó w , z k tó ­
ry c h  o ko łr 50 je s t  soc jai -  dem o  
k r a Łam i. 50 n a le ży  do s k ra jn e j  
lew icy , 50 do  P a r t i i  A g ra rn e j,  
k tó r a  je s t  ia k b y  jęz y cz k iem  u  w a  
gi, u trz y m u ją c y m  ró w n o w ag ę , 
40—  to k o n se rw a ty śc i,  a  10 — 
iz lo n k o w ic  tzw . P a r t i i  S zw ed z ­

k ie j .  P a r tia  S z w e d zk a  r e p re z e n ­
tu je  lic zn y  j d o ść  w p ły w o w y  o d ­
ła m  sp o łe cz eń s tw a  fiń sk ieg o , k tó  
■° p o s łu g u je  s ię  ję z y k iem  szw edz  

k im  i u w a ża  S z w e c je  za  bazę h i 
s to rn  sw ego  k r a ju .  S ą  to p rzew aż  
n ie  lew icow cy .

G łó d  m i e s z k a n i o w y
J t d n ą  z n a jp o w a ż n ie jsz y c h  b o ­

ląc ze k  F in la n d ii  je s t  g łód  m ie sz ­
k a n io w y .

P ra c y  w  F in la n d ii  je s t  dość d la  
k ażd eg o , a le  k w e s tia  m ie sz k a n io ­
w a p rz e d s ta w ia  się  n a d e r  d r a s ty ­
cznie. Z asad n iczo  ż a d n e m u  o b y ­
w a te lo w i ta m te js z e m u , oez w zg ię  
d u  n a  to, czy je s t  b o g a ty  n ie  w ol 
no  m ie ć  do d y sp o zy c ji w ięce j niż 
po k ó j sy p ia m y  i s to ło w y -b a w ia l 
m ę. T a k ie  z a rz ąd z en ie  je s t, oczy 
w iśc ie  ź ró d łe m  n a jro z m a its z y c h  
o sz u stw  m ie sz k an io w y c h ; je ś li 
k to ś  chce m iee  g a b in e t, czy sa lo n  
w  sw y m  n re szk a -n iu  i je s t  dość 
b o g a ty  i n ie lo ja ln y  w o b ec  p a ń ­
s tw a , by  sob ie  pozw olić  na  to, 
o p łaca  po  p ro s tu  kogoś, k to  p o ­
św ia d c za  iż n re s z k a  w  J a n y m  do 
m u . W y k ry c ie  tak ie g o  n a d u ży c ia  
p rz e z  p o lic ję  z a b ie ra  p rz e w a ż n ie  
dość  dużo czasu . W y k ro czen ia  
teg o  ro d z a ju  są, n a tu ra ln ie , s u ­
ro w o  k a ra n e  p rzez  w ład ze  i p ię t 
n o w a n e  p rz ez  ca łe  spo łeczeństw o ,

O frn y  rynek
W n ie k tó ry c h  p a ń s tw a c h  c z a r­

n y  ry n e k  s ta ł  Sie z ja w isk iem  n ie  
m ai ta k  sa m e  leg a ln y m , ja k  n o r
» y y T r T r m T 7 T T ł T » » » 7 »

3 D B W W A  P O R TÓ W  
Z. S. R. R.

T rzy  ocean y  1 12 m órz  o m y w a 
b rzeg i Z w iąz k u  R ad zieck ieg o .

W  czasie  w o jn y  hitlerow scy z n i­
szczy li c a łk o w ic ie  u rz ą d z e n ia  t e ­
ch n ic zn e  sz e re g u  w ie lk ic h  p o rtó w , 
j a k :  O dessa, N ik o ła je w , M a riu p o l 
Od n a lo tó w  w ro g a  u c ie rp ia ły  s i l ­
n ie  p o r ty  M u rm a ń sk a  i A rc h a n -  
g ie lsk a .

O d b u d o w a p o rtó w  ro zp o czę ła  
s ię  ju ż  w o k re s ie  w o jn y  i j e s t  o- 
b ecn ie  k o n ty n u o w a n a  z d u ży m  
lo zm a ch e m . W  c ią g a  b ież ąc e j p ię  
c io la ik i o b ró i to w a ro w y  f lo ty  m o r 
sk ie j w in ie n  w z ro sn ą ć  2 ,2 -K ro tn ie  
W' s to su n k u  do p oziom u p rz e d w o ­
jen n eg o . T ak ieg o  w z ro s tu  n ie  zna 
ła  h is to r ia  ro sy jsk ie j  f lo ty  h a n ­
d low ej.
T e re n  p o r tu  len in g rad z k ip g o  u le ­
g n ie  zn ac zn e m u  ro z sze rz en iu  i 
z b u d o w an y  tu  z o s tan ie  je d e n  z 
n a jw ię k sz y c h  w  E u ro p ie  dw orców  
m o rsk ich . W  p o rc ie  rysKim ilość 
d źw ig ó w  p rz ek ro c zy ła  ju ż  poziom  
p rz e d w o je n n y . T ak ż e  w ie lk ie  r o ­
b o ty  in w e s ty c y jn e  o b ję ły  w ie le  
i in n y ch  p o r tó w  ra d z iec k ich , z n is z ­
czonych  p rzez  w o jn ę . “

W H E L SIN K A C H
j e s t  d z i w n a  ł a ź n i aI
m a ln y  ry n e k ; w e  F ra n c ji  n ie  m ó 
w i się ju ż  w ięce j ,.le m a rc h e  
U oir““, ty lk o  „le m a rc h e  p a r a 1- 
le l“ iry n e k  ró w n o leg ły ) i to  s a ­
m a  o k r e ś ^ n ie  m ożna  zas to so w ać  
do F in la n d ii , gdzie  z re sz tą  t ru d  
no je s t  r a w e t  n ie le g a ln ie  k u p ić  
ja k ie ś  lep sze  to w a ry , czy b a rd z ie j 
lu k su so w ą  żyw ność  N a cza rn y m  
ry n k u  f iń sk im  p o d s ta w o w ą  w a lu  
tą  n ie  je s t  d o lar, an i fu n t  a n g ie l­
sk i. ty lk o  k e ro n a  szw ed zk a . Z a 
k o ro n y  k u p u je  się  a ik o b o l, b ia łe  
p ieczyw o , c ie n k ie  pończo ch y  a - 
m e ry k a ń s k ;e i — u iu b io n y  sm a ­
k o ły k  f iń sk i — k o ń ? k 'e  rnięso.

Z l t ó p  k m i e t o w e
W arto  w sp p m ire ć  o z ak ład a c h  

k ą p ie lo w y c h  w j H e lrm k a c h , p o ­
n iew aż  poćicbrty.ch n ie  m a w  ca 
lej E u ro p ie . Z ak ład y  t s  z n a jd u ją

się  n a  w szy s tk ic h  p rz ed m ie śc iac h  
s to licy . Są to  d łu g ie , p a r te ro w e  
•Alki, p o d z ie lo n e  w e w n ą trz  n a  
k i lk a se t  k a b in  k ażd y . L aż n ie  td  
n ie  p rz y p o m in a ją  w  n iczy m  łaź n i 
tu re c k ic h . A m a to rz y  k ą p ie li, a są 
ich  co d zien n ie  d łu g ie  szereg i, o -  
„zeku.iące w  c iąg n ący ch  się  n a  u -  
lice  k o le jk a c h  na k u p n o  m le tu  
—  w chodzą  p rz ed e  w szy s tk im  do 
sza tn i, a n a s tę p n ie , z u p e łn ie  n a ­
go do k a b in y  gdzie  z k ą p ie li ko 
rz y s ta ją  po dwtię osoby n a ra z  
O b s łu g a  łaźn i —  z aró w n o  w  dni 
k ą p ie li  liobfejj ja k  i m ężczyzn  — 
skkada się  w y łączn ic  z k o b iet. 
K o b ie ta  re g u lu je  c iep ło  w  k a b i ­
n ie , to i es t pu szcza  n a  w c h o d zą ­
cych  d e lik y .e n tó w  k łą b  co raz  go 
rę ts z e j p a ry . G d y  k lie n c i są  ju ; 
b liscy  z e in d ie rra . k ie ru je  im  p ro  
s to  w  ; s v a r z  lo d o w a to  - z im ny

F I NAŁ  F ES T I WA L U  
SiEKSPiROW SK EG O

s tru m ie ń  w ed y , po czym znó sr o- 
tw ie ra  p o ję . P o  k i lk u  tę g o  r o ­
d z a ju  z ab ieg ach , o b a j u jnstto izjr 
k ą p ie li, z a ż y w a ją c y  te j n a ro d o ­
w e j p rz y je m n o śc i f iń sk ie j  w  je d ­
n e j k a b in ie , o trz y m u ją  z r a k  k ą ­
p ie lo w e j k i lk a  b rzo zo w y ch  w itek , 
k tó ry m ; o k ła d a ją  w z a je m n ie  sw e  
p lecy , co p o b u d za  p o d o b n o  d o sk o  
n a !e  k rą ż e n ie  k rw i. P ó łży w i orze 
chodzą k lien c i J g * i n n e j  k a b in y , 
g d z ie  n a tłu sz cz a  się  ich  i m aau  
je  całe  c ia ło  p rz y  czym  ż ab ie ­
go S  ty ch  d o k o n u ją  ró w n ie ż  k o - ,  
b ie ty . W reszc ie  w s k a k u je  się  do  
w sp an ia łe g o  b asen u , p e łn eg o  
c h ło d n e j, b łę k itn e j w ed y , su szy  
n a g rz a n y m i, w ło c h a ty m i p rzcśc ie  
ra d ia m i i — zam ó w iw szy  sob ie  
fcpbt n a  n a s tę p n y  ra z  u d a je  się  
do  do m u  ■ tv d o sk o n a ły m  s ta n ie  
p sy ch iczn y m  i fizy czn y m .

P o n ie w a ż  — ze w zg lęd u  n a  do ­
tk liw y  b ra k  w ęg la  — n re s z k a r i-  
com  H e ls in ek  w o lno  u rz ąd z ać  so 
b ie  k ą p ie l w  p ry w a tn y c h  m iesz ­
k a n ia c h  ty lk o  ra z  ty g o d n io w o , 
m ie jsk ie  z a k ła d y  c ieszą  się  o l­
b rz y m ią  f re k w e n c ją .

P a r t ia  P ic r rn ta  0 .’ k o n c e rc ie  to m c ty lk o  jir .iach . z a w ie ra  ona ró w  
n ież  p a to s , tra g e d ię  se rca  pod p r e y k ru k ą  śm iech u . O to  la ik o im  
S tu a r t ,  w y k a n y w u  >,cy sw ą  p io se n k ę  p a ja c a  n a  p ia sk a c h  M arg a te .

W I L K I  M O R S K I E
Z osta tn im  dniem  sie rpn ia  rb  

skończył się w W arszaw ie na sce­
n ie  Państw ow ego T eatru  Polskie 
go Festiw al Szekspirow ski.

O stateczna rozgryw ka nastąpiła  
pom iędzy czterem a tea tram i (wyeli 
m inow anym i przez ju ry  z dw u n a­
stu jak ie  stanęły  do artystycznego 
s ta rtu  na ogólna liczbę dw udziestu 
trzech zam eldow anych do K o n k u r­
su Festiw alow ego.

W składzie czw órki z .kw alifiko  
w anej do finału  były": 'p a ń s tw o ­
w y  T ea tr  Polski z W arszawy, Pań 
stw ow y T ea tr  W ojska Polskiego z 
Łodzi, Państw ow y T ea tr  im. W ys­
piańskiego z K atow ic i M iejski 
G dyński T ea tr  W ybrzeża.

T e a tr  w arszaw ski w ystaw ił „Ham 
le ta ”, łódzki „ b u rzę  ’, Katowicki — 
„Sen nocy le tn ie j’" i gdyński — 
„ Ja k  w am  się podoba’’.

Po ukończeniu  ostatniego spek ta  
k lu  festiw alu  ju ry  (w sk łaa  k ió re- 
go w chodzili ob. ob. B alicki. Pci 
per, R usinek, Kulikow ski, S tarzyń 
ski T rzcińsk i i Zelw erow icz) ogło 
siło listę  p rzyznanych nagród.

P rzyznano 11 nagród  za k reację  
baetz w ysokiej k lasy  grę  ak torską 
W ojciechowu B rydzińskiem u (S ta­
ry  A kłor — „H am let”), G ustaw ow i 
Bus zyńskiem u (Poloniusz — ,.Ham 
le t”), Satu rn inow i B utkiew iczow i 
(K ró l „H am let”) E lżbiecie B a r­
szczew skiej („Ofelia — „H am let”), 
S tan isław ow i W yrzykow skiem u 

(Ham let), Leokadii Pancewiczowe.i 
(K rólow a — „Hamlę*''J. K arolow i 
A dw entow iczow i (Prospero  — „Bu.

rz a ”), R ‘ -zarrlzie H anin (Ariel — 
, P jrz e ”). .i.-flfcwi K iirn 'kow iczow i 
(Spodek — „Sen nocy letn iej 
Wyijo.elew) i S tanisław ow i K w arków  
ski om n (GrurSio — „Poskrom ienie 
złośnicy" — Bielsko).

Za reżyserię  1 inscenizacje otrzy 
m ali nagrody: Leon S ch iller -(.,Bu 
rza!’), Iwo Gali („Jak  wam się po­
d oba”), W iłam Horzyca („Romeo 1 
J u l ia ” — T orunj, Za scenografię: 
S lan isiaw  Daszew ski („B urza”), 
K arol Frycz („H am let”) i F, K ras­
sow ski („Poskrom ienie złośnicy” — 
Bielsko) Za grę  zespołow ą otrzym ał 
najw yższa nagrodę (450.900) T ea tr 
W ybrzeża.

Ponadto  przyznano szereg za­
szczytnych w yróżnień  zarów no za 
g re  (7), jak  incsenizację (2) i sceno­
g rafię  (2).

*  Jugosłow iańskie  państw ow e 
przedsięb iorstw o film ow e „Awa 
la F ilm ” w B elgradzie, p racu je  
obecnie nad trzem a film am i pe ł­
nom etrażow ym i .Są iO; „Sofka”, 
k tórego scenariusz  oparty*-jest 
na znanej powieści S tankow iccza 
„N ieczysta krew '” , dalej „Ludzie 
z F ru g i” , osnuty  na tle prac 
m łodzieży jugosłow iańskiej przy 
budow ie sw ej linii kolejow ej i 
w reszcie film  „ Jak  p łom ień” 
p rzedstaw iający  w alkę m łodzie­
ży B elgradu  z okupantem .

P o  w ie lu  la ta c h  u jrze liśm y  z,no 
w u F lip a  i F la o a  (S tan  L a u re l i 
O h v e r  H a rd y ) w  ro li w ilk ó w  m nr 
sk ich  — a racze j b a łw an ó w  m or 
sk ich , w  film ie , k tó ry  po w in ien  
się  n a zy w a ć  „C h o ro b a  m o rsk a ” 
ze w zg lęd u  n a  p o tw o rn e  n u d y . pa  
n u ją c e  p o a cz as  w y św ie tla n ia  tego 
f .lm u  U ff” ' D łu g ie  zd an ie  co?— Ale 
je s t  ono n iczym  w ob ec  d łużyzn  
film u , d łu ży zn  p odczas k tó ry ch  
F lip  j F lap  w ciągają ' m a ry n a rk ę  
czy p u szcza ją  w odę z k ra n u .

F ilm  jest po p ro s tu  ż en u jący , wi 
d o czn ie  po d czas o s ta tn ie j w o jn y  
b a rd zo śrn y  sp o w ażn ie li — w sty d  
n am  po p re s tu , że n ieg d y ś  zaśm le  
w a liśm y  się  z d w u  a m e ry k a ń ­
sk ich  ko m ik ó w .

G łó w n y  t r ic k  a m e ry k a ń sk ie g o  
h u m o ru  to  sp ó źn io n a  re a k c ja . 
C m y y tu  tego  uży w an o  w  k o m e ­
d iach  m u zy czn y ch  1 w  film a ch  
d e te k ty w is ty c z n y c h  i w  p ssu d o -  
f iim a ch  p '„eudopsychoilogicznych. 
I lw a  n a jle p sz e  m o m e n ty  „ W il­

ków  m o rsk a  h “ są żyw cem  śc iąg ­
n ię te  z C h a p lin a . P i e ń ' — to  
s a ty ra  n a  zm e ch a n izo w an  c p ra c y  
roDOtników a m o ry k a  isk ic h ,  k tó ­
rzy w  k o ń cu  s ta ją  się  sam i p ó ła u ­
to m a ta m i a lb o  sz a le ją  (Dzusiej- 
szc czasy). D ru g i — to scena, je ­
d zen ia  m a k a ro n u  (G o rączk a  z ło ­
ta).

Poza tym  (w y m ien iam  w  p o ­
rz ąd k u  a lfa b e ty c zn y m ) b a n a ł, 
b z d u ra , lipa , ła tw iz n a , szab lo n , 
szm ira . L if t  - boy

p g s s s
POTAMI

□  T alleyrand , spytany w pouf­
nej rozm ow ie ,ciy  pani B. sp ę ­
dziła noc u pana S. odrzekł: 

„O czyw iście, że jest to p raw dą. 
P rzypom inam  sobie naw et do 
k ładnie  datę. Było to w nocy z 
3 m aja  na 15 czerw ca” .

W ro c ła w  na k ró tk ie j fa i

Wsadomośr^ konkursowe
Z?dan'e  konkursowe Nr. 11 ukaże się w numerze 

niedzielnym „T. R ' \

ra g

ZALUDNIAMY ZIEMIE ZACHODNIE 
Nasi literaci, patrzcie państwo.
Ziemie Zachodnie zaludniają dziarsko. 
P u t i a m e n t  — francuską,  Wende — j";:1 
A Przyboś ziemię szwajcarską .

: - ń s k ą

Puk

K R0 N 1KA K U L T U R A L N A

Adam Brodzisz i Marla Bngda
odbyw ają  tou rnee  ze sz tuką  Nie- 
w iarow icza „K ochanek to j a ”. W 
osta tn ich  dn iach  dali arty ści p rzed ­
staw ien ie  w  S tarogardz ie

W jednym  z najruch liw szych  
punktów  W rocław ia, u zbiegu ulic 
G enerała  Św ierczew skiego 1 Pow 
stańców  Śląskich, na fron ton ie  spa 
loncj, trzy p ię tro w ej kam ienicy, co 
dzień oglądam y doskonale zachowa 
ną rek lam ę św ietlna. W prawdzie 
lam pki te j reklam y się nie palą. 
ale o lbrzym ie lite ry  wciąż głoszą: 
„Ra,etsch! D er ”u te  deutsche B ran t
w t it>

Mam w rażenie, że jest nam zupeł 
nie obo jętną  jakość „dobrej n ie­
m ieckiej w ódki" 1 ie po dwóch !a 
tai h należało by już  zdjąć niem iecki 
nanis.

N iestety , rek lam y niem ieckich 
firm , n iek tó re  n aw et opatrzone pię 
knie pokręconym i sw astykam i, 
wciąż jeszcze „zdoDią” w iele fro n ­
tonów w rociaw sk. kam ienic. W zdłuż 
linii ko lejow ej p rzeb iega jącej przez 
śródm ieście, ciągną sie d ługie szere 
gi napisów  zachęcających  do jeżdże 
n ia na ..CONTINENTAL R EIFEN ”, 
picia „REIN ERZ — SPR IID E L ’* sto 
sow ania  „N A TU R H EILPR A PA R A - 
TE”, a  n apow ietrzna  rek lam a „WA 
G EN R EPFR A TU R ” um ieszczona na 
kilkudziesięcio  — m etrow ych  inas:

taęh . w ita  p rzebyw ających  ■> W ar­
szawy podróżnych. N iektóre ulice 
W rocław ia n ie m ają  jeszcze nazw 
polskich i chcąc nie chcąc musim- 
się o rien tow ać w edług niem ieckich 
tabliczek, na innych ulicach nazwy 
niem ieckie są w praw dzie p rzek re ­
ślone, ale polskie w yblak ły  na desz 
czu i nie dadzą się odcyfrow ać, są 
w reszcie ulice upośledzone, bezi­
m ienne, z k tó ry ch  zdję to  tabliczki 
niem ieckie, a nie założono polskich.

„Słowo Polskie” rozpisało kon­
k urs na  w ynajdyw anie  nazw  nie­
m ieckich  pod hasłem  „U suw ajm y 
ślady niem czyzny”. Posypały  się 
spostrzeżenia  czytelników . Cóż kie 
dy  ..m iarodajne czynnik i” nie wyko 
rzystały  tych in fo rm acji i nie po- 
kw apiły  się z „usuw aniem  śladów 
n iem czyzny”. W ioelaw  je s t  j u t  mia 
stem  na w skroś polskim  1 na ulicach 
nie słyszy się  m owy niem ieckiej, 
tym  bard z ie j w ięc  rażą panoszące 
się na  m urach niem ieckie rek lam y 
i napisy.

Po trafiliśm y  w rekordow ym  tem ­
pie zagospudarow ać Z iem ie O dzys­
kane, u ruchom ić fabryk i 1 kopalnie 
zaorać i obsiać olbrzym ie połacie
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SYN AMERYKI
T f u m a c z ^ a  W A N D A  M ELC ER

Bigger nigdy dotąd rre widział takich ludzi, nie wie­
dział, jak s'ę wobec nich zachować,  ani, czego można  od 
nich oczekiwać.  Nie byli oni tak bogaci i niedostępni, ;ak 
pan Dalton, lecz jak gdyby ostrzejsi niż Britlen i bardziej 
oficjalni. Przechadzali  się po n;\vnicy w czerwonym świe­
tle paleniska, zaglądając  we wszystkie kąty, z kapeluszami

głowach,  z cygarami  w zębach. Bil od nich obojętny 
chłód. R obili to dla sportu.  Na pewno n:e od czep^  się tak 
łatwo, teraz,  kiedy Jan jest a resz towany t badany.  Cie­
kawe co myślą o zeznaniach Biggera,  dotyczących Jana?  
Czy rzeczywiście lepiej z nimi nie rozmawia? ,  iak to na­
kazywał Britten. Oczy Biggera śledziły zmięta gaze tę  
w urękawicznionej  ręce iednego z dziennikarzy.  Gdyby to 
mógł przeczytać!  Milczeli, czeka jąc  na powrót  Bnt tena.  
Potem jeden z nich podszedł bliżej i opar! sie o ścianę kolo 
Biggera Bigger spoi rzat  na niego kącikiem oka,  ale nic 
rJe pov' :edzial. Mężczyzna  zapalił papierosa.

—■ Palisz, serdeńko?
— Nie, psze pana.
Poczuł  ucisk na dłęni, chciał spojrzeć,  ale szepi go 

powstrzymał.
— Siedź cicho, to dla ciebie. Alusisz mi pomóc.
Palce Biggera zacisnęły się na papierku: zorientowa,

a |!ę  n’d razu. że to banknot  i że musi go zwrócić Trzymał 
go h m c z a s e m  wyczekując odpowiedniej chwili Wszystko 
dmAm s;e tak Dre^ko, że me zdążył s tanać na wysokości 
zadania Czuł się bardzo zmęczony.  Cidybyż się przespa-C 
Gdybyż odsunąć to wszystko na parę godzin i wypocząć.  
Na oewno potem poszłoby mu lap'ej. Teraz wypadki zdały 
mu się cząs tką  jakiegoś s t rasznego  snu i działy się bez 
przyczyny.  Czasami znów zapominał, co się już stało, a co 
ma sig zdarzyć.  Tymczasem drzwi u góry ołw o-
r u ' ife  w  tfał Ufi w nich Britten. R c i» a s ,  kiedy wszyscy

zwrócili się ku niemu, Bigger wsuną! tamtemu z powro­
tem pieniądze do ręki Mężczyzna  spojrzał  na niego, po­
t rząsnął  głową,  rzucił papierosa i postąpił na środek po­
mieszczenia.

— Bardzo mi przykro,  chłopcy — powiedział  Britten — 
ale s ta rszy  pan nie może was widzieć aż do wtorku

Bigger myślał  szybko: oznacza to, że pan Dalton chce 
płacić, a policji me wezwie.

— Co, do wtorku?
* — A jakże!

— Gdzie jest dziewczyna?
— Bardzo mi przykro — ipowtórzył Britten.
— To by znaczyło,  że teraz  pozwalacie nam druko­

wać, co ślina na język przyniesie — powiedział któryś.
— Wszys ty '  znacie Daltona — mówił  dalej Brit ten — 

i na pewno tego nie zrobicie. Na miłość Boga,  pozwólcie 
mu działać. Nie mogę  wam więcej powiedzieć, ale w tej 
chwili to będzie miało ogromne znaczenie Odpłaci wam  
się kiedyś.

— Czy jej nap rawdę  nie ma?
— Nie wiem.
— Ą może  jest po prostu w domu?
BritTen zawahał  się.
— Nie, myślę, że nie. .
— Kiedy wyjechała?
— Nie wiem. J
— A kiedy wraca?
— Nic wam nie mogę  powiedzieć.
— Czyżby ten Erlone mówił prawdę? — spytał  znów 

któryś.  — Powiada ,  ze pan Dalton s tara sie skompromi­
tować part ię komunistyczną,  aresz tując go. Mówi  te",  że 
Daltonowi zależy na zerwaniu s tosunków między córką 
a Janem.

— I tego nie wiem — powiedział Br t ten .
— Er!one‘a a r e s ; ‘owano,  zabrano na policję, badają 

— mówił dalej dziennikarz — powiada, że ten chłopiec 
kłamie, że wcale tu nie był wczorajszej  nocy. Czy to 
prawda?

— I o tym nic nie wiem — rzekł Britten.
— Gzy pan Dalton zabronił córce widvw"ać Erlona?
— Nie wiem — powiedział Britten, wyjm ując chustkę 

< ebaket aR c szota, zrószone potem  — aa Boga, chłopcy,

sami  widzicie, że nic w am  nie mogę  powiedzieć. Musicie 
pomówić 7.0 s ta rszym panem.

Nagle wszyscy podnieśli oczy Na górze  u schodów 
ukazał  sie Dalion, blady, t r zymając  w palcach list. Bigger 
poznał  od razu, że byłu to wezwanie,  które mu wysiał.  
Co sie teraz  stanie? Wszyscy .zagadal i  jednocześnie,  py­
tając,  krzycząc,  prosząc o Dozwolenie zrobienia zdjęć.

— Gdzie jest panr.a Dalton?
— Czy pan składał  podanie o a resztowanie  Erlone‘a?
— Czy byli zaręczeni?
— Co pan powie o jego polityce’
— Może  miałby pan chęć złożyć jakieś oświadczenie,  

panie Dalton?
Bigger  zobaczył,  jak Dalton podnosi rękę, by ich uci­

szyć, jak schodzi po schodach i za t rzymuje  się nad mmi 
o parę  stopni górując.  Stłoczyli się koto niego, podnosząc 
srebrzyste gruszki  aparatów.

— Może c h c a łb y  pan dodać jakiś komentarz  do tego, 
co Erlone powiedział o pana szoferze?

— A co on powiedział? — spytał Dalton.
—  Pow iedz!ał, że szofer jest opłacony za sw oje kłam 

stwa.
— To nieprawda — skbnstatowal pan Dałton stanow ­

czo.
B.gger przymknął  oczy na błysk magnezj i  Dzienni­

karze  opuścili s rebrzyste gruszki.
— p anowie — rzekł Dalton — proszę was. Chwileczka 

Chciałbym złożyć wobec was  oświadczenie — P r ?.erwal, 
v argi mu drżały. Bigger mógj dostrzec,  jak bardzo jest 
z i enerwowany — Panowie  — powiedział  znowu. — Chcę 
złożyć oświadczenie,  które bedziecie łaskawi przekazać 
n a s z y m  pismom. Słowa, w jakich to uczynicie, zadecy­
dują o życiu tib śmierci kogoś bardzo bliskiego nasze i 
rodzinie, mme samemu.  Kogoś... — glos mu sję załamał 
P>wnica rozpór/miała głosami żarl iwych zapewmeń Big 
ger usłyszał, ak cienki papier szeleści w palcach Daltona 
Twarz jego była blada, jak twarz umar łego,  krwią n a ­
bieg te oczy patrzyły z ciemnych oczoaołów Ogień pod- 
leotłem dogasał ,  słychać było cichy szept, bezsilnego pło­
mienia. Białe w łasy pana Dalton^ :>o}yskiwały w mroku, 
jak roztopione sj ebro^ _

(c . d. n . )
/ •

k ra ju , za iuan ić  go Polakam i, a nie 
s ta rcz j . nam cierpliw ości, czy nic 
mamy Czasu na dokładne, pedan­
tyczne usunięcie śladów  niem czyz­
ny? K ilkudziesięciom etrow y napis 
naw et bardziej k lu je  w oczy niż po 
m nik czy m ała tablica nam iąikow a, 
opiew ająca bohatersk ie  czyny k tó rt 
goś z „nadludzi”

Sensacją W rocław ia jest rozpo­
częcie odbudowy olbrzym iego domu 
tow arow ego na zbiegu ulicy Św id­
nick ie j i Podw ala Św idnickiego. 
P a r te r  i p ierw sze p iętro  tego w ro ­
cław skiego „drapacza  ch m u r” m ają 
być w ykończone w pierw szych m ie 
slącach przyszłego ro k u , Podobno 
również m a się odbudow ać TEATR 
DRAMATYCZNY m ieszczący się 
przy u l. G abrieli Z apolskiej T ea tr 
ten , w yposażony w najnow ocześ­
niejsze u rządzen ia  sceniczne, ma 

być oddany do dyspozycji Państw o 
Wych T eatrów  D olnośląskich. 
Jeszcze w praw dzie  nie w idać robo 
tn ików  k rząta jący ch  się przy odbu­
dowie tego gm achu, ale  „w ta jem n i­
czeni” tw ierdzą że ,.,iuż lada chwl 
ia” coś się rozpocznie.

N atom iast na rozpoczęcie rcm on 
tu  H ali L udow ej straciliśm  już  na 
dzieję. M onum entalny  ten  gm ach 
nap raw d ę  nie m a szczęścia. W ysta­
w a w rocław ska zosiala odłożona, na 
um ieszczenie Panoram y R acław ic­
k ie j się nie nadaje. Podobno teraz 
m a się zająć odbudow ą Hali Ludo 
w ej Film  Polski, k tó ry  chce tam  
urządzić ..Polski H ollyw ood” — Je 
żeli będziem y na odbudow e Hall 
lu d o w e j czekali tak  długo ja k  na  
dobry  długom etrażow y film  polski, 
to rzeczyw iście gm ach ten  m a pe­
cha! Podobnego pecha m a i P anora  
m a R acław icka. Dużo się o n ie j mó 
w i i pisze, alp jak  dotychczas jefly 
nie ..T rybuna D olnośląska” zabrała 
się do te j spraw y realn ie , to z n a ­
czy rozpoczęła zbiórkę n irn iedze . 
Zebrano w ten sposób o o o a d  m i­
lion rln tveb A1e do .70 m !,:d .'ńn  r-o 
trzebnyeh  na hndow e p n u iie --— - ’a 
l odnow ienia p ió tna  Jeszcze d-ielco. 
Pow inny o Panoram ie  R ari-w ick ie ) 
pom yśleć też I Inne in slz iu c je  a 
przede w szystkim  w ładze P a n o ra ­
m a czeka na now y lokal zw inie4a 
w  pakach i pow oli niszczeje.

G dy piszę o Panoram ie  Racław ic 
k łe j to nasuw a tnl sie na mysi Mu 
zeum  D zieduszyckich. .Podobno eks 
ponaty  tego m uzeum  rów nież W a  
sobie spokojnie w pakach , tym  ra 
tern  w K rak o w i” Czy n ie  nalegało 
by pr*mv. l”ć n n r”vd7ir!”rim jakie 
goś gm achu na rnzm lc—ezrpi„ f„ -n  
n a j o i e k n l e i s z e g o  pn lrlrłr ,n  — r
przyrodniczego? Może w la i - ;r we 
W rocław iu znalazłby  się 
gm ach na ten  cel. L y - y b o  k tó ­
rzy teraz  zam ieszkują W rp .jsw  i 
z d ą ż y l i  już go s e r f t „ „ 7 n ł e  n nknrhać ,  

na pewno przy ję liby  tę in ic ja tyw ę 
z e n iU 7 ia zm e n i  

Roję s ię  t ’  ’ kn ż e b y  n ie  » ” *i i „ z a
In s|e j a k i e ś  r  n —
n l ń f  ę -  .z  j ł  4 .J . "

nrfpdy s tra c i 'lb v f my „ q
łrzenie go w jakim ś, chnóby naj- 
' rromnie,iszym pom ieszczeniu 
P anoram a R acław icka oraz O pe­

ra ( F ilh arm o n ia  W łocław ska m ają 
sw oje „T ow arzystw a Przj jac ió l” ! 

D ośw iadczenia uczą!
.Wojoleoh U zjęd u szy c jp


